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i „ni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy | 
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Przawośnik PYANNMATOWANY ozohac koartnie 4 £ 


cznie 16 zł., półrocznie 8 sł., kwartalnie 4 zt., mio- 


półrocznie 6 Zł, kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej”, 


którzy pranumerują od 1 stycznia do 


stym nauczycielem szkoły etatowej w Trójcy ; 
nauczyciela tymczasowego szkoły etatowej 
w Czarnołoścach, Alfreda Zała nows kie- 
go, rzeczywistym nauczycielem tejże szkoły; 
tymczasowego nauczyciela, Józefa Lato- 
siński go, W Wilamowicach, rzeczywi” 
stym nauczycielem szkoły etatowej w Wila- 
mowicach ; tymczasowego nauczyciela, Fran- 
ciszka Ferka, w Bielanach, stałym nauczy” 
| cielem młodszym, zawiadującym szkoła filial- 
ną w Bielanach ; nauczyciela tymczasowego 
szkoły etatowej w Liskach, Antoniego Sie- 
wińskiego, rzeczywistym nauczycielem 


Zaproszenie do przedpłaty 


ROA 


Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi za czwarte ćwierćrocze 
w miejscu 3 zł, pocztą 4 zł. 
za miesiąc październik: w miejscu 
1 zł., pocztą 1 zł. 35 et. Z Prze- | 
wodnikiem za czwarte ćwierćro- 
cze w miejscu 3 zł. 75 ct., po- 
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc paździer- 
nik w miejscu 1 zł. 30 ct, po~- 
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj- 


a tejże szkoły; nauczyciela tymczasowego 
muje się tylko od 1 lub 16 każdego erd A we Fradze, Henryka J ou- 
miesiaca, istym nauczycielem tejże 

, gana, rzeczywisty 
W celu ustalenia nakładu, pro- szkoły 


simy 0 wczesne 
płaty. 

Na podstawie umowy, zawartej a re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i urtystycznego”, zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż na- 
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień e dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po cenie o połowę zniżonej. 

Prenumeratorowie Gazety Lwow- 
skiej mogą przeto otrzymywać war- 
szawski tygodnik illustrowany Echo 
musyczne, teatralne t artystyczne, wraz 
z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
po nasżępnującej cenie: 
miesięcznie 50 ct., 
kwartalnie 1 zł. 50 ct. 

miesięcznie 80 ct., 
kwartalnie ? zł. 40 et. 


nadsyłanie przed- 


7 powodu zadowalniającego stanu zdro- 
wia bydła i owiec w Rossyi i z powodu wy- 
gaśnięcia zarazy pyskowej w Podwołoczy - 
Skach, znosi się tutejsze zarządzenie z 21. 
8. 1887, l. 51.512, ogłoszone okólnikiem 
2 2. 9 1987, |. 52.304 i zarządzenie z 30. 
8 iggy l 51.752 i zezwala się na wpro- 
wadzenie i przewóz zwierząt i płodów zwie- 
rzęcych, wymienionych w 8. 1. ustawy o 
księgosuszu Z T: 1880, przez miejsce wchodu 
w Podwołoczyskach. | 

Z uwagi, iż w okolicy Husiatyna na 
pograniczu rossyjskiem panuje jeszcze za- 
raza pyska i TACIE, przeto i nadal jeszcze 
pozostaje wzbronionem wprowadzanie owiec 
przez stacyę wchodu w Husiatynie. 


Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


We Lwowie: 


Na prowincyi: 
Z e. k. Namiestnietwa. 
E Lwów, dnia 27 września 1887. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Od dnia 17 do 26 września b. r. spraw- 


żański): w Krechowicach (pow. doliniański); 
w Suchodołach (pow. husiatyński); w Siwie 
kałuskiej (pow. kałuski); w Ohladowie (pow. 
kamionecki); w Korszowie (pow. kołomyjski); 
w Ujeznej (pow. łańcucki); w Koziowy (pow. 
stryjski); w Poznance hetmańskiej (pow. ska- 
łacki); w Maryampolu (pow. stanisławow- 
ski); w Tłumaczu (pow. tłumacki); w Bere- 
zowiey wielkiej (pow. tarnopolski); w Czer- 
teżu (pow. żydaczowski); w Myszkowie (pow. 
zaleszezycki). 

Zarazę waąglikową: w Batyczu 
i Mackowicach (pow. przemyski); w Ryczo- 
wie (pow. wadowieki). 


W powyższym okresie czasu, z chorób 
zaraźliwych zwierzęcych wygasły: 

Zaraza wąglikowa: w Sł 
(pow. dabrowski); w Zawiszni (pow. Sokal 
ski); w Ożydowie (pow. złoezowski). 

Świerzb u koni: w Ulasowie (pow 
cieszanowski). i 

Zaraza pyskowa i racicowa: w 
Kluwiteach (pow. husiatyński) ; w Mysławy 
Orzechowcach, Podwołoczyskach (pow. ska- 
łicki); w Opryszowcach, Chryplinie (pow 
stanisławowski). i 

Z e. k. Namiestnietwa, 
Lwów, dnia 26 września 1887, 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 3 października. 


Zajście na granicy francusko- 
niemieckiej odezwało się silnem echem 
w Belgii. Nie bezpośrednio intereso- 
wane mocarstwa, ale państwo neu- 
tralne zostało zaniepokojone. Objawiło 
się to bardzo widocznie w ostatnich 


Rok 77. 


Jednorazowe inaeraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi, w Paryża 
wyłącznia agancya P. Adama, Rue des St. Pores 84 


polityczną i wyrażają pewne wątpli- 
wości, gdy idzie o potwierdzenie za- 
gadnienia, Czy obecnemu położeniu 
Europy można rokować trwałość. 
Mogą to być obawy zupełnie płonne, 
ale sẹ, i objawiły się bezpośrednio 
po krwawej scenie na granicy Fran- 
eyi i Niemiec. O ile widzimy z pra- 
sy belgijskiej, pobudką ku temu była 
refieksya, że nieustanne zajścia u gra- 
nie wziniankowanych, mają zbyt wie- 
le podobieństwa ze zwyczajnemi, nie- 
dobremi prologami w Europie , które 
następnie prowadzą do zawikłań. Tak 
rozumuje prasa Belgii, a półurzędowe 
organa nie starają się temu prądowi 
rzeciwstawić innych  zapatrywań. 
Odezwały się także inne głosy, na- 
wołujące do czujności gabinet belgij- 
ski. Mówią o takich rzeczach gro- 
źnych, jakby w istocie neutralnemu 
temu państwu zagrażało już coś bez- 
pośrednio. Jakkolwiek konstatują, że 
w tej chwili wprawdzie urzędowa 
Francya obawia się wojny, to jednak 
dodają , że pewnego dnia, który tru- 
dno przewidzieć, może przyjść nie- 
spodzianie do wzburzenia i wybuchu 
namiętności,  poskramianych dotąd 
z wielkim trudem. 


Wszystko to jednak mogą być na 


| razie tylko ostrzeżenia, skierowane do 


gabinetu konserwatywnego, który w 
sprawie reformy wojskowej zajmuje 
sprzeczne nieco stanowisko z Życze= 
niem króla Leopolda II. Na domysł 
ten naprowadza pogłoska, która się 
uporczywie utrzymuje w Belgii, iż rząd 


(0% k. Rada szkolna krajowa Zzamiano- 
wała nauczyciela tymczasowego w Krzy- 
weńkiem, Jana Kubijowieza, rzeczywi- 


52) 


OLBRACETOWI RYCERZE 


POWIEŚC | 
Zygmunta Kaczkowskiego. | 


i 


IX. | 


Średniowieczna imaginacya. 


(Ciąg dalszy.) 


Tu Chryzostom zastanowił 

kę a potem rzekł zwolna : nd! 

— Nie żałuj. Nie A emi, RA 

i naszemi losami. yby wola Boża 

Ae o stronie, to. ba cię tak 
natchnął, ażebyś tutaj przyjecnać.... 

+echałem, żałuję, — rzekł 


i to na- 
Wilczek, — nie małom się tozza : 
cierpiał. Żałuję i przepraszam, DE 
szą Wielebność 
złe i teraz przyjeżdżam. © 
A na to Chryzostom: 
— Każde złe da SIĘ 
nie każde naprawić. } 
— Jakże-to, mój Ojcze? — zawołał 
Wilczek niecierpliwie, — przecież nie bę- 
dziesz mnie za to karał, żem czegoś nie wie- 
dział. 
— Ja nikogo nie karzę, mój miły, ale 
Bóg karze. R 
Na to Wilczek spojrzał z boleśnym 
uśmiechem na niego i rzekł z lekkim wJ- 
rzutem : * F 
— Wy wszędzie zastawiaci ie „pk 
i j i wiedzieli, : 
giem, jak gdybyście zawsze o hy 


ł. Ale naprawiam 


przebaczyć, ale 


go On chce a czego nie chce. 
Pan Bóg mnie karał? ) 
— Wiesz ty to lepiej odemnie. 
— Nie nie wiem. 
— Nie nie wiesz? — Z8PI! 
zostom, — a któż to uwiódł niewin 
weczkę Bojara ? 


ną dzie- 


i tak będzie, jak jes 
się chwil- | nie mogę i 


dzono w kraju z chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych: 

Zarazę skową i racicową 
bydła: w dazlarzacóch i Jezierzankach (pów- 
borszezowski); w Posuchowie (pow. brze- 


i wszelka skierowaną jest na ten te- 


postanowił na nowo przedstawić Izbie 
projekt o osobistym obowiązku służby 
wojskowej. Po odrzuceniu analogicz- 
nego wniosku w lipcu, przedstawia» 


dniach w prasie belgijskiej. Dyskusya 


mat, lub temu pokrewny. Organa nie- 
zależne roztrząsają obecną Sytuacyę 


„Tu Wilezkowi twarz mocno się zmie- 
nifa, jednak powiedział przytomnie: 

„ARAB To za to mnie Pan Bóg ma ka- 
rać? A przecjężem się z tego spowiadał 1 
Waszmość sameś mi grzech ton odpuścił. 
„— Jam odpuścił, ale Bóg nie od- 
puścił. 

— A już mi znowu wyjeżdżasz z Bo- 
giem! — zawołał Wilczek z niecierpliwo: 
ścią i chciał dalej co$ mówić, ale zg0T8zo- 
ny takim wyrzutem Chryzostom, przerwał 
mu i powiedział stanowczo: 

— Myśl ty sobie o tem, eo chcesz, i 


esz dałej ślą i czynem. A tymczasem 
KŁ będzie dl al. Ja tobie Jagienki dać 


nie dam. i 
Tu Wiłezek zbladł i wargi A ZACZĘ- 
otać, ale jeszcze się opanować 1 spy 
A RM drzącym, ale spokojnym : 

—- Nie dasz? 1 to już jest wasze po- 
stanowienie niezmienne? 

— Niezmienne, — T 
zostom. : : 
Usłyszawszy ten wyrok zabójczy, Wil- 
czek zerwał się z przyzby, stanął z zaciś- 
niętą pięścią przed Xiędzem i zawołał gło- 
sem pełnym wrzącego bolu, ale zarazem i 
złości : 

— Nie dasz? i dlatego mi nie dasz, 
żem uwiódł córkę Bojara? A skąd-to Wasz- 
mość wiesz o tym grzechu mojej młodości? 
Z mojej spowiedzi. To Xiędzu wolno uży- 
wać sekretu konfessyonału, ażeby ludziom 
szczęście zagradzać ? 

Ciężki-to był zarzut, ale Chryzostom 
nie czuł nim się wcale dotkniętym. Albowiem 
z tym sekretem konfessyonału postąpił so- 
bie sumiennie: nie użył go wcale przeciw 
Wilezkowi, dopóki rozumiał, że o nim wie 
tylko ze spowiedzi — a dopiero wtenczas 
wziął go w rachubę, kiedy się dowiedział, 
że o nim skąd innąd wiedziano na Sobniu. 
Odpowiedział mu więc spokojnie : 

— Nie bluźnij przeciwko mojemu ka- 
płańskiemu sumieniu. Jam przeciw tobie 
nie użył żadnego sekretu. Opiekun Jagien- 
ki głuche uszy ma na to, o czem jako 


zekł sucho Chry- 


i ne pięście przed swoją twarzą i zawołał : 


Xiądz dowiaduje się przy spowiedzi. Zre- 
sztą idź, rozejrzyj się po świecie, popytaj 
ludzi, a dowiesz się prędko, że taki-to se- 
kret, o którym wróble świstają po całej 
Polsce. 

Ale Wiłezek tych słów ostatnich nie 
słyszał. Miał przed oczyma tylko postępek 
kapłana, który mu się zdawał ohydnym. 
Siadł twardo na przyźbie, załamał zaciśnio- 


jeden za drugim do kościoła. Chryzostom 
rzekł raz jeszcze do niego: Chodź! — lecz 
widząc, że on wcale nie patrzy na niego, 
poszedł także do kościoła, 

Wilczek sam został na przyźbie. On 
ostatnich słów Chryzostoma nawet wcale 
nie słyszał, W jego uszach brzmiała jeszcze 
nielitościwego opiekuna rekuza. W głowie 
mu się pusto zrobiło, żadna myśl w niej 
nie wstawała , widział bezdeń przed sobą 
pełną nicości, może nawet nie wiedział, 
gdzie jest: tylko tętna mocno mu biły, usta 
i i ; paliła gorączka i czuł jakby kurcz w rękach, 
go świata twój grzech rzuci pod nogi. aże- | pragnących pomścić się na kimś tej krzywdy. 
by na ciebie sprowadzić nieszczęściel Ej! | Wszystka krew się w nim burzyła przeciw- 
pono lepszy rozum mają ci, co złego ducha |ko temu srogiemu losowi, chciałby był go 
biorą na pomoc, niżeli wasze ołtarze i kon- į złamać przemocą, jakąbądź bronią, choćb 
fessyonały..., . , [nawet diabelską, byle zwyciężył, byle po- 

, „Tu wszakże Chryzostom się zmiecier- siadł Jagienkę: ale nie wiedział, co 
pi wstał i powiedział mu z wielkim | cząć. i BA 
naciskiem: | i W tej chwili prz i i 
. , — Pleciesz jak opętany — a może on | ciszek, Rowi, O niego Bra- 
cię już na prawdę opętał! Jakiemże sumie- | aby szedł do kościoła. wilt I id w 
niem możesz ty mi zarzucać, żem użył se- | niego szklannemi oczyma, | ae 
kretu konfessyonału przeciwko tobie, kie- ; skawice się zapalił e ri ch ecz zirag o 
dym ja ciebie już po spowiedzi na Śobień głosem pełnym METR „Oza kj 
wyprawił? Ciabie już rozum opuszcza. Na | — Przed wami się b io*rfowiadsó! 
ciebie zstępują „złe duchy i diabelskie my- | abyście mnie znowu aia Tdź sobie. 
śli tobie poddają. Wstań, oto kościół otwar- į Braciszek odszedł, Po chwili przyszedł 
ty, idziemy właśnie na wieczorne modlitwy, drugi z tem samem wezwaniem ; ale na te- 
chodź, połóż się krzyżem, po modlitwie ulży go już ani spojrzał, tylko wstał, odsunął 
ci się na sercu i w głowie wyjaśni. Miłość go ręką od siebie i odszedł, aby się od dal- 
ziemska, walcząca z przeszkodami na zabój, szych posłów uwolnić. 
to upór cielesny, to bunt podniesiony przez ' Nie wiedząc sam, dokąd ma iść, szedł 
zmysły — a zmysły ludzkie to arsenał dia- tą samą drogą, którą przyjechał stow 
belski, napełniony wszelką bronią przeciw- brzegu wody. Tak doszedł A RM 
ko duszy człowieka. Chodź Ze Mną, w mo- końca stawu, ale chociaż żywego d R. 
dlitwie znajdziesz klucz, którym zamkniesz było na drodze przecież je go ducha nie 
drzwi tego arsenału, wzbronisz złym du- |się zanadto luda : roga zdawała mu 
chom przystępu a sam z niej wyjdziesz po- | nia zapełniała ją dni SEL Jego wyobraź- 
krzepiony na duszy — i własnemi oczyma |by być sam A Podrożnymi — a on chciał- 
obaczysz diabła wijącego się w prochu ze choćby pod zi PO gdziekolwiekbądź, 
złości a uśmiechy strzegących ciebie anio- | ścieżk. ukła o, ALE miejscu spostrzegł 
łów w niebiosach. w t ubitą, wiodącą w puszczę po pra- 

A wtedy słońce już zaszło. Na wię. SW brzegu stawu, poszedł więc nia po- 
żyćzce kościelnej odezwał się dzwónek j| © 3, drzewa, i 


mnichy zaczęli wychodzić z klasztoru, ile ven Ra AA doso 4 
, znowu się zbli- 


— Taki-to Kościół mamy nad sobą! 
takich duchownych ! Spowiadaj-że się tutąj 
przed Xiędzem — a on Gl W obliczu całe- 


nego w projekcie deputowanego d'Oul- 
tremont, mógł być gabinet zniewolo- 
ny do tego tylko nadzwyczajnemi oko- 
licznościami. Do zuanej już niechęt- 
nej postawy sfer wojskowych przeciw 
ministerstwu, mogły się w istocie przy- 
czynić potrosze świeże zajścia, a po 
części i alarm prasy, która z okazji 
tej skorzystała. Wiadomo jednak z do- 
świadczeń tegorocznej sesyi parlamen- 
tarnej w Belgii, że na rozstrzygnięcie 
pomyślne sprawy nie wpływa tyle o- 
koliczność, czy gabinet sam wnosi 
projekt, czy deputowani, ile raczej 
postawa gabinetu. Gdyby ministerstwo 
konserwatywne, mając większość za- 
chowawczą za sobą i znaczny zastęp 
liberalnych posłów za projektem, było 
podniosło kwestyę zaufania, to zdaje 
się, że sprawa ta nie byłaby się tak 
dalece odwlekła. Zdaje się także, iż 
nie trzeba by, dla obudzenia przychyl- 
nych projektowi reformy wojskowej 
prądów, używać tak drastycznych środ- 
ków, jakich właśnie prasa belgijska 
użyła teraz, aby zbudzić obawy, 
wiążąc kwestyę, wprawdzie żywotną 
dla Belgii, z kwestyą zatargów mię- 
dzynarodowych. Przedwczesne alar- 
mowanie nieodpowiednie jest wtedy, 
gdy idzie, jak w Belgii, nie tylko o 
wzmocnienie siły obronnej, ale także 
o rozmaite inne ulepszenia w armii, 
jakie obowiązane przedsiębrać każde 
państwo, choćby w czasach najgłęb- 
szego pokoju. 


Podróż JE. p. Ministra dr. Gdniścha 


po Galicyi. 


W sobotę po południu i w ciągu dnia 
wczorajszego otrzymaliśmy od naszego spe- 
cyalnego sprawozdawcy następujące tele- 
graficzne relacye: 

(L) Tarnów, | października. Około 
godziny 10 z rana zatrzymał się tu pociąg. 
JE. pan Minister wysiadł z wagonu i udał 
się na peron, gdzie powitał Go najprzewie- 
lebniejszy biskup tarnowski, ks. Łoboz; 
ks. kanonik Walczyński; starosta, książę 
Poniński; dyrektor gimnazyalny, Trzaskow- 
ski; inspektor szkół ludowych, Nowicki i 
dyrektor szkoły wydziałowej, p. Tabeau. 
Po przedstawieniu dostojnemu  Gościowi 
wymienionych osób przez ks. Ponińskiego, 
rozmawiał JE. p. Minister z księdzem bi- 
skupem, poczem pożegnawszy wszystkich 
jak najuprzejmiej, ruszył w dalszą podróż. 


2 


(Z) Rzeszów , 1 października. Staro- | ka niemieckiego, z łaciny, greki i zbadał | Gościa kwiatami, a po tej owacyi wystąpiła 


stę panu Fedorowicza, obecnego na dworcu 
w chwili przybycia pociagu, zaprosił JE. p. 
Minister do swojego wagonu i rozmawiał 
z nim aż do odejścia pociągu. 


(L) Łańcut, 1 października. Na dwor- 
cu obecny starosta , pan Kleeberg , którego 
JE. p. Minister zaprosił do siebie, do wa- 
gonu. 


(L.) Jarosław, 1 października Po- 
ciąg zatrzymał się tu o godzinie 1 z połu- 
dnia. JE. p. Minister wysiadł z wagonu, 
i został powitany przez starostę, p. Hutha, 
i dyrektora wyższej szkoły realnej, p. Maya. 


(L.) Przemyśl, 1 października. Po- 
ciąg stanął tu około godziny 2 z południa. 
Na dworcu oczekiwali przybycia dostojnego 
Gościa : C. k. radca Namiestnictwa i starosta, 
p. Gorecki; zastępca burmistrza p. Gam- 
ski; radcy szkolni pp.: Edward Hückl i 
Bolesław Baranowski; dyrektor gimnazyal- 
ny, p. Grzegorczyk. Po krótkiem przywita- 
niu odjechał dostojny Gość do starostwa, 
gdzie przedstawili mu się: Najprzew. bi- 
skup ks, Solecki z członkami kapituły obrz. 
łac.; najprzew. biskup ks, Stupnicki z człon- 
kami kapituły obrz. gr. kat. Gremium pro- 
fesorów gimnazyalnych z radcą p. Hiicklem 
i dyrektorem p. Grzegorczykiem na czele. 
Urzędnicy sądowi z radeą wyższego sądu 
krajowego, p. Freybergiem, na czele (pre- 
zydent bowiem sądu obwodowego, p. Adolf 
Pressen, jest chory). Generał- porucznik Pol- 
liny. Rabin Schmelkes. Urzędnicy c. k. sta- 
rostwa, których przedstawił p. Gorecki. In- 
spektor p. Bolesław Baranowski z ks. ka- 
nonikiem Łękawskim, dyrektorem semina- 
ryum nauczycielskiego żeńskiego i szkoły 
PP. Benedyktynek, z inspektorem szkół 
ludowych p. Szafranem i z dyrektorem 
szkoły wydziałowej męskisj, p. Kapłań- 
skim. 

Przedstawił się dalej zastępca bur- 
mistrza, p. Gamski, i wniósł prośbę o sub- 
wencyę państwową dla tutejszej szkoły prze- 
mysłowej, która istnieje od lat 7 a jest do- 
tąd utrzymywaną funduszami prywatnemi, 
Na tę prośbę odpowiedział J. E. dr. Gautsch, 
że jest tej sprawie przychylny i zbada rzecz 
gruntownie. 

Wreszcie przedstawili się J E. p. Mi- 
nistrowi wszyscy inni naezelnicy władz 
miejscowych, poczem dostojny Gość 
rewizytował najprzew. księży 
biskupów. 

Rozpoczęła się wizytacya szkół miej- 
scowych. W wizytacyi tej towarzyszyli J. E. 
p. Ministrowi: C. k. radca Namiestnietwa 
i starosta p. Gorecki, sekretarz prezydyalny 
p. Fraydenegg-Monzełlo a w każdym z po- 
szezególnych zakładów był obeeny dyrektor i 
właściwy inspektor: a więc w gimnazyum, 
radca szkolny p. Hückl a w innych szko- 
łach p. Bolesław Baranowski. Gimnazyum 
zwiedził J. E. dr. Gautsch bardze szczegó- 
Iłowo. Był prawie we wszystkich klasach, 
przysłuchiwał się popisowi uezniów z języ- 


gmach szkolny pod względem sanitarnym. 
Co do ostatniej sprawy, oświadczył J, E. p 
Minister, że budynek pod względem sani- 
tarnym pozostawia wiele do życzenia, na co 
radca p. Hiick] uczynił uwagę, że należytej 
rekonstrukcyi gmachu stoi na przeszkodzie 
stary kościół, w którym obecnie mieszczą 
się magazyny wojskowe. 

Następnie udał się J. E. dr. Gautsch 
na Zasanie, gdzie w gmachu pp. Benedykty- 
nek mieszezą się następujące zakłady nau- 
kowe: a) Zeńskie seminaryum nauczyciel- 
skie o 4 kursach, liczących razem 140 kan- 
dydatek. b) Trzyklasowa szkoła ćwiczeń, li- 
cząca razem 120 uczennie. c) Ośmioklasowa 
żeńska szkoła wydziałowa, mająca nadto 
ośm klas paralelnych, a licząca razem 1039 
uczennice. d) Subwencyonowana przez mia- 
sto, a przez ks. kanonika Łękawskiego za- 
łożona szkoła robót praktycznych, w której 
nauczycielką jest p. Pólłmann , wykształeo- 
ną w Krakowie kosztem ks. Łękawskiego, 
który od 21 lat jest dyrektorem i kierowni- 
kiem wszystkich powyżej wymienionych za- 
kładów naukowych. 


Przyjęcie J. E. dr. Gautseha w tym 
gmachu, mieszczącym w sobie tyle szkół i 
tyle uczenie, było bardzo wspaniałe. U wej- 
ścia a dalej wzdłuż schodów prowadzących 
z parteru aż na 2 piętro, stały w długich 
szeregach dziewczątka w białych strojach i 
z pięknemi bukietami w rękach. Sala rysun- 
kowa na 2 piętrze była udekorowaną a nad- 
to urządzono w niej wystawę pięknych ry- 
sunków i ręcznych robót uczenie, wykona- 
nych w r. z. Nauczycielką tych robót jest 
wielebna Wołoszczakiewiczowa, z zakonu PP. 
Benedyktynek a nauczycielka rysunków p. 
Dębowska. 


J. E. p. Minister wstąpił najpierw do 
sali, w której były zgromadzone kandydatki 
IV roku seminaryum. Odspiewały one bar- 
dzo poprawnie hymn ludowy, poczem nau- 
czycielka p. Als pytała z języka niemieckie- 
go. Deklamacya i opowiadania w języku nie- 
mieckim wypadły bardzo dobrze. J. 
E p. Minister był z tego popisu bar- 
dzo zadowolony i dał temu kilkakrot- 
nie wyraz, dziękując p. Als za rezultaty tak 
piękne  Zegnając kandydatki, życzył im, 
ażeby równie świetnie wypadł popis przy 
maturze. Po kolei zwiedził p. Minister inne 
klasy, w których egzaminowano z matema- 
tyki i z nauk przyrodniczych. Odpowie- 
dzi uczenie były zawsze śmiałe 
itrafne i świadezyły o pilnej na- 
uce. Zwiedziwszy wszystkie niemal klasy, 
wszedł p Minister do sali rysunkowej, 
gdzie zgromadziły się uczennice wszystkich 
na wstępie wyliczonych szkół, mieszczących 
się w gmachu PP. Benedyktynek, Tu na- 
stąpiły przedewszystkiem produkcye wokal- 
ne pod przewodnietwem p. Ratyńskiego, b. 
kapelmistrza wojskowego. Po skończonych 
produkcyach, które podobały się J. E. p. Mi- 
nistrowi, małe dziewezątka, a była ich bar- 
dzo liczna gromadka, obrzuciły dostojnego 


kandydatka z IV kursu seminaryum, p. Smu- 
tnówna, i w bardzo poprawnej niemiecczy* 
źnie, miała przemowę do J. E. Ministra, W 
której podziękowała za łaskawe odwiedziny 
tych zakładów i wyraziła nadzieję, że do- 
stojny gość otoczy troskliwą opieką mie- 
szczące się tu instytucye. J. E. p. Minister 
podziękował za przyjęcie, a zwracając się 
jeszeze raz tak do grona nauczycielskiego, 
jakoteż do kandydatek IV roku seminaryum 
wyraził swoje uznanie, oświadczając, że z 
popisu kandydatek jest bardzo 
zadowolony. Zwracając się ponownie do 
p. Als, podziękował jej za gorliwą i umie- 
jętna pracę. Oglądnął wreszcie p. Minister 
roboty ręczne, wyrażając się o nich z uzna- 
niem, poczem, pożegnawszy wszystkich jak 
najuprzejmiej, odjechał do miasta, gdzie 
zwiedził męską szkołę wydziałowa, ośmio- 
klasową (5 klas paralelnych) liczącą 760 
uczniów a zostającą pod dyrekcyą p. Ka- 
płańskiego. Obok tej szkoły mieści się 4 
klasowa szkoła ludowa dla chłopeów, liczą- 
ca 320 uczniów. W szkole zaś wydziałowej 
odbywają się kursa szkoły przemysłowej, 
utrzymywanej przez Towarzystwo pedago- 
giczne, a wspieranej subwencyami przez 
Wys. Sejm, radę powiatową tutejszą i gmi- 
nę m. Przemyśla. Dyrektorem tej szkoły jest 
p. Harwot. Szczegółowych informacyj co do 
tych szkół dawał JE. p. Ministrowi p. Ba- 
ranowski. 

O godzinie 6 wieczorem, najprzew. bi- 
skup ks. Solecki dał obiad na cześć J. E. 
p. Ministra, do którego prócz dostojnego 
Gościa i 'rospodarza, zasiedli najprzew. arcy- 
biskupi lwowscy : ks. Morawski i ks. Issa- 
kowicz; najprzew. biskup przemyski obrz. 
gr. kat. ks. Stupnieki ; członkowie kapituły 
łacińskiej z sufraganem ks. Glazerem; księ- 
ża prałaci: Szaszkiewicz i Lityński, a da- 
lej: JE. Adam ks. Sapieha; JE. generał-por. 
Pollini ; radca ministeryalny, dr. E. Ritt- 
ner; sekretarz Fraydenegg - Monzello; puł- 
kownicy Peche i Maruniak; Hückl; Bol. 
Baranowski; dr. Ziemiański; radca Nami est- 
nictwa Gorecki; notaryusz dr. Frankowski ; 
adwokat dr. Czajkowski, wiceprezes Rady 
powiatowej; dr. Skórski, prezes Izby adwo- 
kackiej ; dyrektor Grzegorczyk; radca wyż- 
szego sądu krajowego Freyberger; starszy 
komisarz dyrekcyi skarbowej, Nestorowicz. 

Po pierwszych daniach, ks. biskup 
Solecki w słowach wymownych wzniósł to- 
ast na cześć JE. Ministra dr. Gautscha, któ- 
ry przybył zwiedzić nasz kraj i zbadać jego 
stosunki. jMinister, dziękując zaznaczył, 
że przyjechał do kraju, ażeby rozsze- 
rzyć zakres swoich o nim wiadomości W 
ciągu krótkiej dotychczasowej podróży, zn» 
lazł bardzo wiele dobrego, ale zna” 
lazł także pewne braki w administraeyi 
szkolnej, które będzie się starał uchylić. 
W tym kierunku żywi w obec kraju 
jałk najlepsze chęci i ma nadzieję, 
że przy tych dobrych chęciach powiedzie mu 
się naprawić to, co naprawy wymaga, Koń- 
cząc swoje przemówienie, zaznaczył JE. p 


żył do klasztoru, tylko był przedzielony od 
niego klinem stawu. Tu stanął, oparł się o 
drzewo i wśród zapadającej nocy patrzał 
bezwiednie na klasztor, na ten grób jego 
wszystkich nadziei. i 

Patrzał także na kościół, z którego 
drzwi szeroko otwartych teraz Jasne Świa- 
tło uderzało żółtym strumieniem w dziedzi- 
niec. Razem ze Światłem wypływały z tych 
drzwi przeciągłe tony organów. Była to 
wstępna muzyka do nowej pieśni nabożnej. 
Jakoż niebawem zabrzmiał chór mnichów 
stentorowemi głosami i dały się słyszeć wy- 
raźnie te słowa : 


Te lucis ante terminum, rerum Creator .. 


Wilezek słuchał uważnie; tak bowiem 
zaczynał się hymn, który w owych czasach 
śpiewano, aby Bóg wiernych ochronił od 
nocnych duchów i wizyj, hymn wszystkim 
rycerzom dobrze znany. Po chwili jeszcze 
daleko głośniej dała się słyszeć strofa na- 
stępna : 


Procul recedant somnia et noctium phantas- 
[mata, 

Hostemque nostrum comprime, ne polluantur 
[corpora.... 


Ten chór poważny z towarzyszeniem 
organów, wypływający śród ciemnej nocy 
z oświeconych drzwi kościoła, jakby z od- 
wiecznej krynicy światła, sprawiał przejmu- 
jące wrażenie. Pobożni ludzie zasyłali tam 
z szczerej miłości bliźniego hymn serdecz- 


ny do Boga, ażeby złe myśli, złe duchy i ja zarazem wstrętnie dotknęło. Wolałby był 


wszelkie pokusy odegnał od grzesznego 
człowieka. Zachwiany w wierze mógł się 
w tej chwili nawrócić. Ale Wilezek prze- 
stał już wierzyć. Doświadczywszy takiego 
straszliwego pogromu właśnie od sługi Ko- 
ścioła, przekonany przytem najgłębiej, że 
ten sługa Boży ukuł z sekretu spowiedzi 
zabójczą broń przeciw niemu, zbuntował się 
przeciw Kościołowi i zburzył przeciwko sa- 
memu Bogu. 


Na ten hymn Śmiech go porwał, za- 
czem zawołał szyderczo : 

— Hostemque nostrum !... Mocniejszy 
on od was. Gdybym go tylko gdzie zna- 
lazł |... 

Ledwie wymówił te słowa, kiedy coś 
zaszeleściało o kilka kroków od niego. 


Spojrzał na Ścieżkę : Marucha tam sta- ; 


ła — i patrzała jak gdyby zdziwionemi o- 
czyma na niego. 

Byłali-to istotnie Marucha ? czy tylko, 
skutkiem bezwiednego rodzenia się myśli, 
skutkiem przypomnienia mu Ofki przez Chry- 
zostoma, która zniknęła z Maruchą a teraz 
go pozbawiała Jagienki, skutkiem nareszcie 
głęboko rozdrażnionego sumienia, ta cza- 
rownica wymałowała się teraz tax żywo w 
jego pamięci? sam tego nie wiedział. Bar- 
dzo ciemno już było, trzeba było wzrok mo- 
cno natężyć, ażeby przy szarym odblasku 
zamarłych świateł zachodnich przedmioty 
rozeznać. Ale jeżeli to była Marucha, to się 
strasznie zmieniła. Była bowiem prawie w 
łachmanach, całą twarz miała zmarszezka- 
mi pokrytą, jej oczy zielone już tylko jak 
próchna świeciły, przytem plecy jej się wy- 
dęły, zgarbiła się, jak gdyby jej od kilku 
miesięcy lat dwadzieścia przybyło Musiała 
przez ten czas bardzo wiele wycierpieć. 

Wilczek wiedział wprawdzie, że Ma- 
rucha ma kędyś w tych stronach swój fu- 
tor, podobno nawet na gruntach klasztor- 


| mich, ale przecież go jej zjawienie się w 
l 


tej puszczy śród nocy niepomału zdziwiło 


[jej nie widzieć, więc milezał. 

Ale ona nie ustąpiła a przypatrzyw- 
| szy mu się raz jeszcze, rzekła do niego : 
| — Jegomość tutaj? pewnie nocuje w 
klasztorze. 

— W klasztorze, — rzekł Wilezek, — 

a ty zkąd wracasz tak późno? 
l — Wracam z Wiszni, gdziem trochę 
| szmatek nakupiła dla dziecka, 


dzej zagadać i spytał: 

— Ale tak idziesz sama po ciemku ? 

— Nie sama, — rzekła Marucha, — 
mam towarzysza, co się czasem w naszej 
chałupie przytula. A dalej będą mi przy- 
świecać moje światełka.... 

Tu Wilczek spojrzał koło niej i zdało 
mu się, że jakiś cień dojrzał. Wytężał wzrok 
i spostrzegł człowieka średniego wzrostu w 
zgrzebnym kubraku i skórzanym hełmiku 
na głowie, miał twarz bez zarostu, nos szpi- 
czasty, oczy rybie i włos ryży, krótko strzy- 
żony przy samej głowie. Ale lepiej dojrzeć 
go nie mógł, bo kiedy mu się chciał bli- 
żej przypatrzyć, ten cień czy człowiek jak- 
by się rozpłynął w ciemnościach. Zaczem 
powie jej Wilczek : 

— Dobrze robisz, że nie sama idziesz 
tą puszczą. Nie samowito tutaj wygląda, 
właśnie jak gdyby diabłów siedziba, jeno 
żem jeszcze z nich żadnego nie spotkał. 

— Jest ich tu dosyć, — odpowiedzia- 
ła mu Marucha, — czasem tak się tu tłu- 
mią a takie kozły wywracają po ścieżce, że 
trudno się przez nich przecisnąć. 

A na to Wilczek: 

— Widziałem złe duchy po zamkach 
i innych starych murzyskach, nawet i u 
mnie niektóre mieszkają ale nie wiem, coby 
tutaj robiły w takiej odludnej pustyni. 

— Jest ich tu dosyć, — powtórzyła raz 
jeszcze Marucha, — jak wszędzie koło kla- 
sztorów. Wiedz bowiem jegomość o tem, że 
gdzie Xiądz mieszka, co diabłów wypędza 
z ciał ludzkich, tam oni się najwięcej gro- 
madzą. Wypędzić go z człowieka , do tego 
Xięża moc mają, ale mieszkania mu zabro- | 
nić nie mogą, choćby nawet u progu same- 
go klasztoru. Tutaj też oni najlepszy targ 
mają, bo kto na swoją biedę nie znalazł 
pomocy u Xiędza , to do nich się udaje o 
pomoce. Czasem i sami Xięża nieszczęsnych 
do nich odsyłają, odpędzając ich od konfes- 
syonału albo i wyklinając z ambony.... 


Na wspomnienie dziecka, Wilezkowi 
wargi się przekrzywiły, chciał to 


Wilezek ją słuchał z wielkiem zaję- 
ciem, jej słowa zaczęły rozbudzać jego wy- 
obraźnię, która już nieraz duchy widywała, 
lecz chcąc się czegoś więcej od niej dowie- 
dzieć, rzekł niby nieufnie: 

— Małe-to jakieś diablęta muszą tędy 
się chować; on sam, co ma moc człowie- 
kowi statecznie usłużyć, nigdyby w takim 
dzikim ostępie nie siedział. 

A na to Marucha: 

— Ion tutaj bywa: przecież O. Chry- 
zostom sam nieraz powiada, że go widuje 
i jest odeń kuszonym. Jeno że niełatwo go 
poznać, bo coraz to inną postać na siebie 
przybiera. To dziad, to żołnierz — a cza- 
sem i kutę zarzuci na siebie... 

— Żołnierz, — rzekł Wilczek do sie- 
bie i rzucił okiem koło Maruchy, ale nić 
nie obaczył. 

Tymczasem Marucha mówiła dalej: 

-- A jegomość zabawi jaki czas W 
tynt klasztorze? Stąd do nas niedaleko. Za 


tą puszczą moczary a za moczarami zarań | 


nasza chałupa. Ofka już ozdrowiała — a i 
chłopczysko zdrów jakby go kto wykuł 2 
żelaza. Widać zaraz dziecko rycerskie: 
Mógłby też jegomość i do nas zaglądnąć... 

Wilczek znowu się skrzywił i spytał 
prędko: 

— Macież żyć z czego? 

— Dopóki mój stary żyje, nie umrze” 
my z głodu. A potem, to już jak łask* 
klasztoru. Jeno tak mi się widzi, że ja me” 
go starego pono nie przeżyję — a na Ofk% 
się tam oglądać nie będą. Jegomość-by po” 
winien o tem pamiętać... 

Na te słowa Wilczek się trochę 28% 
myślił, Najlepsze miał chęci, Marucha ocz)” 
wiście ma racyę, po jej Śmierci mnichy be 
wątpienia wyrzucą Ofkę z futoru, on będ” 
o niej pamiętać. Chciał to starej pow! 
dzieć: ale kiedy spojrzał w to miejst?! 
gdzie stała, już jej tam nie było. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


- mału 


Minister z naciskiem, że w Galicyi znalazł 
to, czego gdzieindziej nie dostrzegł, a mia- 
nowiete: zgodne, wspólne dzia- 
łanie obywatelstwa i wszyst- 
kich warstw ludności około roz- 
woju szkolnictwa. 

Po vbiedzie udał się JE. dr. Gautsch 
w dalszą podróż. Na dworeu kolejowym 
w Przemyślu zgromadzili się, w celu poże- 
gnania: Najprzewiel. arcybiskup lwowski, 
ks. Morawski; JE. Adam książę Sapieha; 
wiceprezes Rady powiatowej, dr. Czajkow- 
ski; pp. Gorecki, Gamski, dr. Ziemiański, 
Hiek], Bol. Baranowski i Grzegorczyk. Od- 
jazd z Przemyśla do Chyrowa o godz. 8. 
min. 30 w nocy. Nim jednak pcciąg odje- 
chał, kapela wojskowa , przeciągając ulica- 
mi dokoła dworca kolejowego, odegrała 
capstrzyk, 

. . Do pociągu, którym odjechał JE. pan 
Minister do Chyrowa, wsiedli: Najprzew. 
arcybiskup Morawski, biskup Stupnieki i 
JE. Adam ks. Sapieha. 

Zauważyć wypada, że jutro, dnia 2go 
października, odbywa się w Dobromilu uro- 
czystość przeniesienia relikwij św. Passywa 
z cerkwi parafialnej do monasteru OO Ba- 
zylianów. W uroczystości tej biorą udział 
wszyscy galicyjscy książęta kościoła, z wy- 
jatkiem księży biskupów: tarnowskiego į 
stanisławowskiego, i tem też tłómaczy się 
obeeność wymienionych już niejednokro- 
tnie dostojników kościoła naszego w Prze- 
myślu, Dobromilu a względnie w Chy- 
rowie. Co do Chyrowa, nadmieniam, żę 
jutro po południu, po odjeździe J. E. pa- 
na Ministra, odbędzie się uroczystość po- 
święcenia kamienia węgielnego pod dalszy 
trakt okazałego gmachu, w którym mieści 
się Zakład naukowo-wychowawczy pod we- 
zwaniem św. Józefa, zostający pod kiero- 
wnietwem i opieką OO. Jezuitów. W tej to 
uroczystości wezmą również udział wszyscy 
książęta kościoła, z wyjątkiem ks. biskupów 
Łoboza i Pełesza. 


(L.) Dobromil, 1 października, Pociąg 
zatrzymał się tu około godziny 9% W nocy. 
Na wzgórzach, dokoda dworca kolejowego, 
płonęły sobótki. Wystrzały możdzierzowe 
oznajmiły przybycie pociągu. Dworzec pięk- 
nie udekorowany i oświetlony pochodniami 


kowski 
był dzis 
łudnia. 


(L.) Chyrów, I 


ażdzi ; a 
szy od Dobromila, Października Począw 


na wszystkich 


okazałe. Na dworcu kolejowym, gustownie 
udekorowanym i rzęsiście oświetlonym, 
zgromadziła się licznie publiczność. Pociąg 


stanał tu około godziny 10-tej w nocy. Na | 


ká Ć 


dworeu powitał JE. dr. Gautscha prowin- 


cyał OO. Jezuitów, ks. i 
otoczony licznem gronem duchownych, tudzież 


. U . . j 
starosta, p. Lewicki. Po przywitaniu, wszy- | ke R 


sey goście, którzy przybyli tym pociągiem, | 
zajęli miejsca w przygotowanych powozach | 


i odbył się wjazd do Zakładu naukowo-- 
wychowawczego OO. Jezuitów przez W | 
steczko, które było efektownie oświetlone. | 
Tuż przy wjeżdzie do miasteczka wznie- | 
siono łuk tryumfalny z transparentowym | 
napisem „Witamy*. Dokoła tego łuku zgro- 
madziły się liczne rzeszy miejscowej ludno- | 
ści. Nieco dalej w pobliżu mostu nad Strwią- 
żem, wznosił się drugi łuk tryumfalny. Dro- | 
ga prowadząca do Zakładu OO. Jezuitów, była | 
oświetlona ogniami bengalskiemi. Nader o- 
kazale i efektownie przedstawiał się naj 
wzgórzu stojący, wspaniały dwupiętrowy | 
gmach (w którym mieści się wspomniany 
Zakład), w rzęsistem oświetleniu. Przed 
głównym portalem przywitała dostojnego 
Gościa hymnym ludowym kapela, złożona z 
wychowanków instytutu. MA 
W kilkanaście minut później podano 
wieczerzę, do której zasiedli: JE. Minister 
dr. Gautsch; najprzew. arcybiskup lwowski 
s. Morawski; najprzew. biskup krakowski 
ks. Albin Dunajewski; JE. Paweł Popiel, 
JE. Adam ks. Sapieha, dalej pp.: Szeptycki 
z synem; Michałowski; hr. Mniszek, 
August Łoś ; Zdzisław br. Tyszkiewicz; radca 
ministeryalny dr. E. Rittner; sekretarz 
Fraydenegg-Monzello; starosta Lewicki; KS. 


prałat Kujłowski ze Stanisławowa; prowin= | 


cyał 0O. Jezuitów, Michał Mycielski; ks. 

Schaff, który przez 15 lat bawił w Indysć 

inspektor podatkowy p. Hochleitner „EA 

ża należący do Zakładu, pomiędzy którymi 

widzieliśmy eksprowincyała i obecnego 

ktora Zakładu, ks. Jackowskiego- A 
Po wieczerzy, która skończyła 

koło godziny 11 T udali się wszyscy 

Ra spoczynek. ACME 
L) Chyrów 2 października. zl 

Z A godzinie WAG arcybiskup Mo- 


> okolicz- ; 
nych wzgórzach płonęły sobótki. Przyjęcie | 
dostojnego Gościa w Chyrowie było bardzo | 


R) moyea Nauczyciel muzy 
ae 


Mienał Mycielski, | 


Í 1 


i wił w kaplicy konwiktowej ci- 
reki, si: zaś o godzinie 8 z rana, od- 
prawił mszę ŚW. ks. biskup Dunajewski, na 


j ; Minister dr. 
któ był obecny J. E. p. | 
Ga * inni dostojnicy, już wymie- 
nieni. 


bożeństwie rozpoczęło się zwie- 
a bn, który pod każdym wzglę- 
dem zasługuje na dłuższy opis. Yon 
on na wzgórzu, £ którego roztacza SIę piękny 
widok na miasteczko Chyrów 1 na dolnę 
Strwiąża. Pod wzzlędem rozmiarów a 
go porównać Z lwowskim gmachem sę - 
nym (jest tylko o jedno piętro niższy) albo 
też z gmachem szpitalu powszechnego we 
Lwowie. Mieści się W nim przeszło 50 cel, 
bardzo obszernych, wysokich, Z SAY 
oświetleniem, Z wyborną wentylacyą i k 5 
tudzież 30 bardzo wspaniałych sal. Plan bu- 
dowy wypracował inżynier RE Z 
Krakowa, a przyznać trzeba, że plan BR 
pod każdym względem był dobrze i mą w 
obmyślony. Dla zakładu nauke śe 
wawczego Die podobna obmyśleć ki yn b 
bardziej praktycznego. Dormitarze, sale Wy 
kładowe i sale, w których gromadzi 29 
młodzież na zabawę, są p zestronne, Pe s 
powietrza i światła; kurytarze bardzo 0 ; 
szerne, jednem słowem: budynek ten, Aa 
względem sanitarnych urządzeń nie pozo” 
oła do życzenia, Obecnie mie 


ja nie Z 
ści w A adrie 150 elewów, a stante 
się o przyjęcie jeszeze dalszych 140 kandy- 


datów, ale prośby ich nie zostały uwzględ- 


07 Rektorem tego Zakładu całkiem, no- 


którym panuje wzorowy porządek, 
jest oksprowineyał ks. Henryk Jackowski, 
a naukami kieruje ks. Jacek Stopka, egza 
minowany nauczyciel. Młodzież EA 
równego traktowania; niema tu. ża nye 
"co do pochodzenia lub majątkowego 


różnie 5 ka Za. 
+. rodziców przebywających w Za 
praa elewów, a między "ama młodzieżą 


i izupełniejsza harmonia. Obecnie 
panuje akład 3 klas gimnazyalnych i jedną 
klasę przygotowawczą; stopniowo będą przy- 
bywały dalsze klasy, tak, że powstanie 8- 
klasowe gimnazyum. Prócz przedmiotów wy- 
kładanych w każdem gimnazyum, pobierają 
ulewowie także naukę gimnastyki, języka 
ncuskiego, tudzież naukę gry na rozma- 


ks. Albin Dunajewski, który przy- | wiedziom elewów klasy 5, których ks. Czer- 
© Chyrowa o godzinie 4-iej z po- | ny egzaminował z greki. Po tych popisach 


witalną; Franciszek Zamojski wygłosił bar- 


€ > 05 z du- 
mowe po łacinie. Nastąpiły ER "CIR 


a elew Firlej 


nam jesze 
A, Jeszcze wypada, że 


przyrody, „do 
starezone przez ks. >chaffa z Indyj, tudziez 
kazałością, Z 
Żżeznano 


ZZOZ OOOO 


Fis krajowa w Krakow 


(Pierwsza wielka wystawa sztuki polskiej 
w Krakowie). 


— 


III. 

Kraków, 30 września. 
t j ile się da najwigce), Spra- 
PO R wystawie eir FA 
my powszechuie znane dzieła op 1 
raz utwory początkujących ir Ró ię 

wybitne lub słabe, chocby sę 5 ch il 
wzmiankując nadto OBA O ZAD ZAC SN Ca 
niej już przez nas 0 x 
RE DB O Dla tepo też w „dwóch 
listach poprzednich nie „wspominaliśmy o 
pracach: Tadeusza Ajdukiewicza , Teodora 
Axentowicza, Krudowskiego, Władysława 
Maleckiego, Tytusa Maleszewskiego, Andrze- 
ja hrabiego Mniszeha, Pawła  Merwarta, 
Aleksandra Mroczkowskiego, Leona Piecar- 
da i Stanisława Rejchana, chociaż zasługi- 

wały na ocenę pochlebną. 

Po tem wyjaśnieniu spieszymy dalej. 
Zatrzymuje nas obeenie rodzajowy 0- 
braz Zygmunta Papieskiego, nazwany w ka- 


Gazeta Jwopsbe” ? dnia 3 października 1887. 


0 


talogu „Wojtek i Stasia,“ w którym wdzięk 
pomysłu łączy się z fakturą niepozbawiona 
zalet, zwłaszcza, że tło kompozycyi sympa- | 
tycznej wypełnia powietrze, powietrza zaś, 
tego w malarskich kreacyach krakowskich 
tak skąpo.... tak mało, że każdy objaw do- 
brych chęci lub zamiaru napełnienia niem 
płótna cieszy nas niewymownie. — Antoni | 


chwycających sfer poezyi, na skrzydłach 
szlachetnej i estetycznej prostoty. Ze sło- 
wami poetów i iegend naszego ludu, brata 
swe zarysy, czyniąc je wymownemi jak sło- 
wa. Jest to artysta myślący i par ezcellen- 


| ce twórczy. Twórczość to łatwa, wrodzona, 


z Bożej łaski, lecz pokrzepiona pracą i wy- 
kształceniem. Rysownik kocha prawdę i 


Piotrowski, jeden z tych, eo naturę dosko-, naturę, ale w przyrodzie i w realnych jej 


nale rozumieją, Wie, co w 
plain air znaczy, roztacza go zatem i słusz- 
nie w swym pysznym, dzielnie pojętym 
prawdą realną odtworzonym „Jarmarku w 


dziele sztuki | A RZ. se a 
| zwłaszcza, że narzędzie, jakiem swobodnie 


: p| włada (niemal zawsze mu posłuszne) oraz 


objawach szuka zawsze wdzięku i czaru; 


bezmanierowość środków, któremi umiejęt- 


Mikulińeach.* — Pochwalskiego Kazimierza | nie się posługuje, naginają się same do te- 


portret rektora Teichmanna posiada zwykłe 
przymioty pędzla sumiennego i wytrawnego 
artysty. — Że zdziwieniem iżalem prawdzi- 
wym zauważyliśmy, Że niepospolity i pierw- 
szorzędny talent Witolda Pruszkowskiego, 
reprezentowany jest w Sukiennieach tylko 
przez jeden i to dość dawno znany obraz, 
noszący miano „Rusałek.“ Szkoda, wielka 
szkoda, że malarz tak wysoce indywidualny, 
równie pomysłami z głębi ducha narodowe- 
go czerpanemi jak i techniką doskonałą wy- 
różniający się zawsze, nie stanął do popisu. 
Wprawdzie nie potrzebował konkurować dla 
pozyskania odznaczeń i medali — o które 
pewno ubiegać się nie myślał — lecz powi- 
nien był przedstawić się publiczności w kilku 
przynajmniej dziełach razem zebranych, aby 
ogół mógł zdać sobie sprawę należytą z 
doniosłości, jaką one w krótkiej historyi 
naszej młodej sztuki posiadają, „Rusałki* 
rzecz Śliczna, ale to tylko jedna nuta jego 
pieśni, Pruszkowski zaś jest pieśniarzem w 
szerokiem i pięknem znaczenia tego wyra- 
zu... Szkoda zatem, szkoda! — Pantaleon 
Szyndler, mało znany w Krakowie, cieszy 
się liecznem kołem wielbicieli w Monachium 
i Warszawie. Wystawa posiada obecnie je: 
go „Kobietę w kąpieli" i portret Cypryana 
Norwida. W pierwszej, miękkością nagie- 
go ciała, ładnie modelowanego, i tonem 
pełnym wdzięku zwraca na siebie uwa- 
gę znawców. W drugim nieporównanie 
odwzorował nietylko rysy i podobień- 
stwo nieszezęśliwego poety, ale odzwier- 
ciedlił w nich jego duszę, walczącą 2 
ogarniającym ją szałem. Oba dzieła wyzna- 
czają Szyndlerowi bardzo wybitne miejsce 
w szeregach naszej artystycznej rzeszy, A 
gdyby zawieszone były niżej, stanowiłyby 
niezawodnie jedną z najmagnetyczniejszych 
atrakcyj expozycyi krakowskiej. — „Rozm - 
wa górali* Wacława Szymanowskiego, jest 
tak miłęm, wesołym i ponętnym obrazkiem, 
że surowości krytycznej milczeć każe, ła- 
miąc ostre groty strał zoilowych. Zresztą 
zarzuty, nawet najzgryźliwiej sformułowane, 
zredukowały się do wzmianki e drobnych 
usterkach technieznych, a suma zalet zawsze 
by szalę oceny na stronę gorących pochwał 
przechyliła. — Do utworów, zasługujących 
na baczniejszą uwagę, należy  „S<maryta- 
nin“ Stanisława Trembacza, świadczący 0 
prawdziwym talencie artysty; W ToUzAJo- 
wych zaś kompozycyach Józefa Wodzińskie- 
go spostrzegliśmy Ślady postępu, Zdobywa- 
nego pilną i wytrwałą pracą. — Umerzyc- 
kiego Józefa „Zdjęcie z krzyża” i Mańkow- 
skiego Kon:tantego „Święty Piotr „ wskrze- 
szający* pomimo licznych wad i błędów 
wykazują pewne zdolności. W pierwszym 
sentyment poetyczny, w drugim poczucie 
koloru, zdają się obiecywać W przyszłoś.i 
rozwinięcie się przymiotów, dziś zaledwie 
kiełkujących. 

Przechodzimy do działu rysunkowego, 
niezbyt obficie, ale dobrze reprezentowa- 
nego. 

O pastelu panny Anny Bilińskiej pi- 
saliśmy już w pierwszym naszym liście. 
Pomijając — z przyczyn wyżej wyrażo- 
nych — dobrze znane, a tak zawsze miłe 
kreacye Juliusza Kossaka, zaliczone do hors 
concours, a w pośród szerszej publiczności 
polskiej wyżej konkursu stawiane, zatrzy- 
mać się należy przedewszystkiem przy a- 
kwareluch Juliana Fałata. Najnowsze, ostat- 
nie, świadczą o wzmożeniu się i wzroście 
talentu, słusznie nader życzliwie ocenia- 
nego równie u nas jak za granicą. Jest w 
nich koloryt śmiały i szlachetny, a w to- 
nacyi swej prawdziwy i szczerszy niż da- 
wniej. Środki zaś techniczne, jakiemi obec- 
nie artysta rozporządza, bliskie są i pokre- 
wne środkom używanym przez doskonałych 
akwarellistów angielskich i włoskich. Wa- 
hanie się pędzla, wodzonego niegdyś na 
rozmaite pokuszenia, znikło; na zamalowa- 
nym papierze brudnych plam (łatwo do- 
strzedz się dających w utworach z czasów 
krakowskiej działalności) odszukać nie mo- 
żna; szarość północna ustąpiła miejsca ja- 
sności słonecznej; ludzie, sceny całe i akce- 
sorya odwzorowane w pełnem powietrzu; 
rysunek, jeśli niekiedy niezupełnie prawi- 
dłowy, to przeciętnie prawdopodobny ; sło- 
wem najświeższe prace Fałata nęcą życiem, 
werwą, energią, prawdą i sprytem artystycz- 
nym. -— Piotr Stachiewicz należy u nas do 


rzadkich rysowników, którzy rysownikami 


goniąc za korzystną 
lecz często powszednią i pospolitą robota 
ilustratora, w kartonie równie jak i w il- 


lustracyi wznosi się prawie zawsze do Za- 


pozostać pragną. Nie 


w następnym przejdziemy do 
stwa -- pragnę wspomnieć o dziale archi- 
tektonicznym, nader pięknie reprezentowa- 
nym przez prace naszych znakomitych kra- 
kowskich i lwowskich budowniczych. Zgro- 
madzono je na ścianach sali, zwanej Lan- 
gierówką, pod sufitem z wschodnich ko- 
bierców, gobelinów, d'Abussonów i makat 
polskich. w pośród dekoracyj, wytwornie i 
gustownie użytych i urządzonych, staraniem 
Zygmunta br Cieszkowskiego, który w ca- 
ły układ tchnął urok salonu, połączonego z 
pewną muzealną powagą. Leez tu, ponie- 
waż znaczna część planów i projektów już 
dokonaną została w naturze, gmachy zaś i 
pomniki same przez się wymownie i dodat- 
nio świadczą o talencie ich twórców, nie 
potrzebujemy wdawać się w rozbiór kry- 
tyczny, któryby tylko niepotrzebnie spra- 
wozdanie nasze przedłużył. Wystarczy wy- 
mienić nazwiska przodowników, a czytelnik 
resztę w duszy swej dośpiewa. Nas zajęły 
przedewszystkiem prace, dzieła i projekta 
Stefek 2 Tadeusza, Prylińskiego, Za- 
chariewicza Juliana, Zaremby Karola i Za- 
wiejskiego Jana. 


matów miłych, przyjemnych i sympatycz- 
nych. Rozmaitość ich wielka jest wypły- 


wem rzeczywistego talentu, obejmującego 
szybko każdy przedmiot artystycznym ukła- 
dem i 


właściwą kompozycyą. O cyklu 
„Dziad i Baba“ — według bajki J. I. Kra- 


szewskiego -— pisaliśmy już przed rokiem 
obszerniej w Gazecie Lwowskiej, Obecnie 


wystawione „Wieczory zimowe” w pięciu 
obrazach na tle podań ludowych osnute, 
posiadają urok i siłę przyciągania, przyku- * 
wającą przed niemi widza i zamieniającą 
o nagle w admiratora. Pożądane przez 
wielu, nabyte zostały przez Adama księcia 
Sapiehę. W cennym i wyborowym zbiorze 
znajdą się zupełnie na swojem miejscu. — 
0 pięknych lub interesującysh akwarellach 


Franciszka Tepy, dobrze znanych we Lwo- 


wie, rozpisywać się nie potrzebuję, zazna- 
czę zatem tylko, że artysta, który zdobył 
temi samemi okazami swej działalności 
pierwsze medale i nagrody na wystawach 


zagranicznych, w Krakowie nie otrzyma? 
za nie... ami listu pochwalnego. Są rzeczy 
o których... Przepraszam; u nas o wszyst- 
kiem — nawet niefilozofom — śnić się po- 
wiano, od czasu bowiem jak ś. p. Hamlet, 
królewicz duński, tragicznie rozstał się z 
tym : Da 
bniejsze stały się możliwemi. 


światem, rzeczy najnieprawdopodo - 


Na zakończenie tego listu — zanim 
rzeźbiar- 


Knausa, Odrzywolskiego Sławomira, 


ZYGMUNT SARNECKI. 


| mysłowi bałgarskiemu, 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


Wypadki bułgarskie. 


Z Wiednia donoszą do Czasu: | 
Stanowisko, jakie Niemcy zajmują w 


sprawie bułgarskiej, zostało wyraźnie zazna- 
czonem w postępowaniu, odnoszącem się 
do sprawy obrazy konsula w Ruszczuku. Ks. 
Bismarck zażądał zadośćuczynienia od Por- 
ty, Porta zawiadomiła go o danej praez rzad 
bułgarski satysfakcyi, Porcie oznajmił ks 
Bismarck, że jest zadowolony. DI i 
imacyi niemieckiej zatem Bulgarya 
je, jest zupełnie ignorowaną, a konsulowie 
niemieccy w Bułgaryi są wyłącznie admi- 
nistracyjnymi urzędnikami, którzy znoszą 
się tylko z miejscowemi władzami. Opozy- 
cya bułgarska wyzyskuje to stanowisko Nie- 
miec, głosząc, że książę Ferdynand przeciw 
woli Niemiec bezwarunkowo utrzymać się 
nie może. Rząd bułgarski zaś jest zupełnie 
zadowolony z takiego ułożenia się stosun- 
ków, uznaje zwierzebnietwo Porty, i oznaj- 
mia, że komunikowanie się z mocarstwami 
za pośrednictwem Porty jest dla Bułgaryi 
na razie bardzo dovodnem i pożądanem, 


Dla dyplo- 
nie istnie= 


Jak piszą z Sofii, załatwienie sprawy 


pożyczki bułgarskiej utrudnia syndykat w; 
rzycieli Porty, którzy żądają yndykat wie- 
rya uiściła, SRC 


potem pożyczkę ułatwia, 


żeby Bułga- 

spłaty, a oni 

Rząd bułgarski 

musi pierwej zacią- 
onów franków, wy- 
ułatwić kredyt prze- 
j a potem dopiero bę- 
dzie mógł przystąpić do spłat Ble 
Na tem sprawa się zatrzymała, gdyż bondhl- 
aerzy (posiadacze papierów tureckich) grożą 
protestem przeciw wszelkiej pożyczee. 


pierwej należne im 


przeciwnie oznajmia, żę 
naé pożyczkę 30 mili 
konczyć koleje żelazne, 


KRONIKA 


— Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
łościwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Popowce, w powiecie brodzkim, na do- 
kończenie budowy szkoły, zapomogi w kwocie 


100 zł. 
(A) Łowy Najjaśniejszego Pana. 


Zielone wzgórza Styryi, słusznie szmaragdem 
pośród klejnotów Monarchii austro - węgierskiej 
nazwane, są najulubieńszem miejscem rycerskiej 
rozrywki łowieckiej naszego Miłościwego Mo- 
narchy. Odległe od Wiednia zaledwo o trzy go- 
dziny drogi, obejmują lasy i bory atyryjskie i 
mieszczą wielkie rzesze troskliwie strzeżonej 
różnorodnej zwierzyny. Więc i szlachetne grona 
kozie i jeleni, i liczne nadzwyczaj stada sarn i 
całe roje głuszców, zażywających szezególniej- 
szej opieki, bo ulubionych przed wszystką inną 
dziczyzną przez naszego Monarchę. Gdy na wio- 
snę „wielki kogut“ swe pióra czyści i głosu 
„próbuje do aryj, budzących się w nim miło- 
snych popędów, prawdziwy łowiee święci swe 
wielkie święto, Najdostojniejszy Monarcha nasz 
jest zać istotnie prawdziwym łoweem, duszą i 
ciałem oddanym rycerskiemu kultowi św. Hu 
berta. Ten tylko, kto polował ua głuszce, umie 
ocenić cały trud, leczi urok tego rodzaju łowów. 
Z brzaskiem zarania, wśród ciszy poprzedza- 
jącej przełom z nocy ku światłu, zielono poły 
skujący dumny głuszee wita wschód słońca 
przeciągłym „tokiem* a baczny myśliwy, wsłu- 
chując się wówiczonem uchem w te miłosne 
tony koguta, podbiega coraz bliżej, t. z. biegnie 
w podskokach dopóki kogut tokuje, a staje jak 
wryty, gdy kogut urywa, i czeka na nową a- 
ryę, by znowu podbiedz. Najjaśniejszy Monar- 
cha, który do takich łowów przywdziewa stroj- 
ny ubiór strzelców alpejskich, złożony z szarej 
kurtki pakłakowej, spodni skórzanych, zielonych 
pończoch i styryjskiego kapelusza myśliwskiego, 
dosiada zwykle na takich wyprawach górskich, 
które trwają nieraz noe całą aż do brzasku, 
małego, zwinnego gniadosza, poprzedzanego przez 
idącego pieszo z latarnią dozorcę leśnego. Na 
umówiony znak, zsiąada Monarcha z konia, świa- 
tła gaszą i nadzwyczaj bacznie stąpając, by 
strąconym kamykiem nie obudzić czujności ko- 
guta, zbiiża się myśliwy ku drzewu, na którym 
głuszec tokuje. Przyszedłszy do miejsca, z któ- 
rego tok da się już usłyszeć, staje i czeka „to- 
ku“. W krótszym lub dłaższym czasie kogut 
rozpoczyna aryę i podczas całego tego swego 
wylewu uczuć ślepy jest i głuchy na wszystko, 
co się naokoło niego dzieje. Kilka sekund toku 
wjzyskuje się więe szybkiem podbieganiem ku 
kogutowi, ale w tej samej chwili, gdy kogut u- 
rywa, myśliwy musi stanąć bez względu na te, 
gdzie stoi: czy noga jego tkwi w kałuży de- 
szczowej, czy ugrzęzła w śniegu lub rozpadli 
nie skalnej. Najlżejszy szmer może głuszca spło- 
szyć, Przy następnej aryi podbiega łowiec i t. 
d., dopóki nie zbliży się na odległość strzału, 
Podczas jednej takiej przerwy w podbiegiwaniu 
nabawił się też nasz Monarcha przed kilkuna 
stu laty groźnego zaziębienia, które jednak prze- 
minęło szczęśliwie bez złych następstw. 

Podczas łowów w Styryi zamieszkuje Naj 
jaśniejszy Pan zazwyczaj zamek w Neubergu u 
stóp Schneealpe. Wschodnie skrzydło zbudowa- 
nego tutaj przez Arcyksięcia Ottona Wesołego 
w wieku XIV klasztoru, zostało przerobione na 
rezydencyę monarszą podczas corocznych łowów 
w tej okohcy. Wewnętrzne urządzenie zamku, 
o ścianach przeszło metrowej grubości, odzna- 
cza się ową wykwintną, szlachetną prostotą, 
jaką Najjaśniejszy nasz Monarcha zawsze się 
otacza. Ściany sieni, kurytarzy i pokojów obwie- 
szone są wszędzie trofeami myśliwskiemi, niemi 
też przybrane są pokoje, zamieszkiwane przez Mo- 
narchę. Meble z rogów jelenich kryte zielonym 
aksamitem, zielone świece w Świecznikach z ro- 
gów sarnich, drobiazgi toaletowe i biurkowe z 
rogów łosi, danieli, kłów dzików, bród koziczych, 
piór głuszczowych i t. d. i t. d. zlewają się 
z dekoracyą ścian w piękną malowniczą całość. 
W sypialni Miłościwego Monarchy łoże zasłane, 
jak zawsze, po spartańsku: sarnią skórą i sar- 
niem wezgłowiem. Równie po spartańsku urzą - 
dzony jest pokój Najdostojniejszego Następcy 
Tronu; wykwintne żółte adamaszkowe urządze- 
nie ma tylko jedna komnata sypialna księcia 
Leopolda bawarskiego. Na jednym ze stołów w 
sali jadalnej stoi wspaniała szkatuła na cygara 
z kryształu górskiego, przywieziona przez Najj. 
Panię z Irlandyi, 

Drugim zameczkiem, zamieszkiwanym przez 
Najj. Pana podczas łowów w Styryi, jest od- 
dalona o godzinę od poprzedniego, willa w 
Miirzsteg, otoczona groźnemi olbrzymami alpej- 
skiemi: Weitsch, Lachalpe i Tonion. Willa ta, 
zbudowana z surowych cegieł, leży przy wiel- 
kiej drodze odpustowej do słynnego Mariazell. 
Urządzenie jej jest równie skromne jak w Neu- 
bergu. Mieści ona jednak dwa ciekawe zbiory: 
dziwotworów myśliwskich i umieszczony w 5 
izbach zbiór myśliwski, który zmarły adjutant 
przyboczny Najj. Pana, generał br. Mondel, 
długoletni wierny sługa Monarchy, przekazał 
testamentem Najj. Panu. Villa Mórzsteg mieści 
także osobne apartamenta króla saskiego, który 
jak wiadomo, jest częstym gościem i towarzy- 
szem Najj. Monarchy w służbie św. Huberta. 
Meble tej willi są wszystkie sporządzone z Ja- 
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łowcowego drzewa. Nad łożem Monarchy wisi i założycielka pierwszej szkoły koronkarskiej w 


w skromnych ramach utwor poetyczny Najdo- 
stojniejszej Arcyksiężnej Waleryi, opiewający 
urok świąt Bożego Narodzenia. Na lewo od 
willi prowadzi bita droga po nad szumiącą 
wartką rzeką Miirz ku jarowi skalnemu, dziw- 
nie romantycznej piękności. Przed laty, gdy je- 
szcze drogi bitej nie było, puściła się raz wą- 
zką śeieżyną, konno, Najj. Pani, ku temu jaro- 
wi. Podezas przejazdu przez jeden z mostków 
okrąglakowych , załamały się zbużwiałe belki 
pod ciężarem konia i tylko dzięki zimnej nieu- 
straszonej krwi Najj. Pani, należy zawdzięczyć, 
że jadący z tyłu służący nie stracili głowy, 
lecz idąc za rozkazami Monarchini zdołali wy- 
dobyć Ją z niebezpiecznego położenia i uratv- 
wać od nieszczęścia. W miejscu, gdzie się to 
stało, wznosi się postawiony przez Najd. Arcy- 
księżnę Waleryę pomnik, przedstawiający św. 
Jerzego zabijącego smoka, a pod spodem napis 
wierszem utworu Najd. Arcyksiężniczki, 

Dwa dalsze zameczki styryjskie Najjaś. 
Pana: Radmer i Eisenerz, urządzone są zupeł 
nie podobnie, jak poprzednie. Do schronienia 
się podczas łowów kniejowych służą Najj. Panu 
cztery domy a raczej szałasy ochronne (Block- 
haiiser). Największy z uich stoi na górze Nass 
kór, 1.600 m. wysokiej, Podczas rykowiska je- 
leni udaje się Najj. Monarcha naiczęściej w tę 
głuchą ustroń górską i zamieszkuje wówczas 
ów szałas; złożony z ośmiu ubikacyj, o urzą- 
dzeniu i sprzętach używanych przez włościau 
styryjskich. Wielkie zielone piece kaflowe i ma- 
łe w ołów oprawne szybki okien uzupełniają. 
tę myśliwską kolibę Monarchy. 

—- JE. hr. Marszałek krajowy ba- 
wi dziś w Wiedniu, juiro zaś uda się na kilka 
dni do Krakowa We Lwowie spodziewany jest 
przyjazd JE, około 8 bm. 


— JẸ. dr. Franciszek Smolka udaje 
się d. 8 bm, do Wiednia, celem objęcia prze- 
wodnietwa Izby Posłów Rady państwa. Kiero- 
wnictwo departamentu gminnego w Wydziale 
krajowym zdaje JE. dr. Smolka powołanemu 
przez Wydział krajowy zastępcy członka Wy- 
działu kraj. dr. Alojzemu Rybickiemu. 


— Dr. Rybieki przybędzie do Lwowa 
około 10 bm. celem objęcia kierownictwa de- 
partamentu gminnego Wydziału kraj. 


— Z komitetu groszowego. We wrze- 
śniu przypadała wymiana puszek groszewych, 
Prosimy szanownych członków o łaskawe ode- 
słanie tychże puszuk o ile można w najkrót- 
szym czasie, 


— Uroczystość inauguracyjna w 
Uniwersytecie tutejszym odbyła się dziś podług 
znanego programu. Dla spóźwionej vory musi- 

| my szczegóły odłożyć do jutra. 


— Rada miasta Lwowa odbyła w sa- 
botę bardzo krótkie posiedzenie, na któren za- 
łatwiono kilka spraw bieżących. Przewodniczą- į 
cy dr. Gryziecki zaprosił najpierw radaych na | 
uroczysiość rozdania nagiod uczniom sznoży | 
przemysłu artystycznego, w dniu 9 b. m. w 
sali ratuszowej. — Roboty sporządzenia tablie | 
z nowemi nazwami ulic oddano mosiężn owi, 
p Emilowi Wajdowssiemu, — Towarzystwu 


Warszawie, której okazy są na Wystawie; To- 
masz br. Dangiel, który w br. wspólnie z ma- 
larzami: Gersonem, Kolasińskim, K. Mullerem, 
właścicielem muzeum I. Sułatyckim, A. Wer- 
nerem, J. Gautierem, K. Nowodworskim i in- 
nymi pod przewodnictwem Józefa hr. Krasiń- 
skiego urządził w Warszawie wystawę staro- 
żytności, świetną z okazów i rezultatów pienię- 
żnych, którą kilku krakowskich uczonych umyśl- 
nie zwiedzało; Stanisław hr. Zamoyski, wła- 
ściciel Maciejowic. 

Pożar w Samborze. W piątek w 
południe wybuchł na jednem z przedmieść w 
Samborze rożar, spowodowany, jak się zdaje, 
nieostrożnością i mimo najusilniejszego ratunku 
straży pożarnej, tndzież mieszkańców, ogarnął 
93 zagród, które spłonęły ze szezętem. Pożogę 
zlokalizowano dopiero w sobotę nad ranem. Stra- 
tę oceniają w przybliżeniu na 200.000 złr, 
Śródmieście Sambora nie jest wcale dotknięte 
tą klęską. Depesza ze szczegółami powyższe- 
mi doszła nas jnż po wydaniu sobotniego nu- 
meru Gazety. 

— Ludność Berlina. Wedle urzędo- 
wego zesiawienia, ludność Berlina wynosiła z 
dniem | września b r. 1,389.196 osob, tedy 
od stycznia b. r. podniosła się przeszło o 26 
tysięcy. Ruch obzych w ciągu pierwszych ośmiu 
miesięcy b. r. wynosił 270,091 osób. 

— Sułtan marokański, Mulej Hassan, 
według depeszy z Madrytu, niebezpiecznie za- 
chorował na tyfus. Mulej Hassan zasiada na 
tronie od roku 1878. 

-— Pożar w Chersonie, w pełudniowej 
Rossyi, zniszczył w tych dniach pięćset bu- 
dynków. 


Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św, Ducha l. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 3 et, Dla członków wsięp 
wojny. 


MO 


me 


— E. Ranzoni o Wystawie sztuki 
polskiej. Znany i ceniony powszechnie krytyk 
wiedeński, E. Ranzoni, zamieszcza w Neue fr. 
Presse fejletony o wystawie sztuki, cdbywają- 
c-j się obecnie w Sukiennicach krakowskich. 
P. Ranzoni bawił przez dni kilka w podwawet- 
skim grodzie, specyalnie w celu zwiedzenia wy- 
stawy krajowej, a ostatni fejleton Bwój zaczyna 
od słów następujących: „Wystawa ogółem jest 
zaszczytnem Świadectwem talentu i pilności 
Polaków. Najdojrzalsie owoce wszakże tych 
dwóch czynników znajdują się w oddziele sztu- 
ki i to przeważnie na polu malarstwa i rzeźby, 
niemniej jednak i na polu architektury.“ 

„Odrodzenie sztuki pelskiej — powiada — 
datuje w naszych daiach od wystąpienia 


spiewackiemu „Lutni“ uchwalono wypłacić 500 | Java Matejki, jednego z najznakomitszych ma- 


zł. subwencji, pod warunkiem, że pięciu u- 
czniów uczyć się będzie bezpłatnie spiewu. — 
Zakładowi głuchoniemych uchwalono wypłacić 
subwencyę w kwocie 1500 zł. pod warunkiem 
wykazania, że dyrekcya zakładu utrzysauje dwoje 
dzieci rodziców, należących do gminy lub prze- 
bywających stale we Lwowie. — Na propozy- 
cyę Rady szkolnej okręgowej uchwaliła Rada 
wstawić do budżetu na rok 1888 kwotę 2000 
zł. na remuneracye i zapomogi dla stanu nau- 
czycielskiego. — Celem pomieszczenia dwóch 
klas szkoły żeńskiej im. św. Anny, uchwalono 
wynająć odpowiedni lokal przy ulicy Grodeckiej 
w kamienicy paua Jonasa, za czynsz roczny 


700 zł, 


t Celestyn Grzymała Zbierzchow- 
ski, ck. urzędnik sądowy, weteran wojsk pol- 
skich z r. 1831, zakończył życie w naszem 
mieście, licząc lat 73. 

Stan powietrza. Barometr opada. 

Prognoza na dobę następującą od go- 
dziny 12 w południe dnia 3 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi e. k. Szkoły politechnicznej : 
Wiatr południowo-zachodni, średnia temperatu- 
ra doby około 10°C, niebo przeważnie zamglone, 
powietrze wilgotne 1 niespozojne, opad niezna- 
czny. 

Najniższa temperatura była dziś nad ra- 
nem i wynosiła 6.490., najwyższa była wczoraj 
12:09. 

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dzić a © rana 7584 mm 

= Pożer powstał onegdaj w południe 
w zamkniętym sklepie Gustawa Starka, pod Ji 
15 przy ul. Sobieskiego , lecz spostrzeżony 
wcześnie, został przez straż pożarną w zaro- 
dzie stłumiony. Ogień wszczął się skutkiem 
nieostrożności subjekta sklepowego, który od- 
rzucił przed zamknięciem sklepu niedopalony 
papieros. 

— W Krakowie w przejeździe ba- 
wili: pp. Hortenzya z hr. Małachowskich hr. 
Małachowska, (założycielka w Warszawie za- 
kładu św. Marty dla pracownie); Lud vika Ga- 
bryelowa, żona dyrektora banku dyskontowego, | 


larzy historycznych terazuiejszości, i Artura 
Grottgera, jednego z najcelniejszych rysowników 
naszego czasu. Obaj w kole artystów polskich 
działali budząco i obaj m=ją wspólne świetne 
zalety i fatalne braki. Onotami ich są: silna 
indywidualność, zawsze głośno wybuchająca 
właściwość narodowa, zdumiewająca i przeko- 
nywująca siła charakterystyki i niezwykła do- 
skonałość techniczna. To, eo ım hist rya i le- 
genda ojczysta przekazała, chwycili z miłością 
i wywarli wrażenie me tylko na rodaków, ale 
na wszystkich, którzy dla eennych dzieł sztuki 
mają oko i serce, Ręka w rękę z temi zaleta- 
mi idą wszakże i fatalne błędy: ich oryginal- 
ność przechodzi nieraz w dziwactwo, ich naro- 
dowa właściwość nierzadko staje się fansty- 
zmem narodowym, ich gorąca miłość ojczyzny 
odbiera im swobodę pojęcia i zwężaich widno- 
krąg. Naśladują oni w tem piękne swe kobiety, 
które kanclerz ks. Metternich, wysoce kompe- 
tentny w tym względzie, nazwał najniebezpie- 
cezniejszemi kobietami kuli ziemskiej. Gdy przed- 
stawiają sceny z historyi francuskiej i włoskiej, 
występują na ich płótnach osoby, które widocz- 
nie światło ujrzały w Krakowie, we Lwowie 
lub w Warszawie, I to jast powodem, dlaczego 
ta właśnie kategorya ich utworów, jak na przy- 
kład Matejki „Dziewica orleańska", nigdy nie 
znajdzie międzynarodowego uznania. W ten błąd, 
w tę przesadę właściwości narodowej, popadają 
wszyscy niemal malarze polscy i zmniejsza to 
także wartość udatnego zresztą ebrazu ucznia 
Matejki, W. Łuskiuy „Savanarollą w obec Me- 
dyceuszów*. Tu grzeszą i uczeń i mistrz, któ- 
rego zresztą Łuskina przewyższa delikatnem u- 
czuciem dla stopniowania barw, chociaż, co 
prawda, daleko za nim pozostał pod względem 
wielkości koncepcyi, głębi i ciętości charak- 
terystyki i uduchowienia postaci. W tem wszyst- 
kiem Matejko przecież jest jedyny !“ 
Przeszedłszy szczegółowo prace uczniów 
Matejki, mówi Ranzoni dalej: „Sąd ostateczny 
o tej zajmującej wystawie artystycznej, która za- 
wiera około 500 okazów, takbym wyraził krót- 
ko: Najzuasomitszymi artystami nowoczesnej 
sztuki polskiej są dziś jeszcze Matejko i Grott- 
ger. Inni artyści kroczą jednak szczęśliwie dro- 


gami, wskazanemi przez tych genialnych mi- 
strzów i stworzyli już w rozmaitych dziełach 
sztuki rzeczy godne uwagi, wyborne i zawsze 
oryginalne, bez względu na to, czy się kształcili 
w Monachium, czy też są uczniami Kundmanna 
czy Zumbuscha,* 

Kończy zaś swój fejleton Ranzoni temi 
słowy: W nowożytnym rozwoju narodu polskie- 
go sztuką pięzna naczelne zajmuje miejsce i ja- 
snym jest dowodem, jak przy gorliwej woli, mi- 
mo nieprzyjaznych okoliczności, można do wszyst- 
kich dotrzeć celów. 


Uroczystości w Peszcie 


(Uroczystość jubileuszowa teatru narodowe- 
go, ~ Odsłonięcie pomnika Deaka.) 
(Dokończenie.) 

W tym samym dniu, w którym o- 
twarty został z zachowaniem uroczystego 
ceremoniału Sejm węgierski, a nazajutrz po 
uroczystości jubileuszowej teatru narodowe- 
go, nastąpiło odsłonięcie pomnika jednego 
z największych  pairyotów węgierskich, 
„mędrca narodu* Franciszka Deaka, którego 
nazwisko tak ściśle i nierozerwalnie jest po- 
łączone z nowoczesnem odrodzeniem Węgier. 

. Najj. Pan, Najdost. Arcyksiążę Józef 
Najd. Arcyks. Klotylda i cały świat poli- 
tyczny Austro Węgier byli obeeni przy akcie 
spuszczenia zasłony ze spiżowego posągu, 
przedstawiającego męża stanu, któremu Mo- 
narchia zawdzięcza w głównej części obecną 
swą formę państwową, a Węgrzy najcen- 
niejsze zdobycze polityczne, 

Zaledwie złożono zwłoki Deaka na wie- 
czny spoczynek, uchwalił Sejm wystawić 
dla uczezenia pamięci wielkiego patryoty 
godny jego pamięci pomnik. Dnia 29 lutego 
1877 ukonstytuowała się pod przewodnictwem 
prezydenta Izby dep. Józefa Szlavy'ego kra- 
jowa komisya pomnikowa, do której powo- 
łano najznakomitszych obywateli, posłów i 
artystów. W kilka dni po ukonstytuowaniu 
wydała komisya odezwę do narodu, wzywa- 
jąc do składek, a w niespełna rok rozpo 
rządzała już ona 200.000 zł. W rozpisanym 
następnie konkursie wzięli udział zarówno 
krajowi, jak zagraniczni artyści. Nadesłane 
prace wystawiono w salonach Akademii sztuk 
pięknych, a dla ich ocenienia złożono mię- 
dzynarodowe jury. Pierwszą nagrodę przy- 
znano jednogłośnie młodemn i nieznanemu 
prawie dotychczas rzeźbiarzowi, Adolfowi 
Huszarowi, drugą profesorowi Zumbuszowi 
w Wiedniu. Huszar przedstawił modeł w po- 
zycyi siedzącej, co zdaniem jego i jury od- 
powiadało najtrafniej indywidualności i po- 
litycznej działalności Deaka. W grudniu r. 
1876 poleciła komisya artyście wykonanie 
modelu w wielkich rozmiarach, a stolica 
ofiarowała mu bezpłatnie grunt pod budowę 
potrzebnego na ten eel atelier. Artysta wziął 
się z całym zapałem do pracy, nie dożył 
jednak ukończenia swego dzieła. Zmarł w 
styczniu r. 1885 w pełni sił męskich. Wy- 
kończenia pomnika, a raczej pobocznych fi- 
gur podjęli się uczniowie Huszara: Kolo- 
man Perlaky i Edward Meier, którzy do 
października 1885 r., wywiązali się z przyję- 
tego zadania i oddali pomnik do odlewarni. 
Pomnik Deaka jest największym ze wszyst- 
kich, jakie posiadają Węgry. Siedząca głó- 
wna postać liczy pięć metrów wysokości i 
waży 68 centnarów metr., każda zaś z figur 
pobocznych mierzy cztery metry, Postać, 
przedstawiająca „miłość ojczyzny“ waży 16 
cent. metr., symbol „sprawiedliwości“ 18 
cent. metr., „ugody* i „mądrości* po 28 
cent. metr. Waga tedy całego pomnika wy- 
nosi ogółem 148 cent. metr. Monumet stoi 
na obszernyin placu Franciszka Józefa, zwró- 
cony frontem do pałacu Akademii umiejętno- 
ści, przed którym wznosi się pomnik Ste- 
fana Szecheny'ego, twórcy pałacu tej Aka- 
demii i olbrzymiego mostu łańcuchowego. 

Już o godzinie 2 po południu, dnia 29 
b. m., poczęli zbierać się na zarezerwowa- 
nych miejseach zaproszeni goście, w wspa- 
niałych strojach narodowych i lśniących od 
złota mundurach. Na kilka minut przed 
godziną 3 zwiastowały dochodzące od stro- 
ny mostu łańcuchowego entuzyastyczne 
okrzyki zbliżanie się Najj. Puna. Członko- 
wie komitetu wykonawczego, z hr. Ludwi- 
kiem Tiszą na czele, powitali Monarchę i 
odprowadzili Jego Ces. Mość do przezna- 
czonego dla Najw. Dworu wspaniałego na- 
miotu. Obok Monarchy zajęła tu miejsce 
Najdost. Arcyksiężna Klotylda, a dalej Naj- 
dost. Arcyksiężniczki: Marya Dorota i 
Małgorzata; Najdost. Arcyksiążęta, Józef, 
Władysław i Józef (młodszy). Po prawej 
stronie estrady królewskiej zajęli miejsca 
członkowie komitetu pomnikowego; po le- 
wej, pierwszy burmistrz Budapesztu, Raath, 
z członkami deputacyi miejskiej; ambasa- 
dorowie, ministrowie, magnaci, dostojnicy 
kościelni i inni dygnitarze cywilni. Miejsce 
pomiędzy namiotem królewskim a pomni- 
kiem zapełnili członkowie ciał prawodaw- 
czych: austryackiego, węgierskiego i kroac- 
kiego. Przed samym pomnikiem stali w dwóch 
małych grupach krewni Deaka. W obszer- 
nem półkolu ustawiły się najrozmaitsze 


mmo EŃ 


deputacye z całego kraju, a za niemi w zbi-! 


tej a publiczność. 
roczystość zagaił prezydent komite- 
u pomnikowego, hr. Ludwik Tisza, dłuższą 
E a zwróconą do Najj. Pana, w której 
m nei słowy podniósł nieocenione za- 
wl eaka około Tronu, Monarchii i kra- 
SHA SA św. Szczepana, a zarazem dał 
AE e dzieje powstania pomnika. Mow- 
M ea ao: „Pomnik stoi gotów przed 
AD 8 amy rozkazu Waszej Čes. i Król. 
A 0 m paii Racz Najjaśniejszy Pa- 
mada „sę do sSpuszezenia zasłony z po- 
pai F y została obwieszezona Orbi et urbi 
nal rę ranciszka Deaka!“ Monarcha ki 
Kówk i, atem wśród grzmiących kr A 
V: ©JEen:! spadła zasłona i wspan; A 
mnik ukazał się zgromad: BS A 
kazałości. Najj, P; JOŁ W GAIA 
NA Arnii JJ. Fan, prowadząc pod rękę 
T i e t Klotyldę, zstąpił z estra 
wdzięcznego naróduii JA e A 


Międzynarodowy kongres hygieniczno- 
demograficzny w Wiedniu. 


Trzeci dzień obrad kongresu. 


Wiedeń, 29 września. 


W dniu wczorajszym pracowano pilnie 
w sekcyach, a część członków zwiedzała o- 
sobliwości Wiednia. 

Zakomunikuję tylko wyniki obiad róż- 
nych sekcyj, które istotnie zawierają szcze- 
góły, wszystkich interesujące. 

W sekcyi I obradowano najpierw pod 
przewodnictwem dr. Rotha nad tematem 
„o środkach zaopatrywania mieszkań w świa- 
tło słoneczne i ciepło*. Referował Prólat, 
dyrektor szkoły architektonicznej w Paryżu, 
Wywody jego przyjęła sekcya z uznaniem, 
Następnie obradowała sekcya pod przewod- 
nictwem Bóhma „o postępach oświetlenia 
gazowego i elektrycznego* pod przewodnie- 
twem Wo!fhiigla z Getyngi „o desinfek- 
cyi“. Co do ostatniego tematu uchwalono, 
że desinfekeya w pewnych chorobach za- 
kaźnych jest koniecznie potrzebną, tudzież, 
że rządy powinny ludności oddać do dy- 
ARCI personal do przeprowadzenia des- 
chorób oraz materyały desinfekcyjne. Do 
take 0. „akad desinfekcyi należą 

W sekcyi II (prezydent Mono z Tu- 

n i 8 
USS Wył chy P nauce hygieny w szkołach, 
uczestnicy. Uchw ona, głos zabierali i polscy 
3 alono wnioski ref 
Gaustera z pewnemi zmianawi referatu dr. 
treści następującej : FE enowicie 

1) Państwo dbać powino, a 
znała przepisy zdrowotne i pa ak WEŃ 

2) Należy przeto zaprowadzić nach. 
hygieny w szkołach ludowych i na Bea: 
dopeźniejących w zrozumiałym i przystępnym 
wykładzie. í 

3) W seminaryach nauczycielskich 
należy wykładać hygienę dokładnie, zwła- 
szeza hygienę szkolną, a nauki tej udzielać 
powinni fachowi lekarze. 

4) Nauczyciele szkół średnich powinni 
wykazać się znajomością hygieny szkolnej. 

_ 5) W szkołach średnich nauka hygie- 
ny jest pożądaną, a w szkołach wyższych 
dla dziewcząt konieczną. 

6) W szkołach przemysłowych, 

a 1) w seminaryach duchownych należy 
akże udzielać tej nauki, w zastosowaniu do 
da ko RE i do zawodu; 

1 a fakulietach medycznych każd 
Uczeń ma słuchać hygieny i 1 R 7 
min z tego M a gii 2 

W sekcyi III odb 
obrad o ore n 
wione, 
którego 
znanie. 


W sekcyi IV dla „hygi i 
a, ) »„ūygieny komunika- 
yi raiet galono wiele przepisów zdrowotnych, 
a rzady powinnyby wydać, jako to: 1) 
nai y nowych budowli ściśle badano 
g'ędem hygienicznym ; 2) aby budo- 


się dalszy ciąg 
„ Rozprawy były nader oży- 
Przemawiał obszernie Pettenkoffer, 
poglądy powszechne znalazły u- 


siedzenia wy- 
nie dozwalano 
+) aby chorych na choroby 
agonach wy- 
5) aby usunięto tylko cel przeznaczonych ; 

ias : u ad ików i 
służby kotejowej przez zmianę "przepisów ; 


6) ab ' ; ] 
Rar Pe sanitarny nad kolejami mieli 


mA . a " . 
c e temata tej sekcyi mniej były zaj- 
W sekcyi demo j debato- 
lemograficznej V, devato 

wano nad zebraniem dat statystycznych, 0d- 


noszących się do ułomności rekrutów- 
M. B. 
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GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


— Przedłużenie kolei lokalnej Ja- 
rosław-Sokal. Wiener Ztg. donosi: Gal. 
kolej Karola Ludwika przedłożyła e. k. Mi- 
nisterstwu handlu projekt generalny dla 
przedłużenia kolei lokalnej Jarosław-Sokal 
z Sokala przez Uhrynów aż do graniey pań- 
stwa. Ministerstwo handlu uznało, iż ów 
projekt ze stanowiska technicznego da się 
w ogóle wykonać i przesłało go pod dniem 
4 września Namiestnictwu galicyjskiemu , 
wzywyjąc je zarazem, aby zarządziło rewi- 
zyę trasy, określonej projektem. Trasa pro- 
jektowanej linii, której długość mniej wię- 
cej wynosi 164, kilometrów, ma wyjść że 
stacyi Sokal, ciągnąć SIĘ doliną rzeki Bug, 
i kończyć się w Stacy! Uhrynów. Koszta, 
z wyłączeniem parku przewozowego, „preli- 
minowano na 528.176 zł., czyli 31.887 zł, 


za kilometr. 


— Przy przedwczorajszem ciągnie- 
niu losów padetwowych z r. 1854 padła głó- 
wna wygrana na Selyę 1884 nr. 1; dałej wy- 
grały ser, 2171 ur. 35, 5.000 złr.; zas po 
2.006 zł. ser. 230 nr. 42; ser. 1260 ur. 12; 
ser, 1260 nr. 26; sorya 1924 nr. 33 i serya 


2094 nr. 40. 


— W interesie bezpieczeństwa mo 
stów na kolejach żelaznych. Najnowszy 
numer „Dziennika rozporządzeń państwowych”. 
zawiera rozporządzenie Ministerstwa handlu w 
sprawie środków bezpieczeństwa, jakie mają 
być przestrzegane przy mostach kolejowych 
wszelkiej kategocji: Przedmiotem tego rozpo- 
rządzenia 8% zarówno już istniejące, jak mające 
się wybudować mosty, Co do istniejących już 
mostów, polecono zarządom kolejowym natych- 
miastowa zbadanie i wypróbowanie wszystkich 
mostów, ku czemu mają być użyte pociągi, skła- 
dająca "się z dwóch najcięższych lokomotyw i 
najcięższych wagonów towarowych. 


„Tę Targ zbożowy.*) Dnia 3 października 


1887 r. 

Lwów.Za 100 klg. Psz niea czerwona 6-10 
do 6:60. Pszenica biała —— do ~- Fage- 
nica żółta —— do —*—. Żyto 4:10 do 4:50. 
Jęczmień browarny 4— do6'—. Jęczmień na pa- 
uzę, 3:50 do ——. Owies 3:40 do 4*—. Groch do 
gotowania — — do 5*0U. Groch na paszę -—*— 
do 450 Kukurudza — — do 550. Breczka 
—— do 5-50. Koniczyna czerwona 35'— do 
45,—. Tymotka — —- dy — —, Fasola —*— da 
850. Bób —-_.. do — —. Wyka —— do 450 
Rzepak 9.— do 10.—-, Spirytus —— do ——* 

Tarnopol ica 6'— do 6:50, żyte 

pszenica 3 

+ do 4:40, j= mień browarny 4:— do 5:75, 
owies 8'411 do 3-95, groch 4:50 do 7—, Wys 
185 do 4-40), rzepak 9 — du 9'60. Jnianka—*— 
Ka~ koniczyna czerwona 30'42 do Hd: KO- 
db biata 44:-—. do 48:—-, koruczyna szwedz- 
a ta do o i 


odwożoczyska, pszenica 6— do 640 

żyte 3:90 do 4-30 fed -— de 580 

owies 3:80 do 4 4 ; groch 4:25 (o 6:56, 

wyka 8'50 do 4-5Q, rzeuak m. 9 do 9:50 
3 D 


do c- Konicay ug Czerwoni DA, 


jnianka— 
ko 


do 4U—=, koniczyna biała 87— do *-- 
Qlczyna szwedzka -—*— do — =: 

Jaroslaw, pszenica 6'25 do 685, żyte 
415 do 460, jeczmień ©— à¢ 6-45, owies 
8-65 do 4—, groch 478 do T=, wyka t- 
do 4775, rzepak p. 9— do 10 —, Inianka ~ - 
Qa ==: 8 , koniczyuż czerwona 35 da 46'-—, 
xoniezyna biała 40 do 58'——. kosiazynu 
czwedzka do -° 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka, ; 
Ghmiel od 86— do 60- zt. 2a 5 ki 
le, loco Lwów, bez odbiorcy. 


Nowy chmiel od 50 do 
00 liter pre. loto 


75 zł, a% SG 


kilo. 
Okowita gotowa za 10.0 
Lwów 26— do 3650 zł. | 
Uspcsobienie spokojne. Pszenica biała po- 


szukiwana, 


Paadryk wozbroniawy 


DODAT MIEDZY EWKA A 


OSTATNIA POCZTA 


szw E 


Czas zamieszcza następujące uwagi: 
Dzienniki czeskie zajmują się przyjazdem 
“ana Ministra oświaty , Gautscha, do Gali- 
cyi. Nie pojmujemy, dlaczego podnoszę one 
do znaczenia politycznego inspekeyjag, wy 
łącznie fachową, podróż Ministra oświaty, 
zawsze i dla każdego kraju koronnego, po- 
zadaną. Przypisać to może należy rosdra- 
¿nieniu nerwowemu, W jakie od pewnego 
czasu popadły organa czeskie, a z którego 
ich rzeczą, wyleczyć się. Czego jednak my 
ominąć milezeniem nie możemy, oto twier- 
dzenia Hlasu Naroda, jakoby „podróż pana 


R 


IM 


A a ZZ ŻA DZ 


laków w obecnej walee*. 
Przedewszystkiem , 
dziennikowi czeskiemu, 


nie 
ani 


wolno 


rowych interesów państwa i kraju, 


dowodów bystrego poglądu i daru oryento- 


zamiar. 
jak powitaliśmy przybycie Ministra oświaty, 


nami za bardzo cenną, lecz bez związku 
2 wielką polityką, zwłaszcza z ową walk 
o której Hlas Naroda wspomina. % 

Zachowanie się zaś polityczne Pola- 
ków, jak dotąd, tak i nadal, zawisłem þe- 
dzie nie od tego lub owego epizodu a 
od syntezy położenia, od dobra własnego 
krajs i państwa, i od dróg, które NE? 
inni; od kierunku, który przeważać bedzi. 
wśród wielkich stronnictw i ich części 
składowych“. 


Najj. Pan przyjmował d. 30 wrze- 
śnia na osobnom posłuchaniu obu synów 
wiee-króla Egiptu , ks. Abbaza-beya i Mu- 
hameda Ali-baszę , 
żącego roku szkolnego znajdują się w cha- 
rakterze wychowańców w akademii tere- 
zyańskiej. 

Najj. Pan, król saski, Albert 
książę pruski Wilhelm i inni dostojni 
goście, udali się wczoraj, w niedzielę po 
południu, osobnym pociągiem kolei Połu- 
dniowej, na łowy do Miirzsteg- Eisenerz 
w Styryi, zkąd powrócą do Wiednia, ewen- 
tualnie Schónbrunnu, d. 12 b. m. 

Najdost. Arcyksiążę Albrecht wyje- 
chał do Weilburg, a Najdost. Arcyksiążę 
Ferdynand, w. książę Toskany, przybył 
przedwczoraj wieczorem z Gódólló do Wie- 
dnia. 

Krój grecki, Jerzy, wraz z małżon- 
ką i dziećmi, miał przybyć wezoraj do 

fiednia, i zabawić tam, przed odjazdem 
do Aten, dni kilka. 


Pan Minister obrony krajowej, hrabia 
Welsersheiimb, wyjechał zeszłego piąt- 
ku do Szombat na Węgrzech. ć 

Ambasador niemiecki przy Najwy?” 
szym Dworze, ks. Reuss, rozpocznie JU 
tro kilkutygodniowy urlop. 

Znany przywódca niemieckiego Stron: 
nictwa centrum, dr. Windthorst; bawi 
od dni kilku w Gmunden, pod Wiedniem, 
u kg. Cumberland. 


Dzisiejsza Wiener Zeitung ogłasza no- 
minacye członków i ich zastępców pan- 
stwowej rady kolejowej, na przeciąg naj- 
bliższego trzeghlecia. 

Z Galicyi 
członków : ; 

Dr. Leon Biliński, profesor Uni- 
wersytetu we Lwowie i deputowany d0 Ra- 


dy państwa; i s 
Jakób Gall, radca cesarski i właści- 


cieł młyna parowego w Tarnopolu; 
Piotr Gross, wiceprezydent ck. To- 


warzystwa gospodarczego we Lwowie; 
ak Rotch, członek Izby han- 
dlowo-przemysłowej w Krakowie; 

Edward Simon, prezydent Izby han- 
dlowo-przemysłowej i dyrektor banku we 
Lwowie; 
Władysław 
na Sejm, wiceprezy 


zostali powołani Na 


Niewarowa. 

Na zastępców: : 

Wojciech Biechoński z Gorlic, 
członek Izby handlowo-przemysłowej W Kra- 
kowie; 
Maksymilian Epstein, członek Izby 
bandlowo-przemysłowej we Lwowie; 

Izak Holzer, członek Izby handlowo- 
przemysłowej w Rzeszowie; 

Dr. Tadeusz Pilat, c.k. profesor uni- 
wersyt-tu we Lwowie; 

Wiktor Swisterski, 
handlowo przemysłowej we Lwowie, i 


warzystwa gospodarczego w Krakowie. 


inistra Gautscha do Galicyi była objazdem 
po prośbie, w celu uzyskania poparcia Po- 


ani 
nam przypu- 
szczać, iżby p. Minister i doradca ke 
podobne mógł mieć cele, zwłaszcza wtedy 
gdy prosty spełnia obowiązek, zapoznając 
się z ważnemi sprawami swojego zarządu. 
Następnie, jest to zapoznaniem istotnego 
stanu rzeczy, oraz tylokrotnie złożonych 
przez nasz kraj i jego przedstawicieli do- 
wodów politycznego taktu i wytrawności 
gdy się mniema, że zdolnibyśmy byli OE 
dy i ogólny kierunek zmienić dla szczegó- 
łów; oraz, gdy się upatruje, jak. w tym 
wypadku, jakikolwiek związek między po- 
dróżą Ministra oświaty a naszem stanowi- 
skiem politycznejm, załeżnem tylko od zbio- 


P. Minister Gautsch zbyt wiele złożył 


wania się, ażeby wolno było, choćby już 
z tego powodu, podobny przypisywać mu 
Odpieraimy przeto z całą stanow- 
czością insynuacyę dziennika czeskiego, a 


tak poczytujemy jego bytność pomiędzy 


którzy od początku bie- p 


Struszkiewiez, poseł | 
dent e. k. e Te | go września miejscowość Luggacurran, gdzie 
gospodarczego w Krakowie 1 właścicie! 0097 | Niedawno sądownie wydalono kilku dzier- 

|żawców, zwołali 
|uprzedziwszy władz, i zachęcali dzierżaw- 
|ców, ażeby w dotychczasowej postawie od- 


| które zaatakowały 
członek Izby niebezpiecznie. Wedłu 
| we, . m1, zaszłą w dni 

: Artur hr, Wodzicki, własciciel dóbr pod Mukur, w e: 
i członek centralnego wydziału c. k To.: f 


Najważniejszym wypadkiem w polityce 
zagranicznej jest przyjazd do Frie- 
drichsruhe włoskiego ministra 
spraw zagranicznych Crispiego. 
W berlińskich kołach politycznych poczytu- 
ję tę wizytę jako wymowny dowód trwało- 
ści stosunków Włoch do mocarstw środko- 
wo-europejskich, a tem samem jako najpe- 
wniejszą rękojmię pokoju. Ministeryalna Ri- 
forma oświadcza, iż kwestya watykań- 
ska nie ma nie wspólnego ze zjazdem we 
Friedrichsruhe. Jeżeli p. Crispi odwiedza ks, 
Bismarcka, to niezawodnie w celu, który 
może zadowolić cały naród włoski i z po- 
wodu którego mogą sobie powinszować 
wszyscy przyjaciele pokoju europejskiego. 
Ani w jednym patryocie włoskim nie obu- 
dzi się podejrzenie, jakoby rząd nie pozo- 
stawał w harmonii z prawami Włoch i ich 
przyjaznemi stosunkami do wszystkich państw 


europejskich. 


Wybory w Serbii wypadły stano- 
wczo na korzyść obu stronnictw rządowych ; 
z partyj radykalnych wybrano 85, ze stron- 
nictwa liberalnych 47. Stronnictwo postę- 


powe nie brało udziału w wyborach. 


W sprawie bliskiego załatwienia zaj- 
ścia na granicy francusko -niemie- 
ckiej, donoszą z Paryża: Poseł nie- 
miecki, hrabia Minster, oświadczył p. Flou- 
rens'owi, ministrowi spraw zagranicznych, 
że rząd niemiecki przedsięweźmie niezwłocz- 
nie odpowiednie środki, ażeby sytuacya na 
granicy przedstawiała się mniej naprężoną. 
Dzienniki franeuskie oświadczają, że skoro 
rząd niemiecki przyznał w zasadzie potrzebę 
odszkodowania i gdy idzie tylko o oznacze- 
nie wysokości sumy, to poczytać to można 
za rzecz podrzędną. 

Wiadomość, iż rząd niemiecki wdowie 
o naganiaczu Brignonie przyznał dobro- 
wolnie odszkodowanie, zrobiła w Paryżu 
bardzo korzystne wrażenie, gdyż publiczność, 
według dzienników paryskich, była pierwot 
nie przekonaną, że rząd niemiecki robić 
będzie trudności. 

W sprawie tej donoszą dalej, że skoro 
sądy wydadzą W sprawie oskarżenia żołnie- 
rza Kauffmanna opinię swoją, rozpoczną się 
rokowania celem załatwienia także kwestyj 
międzynarodowych, spowodowanych tym wy- 
padkiem, ażeby uchylić nieznośne stosunki, 
trwające na granicy alzacko lotaryńskiej. 

Liberté konstatuje: Rząd niemiecki 
dał Francyi wszelkie tymczasowe zadośću- 
czynienie, którego w drodze prawnej żądano 
i dał je w sposób nader uprzejmy. 


W Atenach utworzył się niedawno 
klub, który wziął sobie za zadanie propa- 
gowanie idei związku bałkańskie- 
go. Jeden ze znakomitszych członków tego 
klubu, Leonidas Butgaris, wystosował pismo 
do prezesa rozwiązanego właśnie bułgar- 
skiego zgromadzenia narodowego, Z. Stoja- 
nowa, w którem stara się go pozyskać dla 
idei związku bułgarskiego, wyłuszczając jego 
korzyści dla każdego z państw partycypują- 
cych w tym związku. Na to otrzymał But- 
garis pełną entuzyazmu odpowiedź od Sto- 
janowa, w której powiada między innemi, 
„ił cała inteligeneya Bułgaryi jest prze- 
świadczoną, że państwa bałkańskie: Grecja, 
Rumunia, Bułgarya, Serbia, a nawet Tur- 
cya nie mogą istnieć inaczej, jak tylko 
przez podanie sobie ręki bratniej i urze- 
czywistnienie jak nazrychlej związku bał- 
kańskiego. Gdyby się to nie stało, państwa 
pomienione prędzej lub później zostałyby 
pochłonięte przez potężne państwa cywili- 
zowane*. 


Dzienniki londyńskie otrzymują z Du- 
blina wiadomości, świadczące o nieustają- 
cem wzburzeniu w Irlandyi. Organ stron- 
nietwa narodowego, United Ireland, mnie- 
ma, że oporu biernego nie nie złamie, i że 
zgromadzenia, mimo wszelkich zakazów, 
odbywać się będą, a w końcu oświadcza, 
że mimo prowokacyi, ludność nis da się 
popchnąć do wojny domowej. — Według 
telegramu dublińskiego , lordmajor Dublinu 
i deputowany O'Brien, odwiedzili ostatnie- 


tam zgromadzenie, nie 


pornej wytrwali. 


Times of India ogłasza t 
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także żołądek bardzo 
5 Innej depeszy z Gha- 
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Stanisławów, 3 października. 
(Tel, pryw.) W podróży z Chyrowa do 
Stanisławowa witali p. Ministra dr. 
Gautscha starostowie i dyrektorowie 
szkół na stacyach; Sambor, Droho- 
bycz, Stryj, Dolina, Kałusz. Pociąg, 
prowadzony przez dyrektora Kłossow- 
skiego, stanął w Stanisławowie wczo- 
raj po godzinie 6-tej wieczorem. Na 
dworcu, przepełnionym publicznością 
witali pana Ministra: Ks. biskup Pe- 
łesz z kapitułą, burmistrz, wicepre- 
zes Rady powiatowej Szydłowski, rad- 
cy szkolni Sołtykiewicz i Bolesław 
Baranowski, komisarz powiatowy 
Machniewicz w zastępstwie starosty. 
P. Minister zajechał do starostwa. 
Tutaj przedstawili mu się natych- 
miast: ks. biskup Pełesz z ducho- 
wieństwem ruskiem, łacińskiem i or- 
miańskiem, wojskowość z pułkowni- 
kiem Geppertem na czele, prezydent 
sądu Pasławski, prokurator Henzel, 
dalej urzędnicy dyrekcyi skarbowej, 
burmistrz dr. Kamiński z radą gmin- 
ną, wszyscy dyrektorowie szkół z na- 
uczycielami. O godz. 7-mej odbył się 
obiad u ks. Pełesza. Między innymi 
byli obecni: Radca. ministeryalny 
dr. Rittner, sekretarz ministeryalny 
Fraydenegg-Monzello, prezes Rady po- 
wiatowej Brykczyński, baron Romasz- 
kan, Sołtykiewiez, Bolesław Baranow- 
ski, Kamiński, Szydłowski, komisarze 
powiatowi Machniewicz, Ricci, supe- 
rior 00. Jezuitów Bratkowski, puł- 
kownicy Ringer, Geppert, dyrektoro- 
wie szkół, duchowieństwo, ogółem 
40 osób. 

Stanisławów, 3 października (Tel. 
pr.) Wczorajsze przyjęcie u najprzew. 
ks. biskupa Pełesza było wspaniałe. 
Biskup, imieniem dyecezyi i ludu ru- 
skiego, wniósł toast na cześć p. Mi- 
nistra, dziękował za przybycie do kraju 
i zaszczycenie go odwiedzinami. P. 
Minister odpowiedział toastem na cześć 
gościnnego gospodarza i zauważył, że 
podróż po kraju zrobiła na oim 
wrażenie a pobyt u ks. biskupa Za- 
liczy do przyjemnych wspomnien. Da- 
lej oświadczył, że spodziewa Się, iż 
szkoły, które w Stanisławowie zwie- 
dzi są równie dobremi jak te, które 
już zwiedził. Prezes Rady powiatowej, 
Brykczyński, wzniósł po francusku to- 
ast na cześć p. Ministra, wyrażając 
radość, że przybył, aby osobiście prze- 
konać się, jak są odmienne potrzeby 
i właściwości kraju. Koniec uczty po 


10 w nocy. P. Minister przenocował | łaskę i życzliwość okazywaną kon- | 


w starostwie. Dziś o 7 rano rozpo- 


i 


I 
| 
| 


i 


czął p. Minister wizytacyę od gimna- 
zyum. Zwiedził prawie wszystkie 
klasy. W Sinej i niższych klasach py- 
tał z języka niemieckiego i histo- 


ryi naturalnej, zwiedził bogata biblio- 
,czył swą mowę trzykrotnym na cześć 


tekę i dobrze urządzone gabinety. 
Zwiedziwszy dziedziniec, oświadczył 
konieczność przekształcenia go wraz 
z ogrodem na boisko giianastyczne. 
Chwalił porządek, dyrektorowi podzię- 


kował za karność w zakładzie. Parte- |! 


rową część budynku zawilgoconą u- 
znał za nieodpowiednią W szkole re- 
alnej zwiedził kilka klas i eały gmach, 
dostarczony przez gminę. W semina- 
ryum nauczycielskiem męzkiem, umie- 
szczonem w prywatnym budynku, u- 
znał ubikacye za nieodpowiednie. 
W kilku klasach pytał z niemieckie- 
go języka i nauk przyrodniczych. Wy- 
działową szkołę żeńską zwiedził w to- 
warzystwie p. inspektora Baranowskie- 
go i inspektora Różałowskiego. Przy 
bramie przywitała Jego Exc. p. Mi- 


Jako miejsce przyszłego kongresu 
wyznaczono jednogłośnie Londyn Pre- 
zes kongresu, Ludwig, wyraził rezy- 
dencyi i uniwersytetowi wiedeńskiemu 
podziękowanie za gościnność i zakoń- 


Najj. Pana i Najd. Cesarzewicza Rudolfa 
okrzykiem, któremu zgromadzeni wtó- 
rowali z zapałem. 

Na bankiecie pożegnalnym 
prezydent kongresu dr. Lud sig, wzniósł 
toast na cześć Naj. Pana, a tajny 
radca Köhler z Berlina na cześć Najd. 
OCesurzewicza, 

Linz, 3 października. Rada gmin- 
na tutejsza nadała jednogłośnie Naj- 
dostojniejszemu Arcyksięciu Janowi 
Salwatorowi obywatelstwo hono- 
rowe. 

Budapeszt, 3 października. Pe- 
ster Lloyd stara się wykazać bezpod- 
stawność doniesień dzienników opo- 
zycyjnych w sprawie deficytu rocz- 
nego i konstatuje, że wzrost majątku 


nistra uczenica 1 klasy, Węgrowska, | Węgier nie doznał żadnego pogorsze- 
temi słowy: „So klein ich bin, so isti nia w r. 1886. 


auch meine Gabe“ i wręczyła mu pię- 
kny bukiet 

Z szesnastu przepełnienych klas, 
zwiedził p. Minister dwanaście. Z u- 


Kotar (Cattaro), 8 października. 
Książę i księżna Edynburg- 


'scy oraz ks. Jerzy, syn księcia Walii, 


wyjechali dzisiaj o godz. 8 rano do 


znaniem wyraził się o rysunkach i|Cetynii. 


robotach ręcznych. W S8mej klasie | 


Belgrad, 3 pażdziernika. Organ 


powitała p. Ministra uczenica Wito- j stronnietwa radykalnego, Odjek, sławi 
szyńska piękną mową niemiecką, za-|rezultat wyborówdoskupczy- 
kończoną okrzykiem na cześć Najja- ny jako świetną zdobycz połączonych 


Śniejszego Pana i J. E. p. Ministra, 
poczem, zagadnięta przez p. Ministra, 
dawała odpowiedzi poprawnie po nie- 
miecku. P. Minister wyraził się z u- 
znaniem o dobrej postawie uczenie 


partyj rządowych i zaprzecza, jakoby 
pomiędzy liberalnymi i radykalnymi 
zachodziły różnice polityczne. 
Smyrna, 3 października. Złapa- 
ni przez opryszków czterej Anglicy 


tej szkoły, liczącej 1400 dzieci i o do- | zostali wypuszczeni za okupem 7500 


brym budynku, dostarczonym przez 
gminę. Po 9 rano wrócił do domu, 
przyjął biskupa Pełesza i odjechał na 
dworzec, gdzie żegnany przez repre- 
zentantów duchowieństwa, Rady gmin- 
nej, wszystkich władz i szkół, odjechał 
około godz. 10 do Czerniowiec. Że- 
guając prezesa Rady powiatowej 
Brykczyńskiego, powiedział, że jest za- 
dowolony z całej podróży. Radca 


dobre | Ministerstwa Rittner odjechał równo- 


cześnie do Bursztyna, gdzie we śro- 
de przyłączy się do pociągu, wiozą- 
cego p. Ministra do Lwowa. 


funtów szterlingów. 

Berlin,3 października. (Tel. pryw.) 
Stosownie do przepisów ustawy o ko- 
ionizacyi niemieckiej w WK. 
Poznańskiem z dnia 26 kwietnia 
1886 złoży rząd pruski na najbliż- 
szej sesyi sejmu sprawozdanie roczne 
z postępów kolonizacyi; sprawozda- 
nie będzie obszerniejsze niż przeszło- 
roczne i ma skonstatować dotychcza- 
sowy nader korzystny przebieg. 

Berlin, 3 października. Amba- 
sador Launay udał się popołudniu do 
Friedrichsruhe, gdzie bawi już sekre- 


Wiedeii 3 października, Ko n- ļ| tarz spraw zagranicznych, hr. Bis- 


gres hygieniezny Został wezoraj 
zamknięty w sposób uroczysty. Człon- 


marck i radca legacyjny Pourtales. 
Berlin, 3 października. Wczo- 


kowie kongresu: Kahr z Monachium, iraj wieczorem wybuchł w tutejszym 


Mosso z Turynu, Prelat z Paryża, Roth 
z Londynu, wypowiedziei w imieniu 
zebranych Najj. Panu i Najd. Cesarze- 
wiezowi najgłębszą wdzięczność a 


gresowi. 


| magazynie spedycyjnym pożar, który 
| trwa? przez noc całą. 

Peiersburg, 3 października. Mó- 
wią, że w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych opracowywany jest regu- 
'lamin 0 przyjmowaniu obcych pod- 


danych do związku państwa rossyj- 
skiego, szczególniej Niemców, przy- 
czem zawierać ma regulamin posta- 
nowienie, że dzieci prozelitów maja 
być w przyszłości bez zastrzeżeń na- 
turalizowane. 

Rzym, 3 października. Riforma, 
mówiac o spotkaniu się Crispiego z 
księciem Bismarckiem, podziela zdanie 
dzienników, według którego Crispi ze 
względu na dobro ojczyzny będzie się 
starał na podstawie prawa między- 
narodowego i traktatów zapewnić jej 
spokój, a nie będzie przygotowywał 
wojen. 

Paryż, 8 października, (Tel. pryw.) 
Libertć donosi: Niemcy ofiarowały 
Francyi z największą uprzejmością 
wszelkie możliwe zadosyćuczynienie 
w sprawie zajścia na grani- 
cy; dalsze dyplomatyczne kroki w 
tej sprawie zostaną wstrzymane aż do 
wydania wyroku na Kaufmana. 

Paryż, 3 października. Observ. 
Franç. dowiaduje się, że książę Bis- 
marck poczynił Watykanowi i Kwi- 
rynałowi ścisłe propozycye, których 
urzeczywistnienie ma niebawem na- 
stąpić. Propozycye te zostały spowo- 
dowane podróżą Crispiego do Frie- 
drichsruhe. Krok ten ks. Bismarcka 
ma mieć wielkie międzynarodowe zna- 
czenie. 

Konstantynopol, 3 październ. 
Nota Porty, wystosowana do rządu 
rossyjskiego, proponuje, ażeby do 
Bułgaryi wysłani byli namiestnicy 
turecki i rossyjski, którzy na trzy 
miesiące objęliby rządy nad krajem. 
Byliby oraz upoważnieni do zwołania 
nowego zgromadzenia narodowego 
dla wyboru księcia. Odpowiedzi ros- 
syjskiej nie oczekują tak rychło, a 
w każdym razie nie przed powrotem 
cara do Petersburga. 

Konstantynopol, 3 paździer- 
nika. Biuro Reutera donosi, że W. 
Porta otrzymała wczoraj przez Szaki- 
ra baszę odpowiedź na ostatnią no- 
tę turecka. Treść dotąd nieznana. „ 

Według nadeszłej tu z Aten de- 
peszy, wykonano tam zamach na tu- 
reckiego posła, Feridun beja. 


Odmowiadzia!iny Redaktor Adas Kraohowiacki 


Nadesłane. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Józef Gracka 
sekundaryusz szpitala powszechnego 
ul Łyczeńkowska l. 19 A. 
ord. od 3—5. 


Dr. L. St. Kossak, 


lekarz cho ób wenerycznych i skórnych, ordynuje 
od g 3 do 5, ulica Batorego (Halicka) Nr. 11. 


Cennik iwowskiej izby handlowe| i przemycłowej. 
Lwów dnia 1 października 15887 


płacą żądają 
wajata austr, 
1. Akoy za sztukę. złr. ' złr ct. 
Kol. g. Kar, Lud. po 200 zł. m. K. f2 6 25 219 25 
Kol. iwow.-czer.-jas. po 200zł. wa. 5|423 == 226 — 
anku hip. galic. po 200 z. w. a. E]280 — 285 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.-*|211 916 -~ 
2. List. zan Z% a zł. š 
Banku hip. galic. 6 pr. W. a. i a 
č À * 5 pr. w. 8. 99 70 100 70 
„ 5 pr. W. a. wy” 
losowane z 10 pr. premią . . & 103 25 104 25 
Banku kraj. 4'/a pr. w. a. los. 511. S4 95 50 96 50 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. © ki e n 2 
I, W. a. l: = — 
z wo 7 pr. los. mTl ajor — 103 — 
_ kred. gal. % pr. wa. los 4 . 84 92 75 f 
en R a JA ba E 98 75 9975 
: = LJ LJ 9 
Listy dłużne e zie wł. (dawniej ž WA 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi 49 52 — 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 
5 pr.) 27/, pr. w. a. w likwidacyi 43 46 — 
3, Listy dłużne za 100 zł. 
Okóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. mię jm an 
4. Obilgi za 100 zł. A 
fndemniz. galic. 5 pr. m. k. 103 50 104 50 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 
włościańsk. (daw. 6 pr.) 3pr.wa. |i100 — 101 — 
Obligi komunwlne Hanky krajo- 
wego 5. pr, w.a. I emisyi . . 
Sj o zr.1873po6pr.wa. |103 50 105 50 
Pożyczki kr. z r. 1883 po Aja pr. wa. 94 ho 96 50 
5, Lasy miasta Krakowa 18 76 20 75 
z R Stanisławowa 31 == 34 — 
6. Monety 
Dukat holenderski 5 82 5 92 
Dukat cesarski . . > © >; b r e 99 
N l dor a Y aee 
B NE 
Babel rossyjski srebrny 1 40 1 50 
> ża papierowy 1 10 2 12 
10% marak niemiackieb f 356 81 95 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
z dnia i października 188% 


i, Dług państwa. płacą żąsają 


Jednolity dług pańatwa w banknot. 
maj-listopud . i " 
luty-sierpiań - „ s . . a 

Jednolity dług państwa w srebrze. 


31.35 81.25 
81.05 81.25 


scyczeń-lipiae b 82.15 82.35 
kwiecień-październik , . „ . . . 5235 82,45 
Losy z roku 1854 po 250 złr, m.k. 4 pr. 130.75 131.25 
1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 134.50 135.-— 

h „ 1860 po 100 zdr. 5 138— 138.50 


. pre. 
+ . . 167.75 168.25 


1864 po 100 złr. . 
. 16775 168.25 


UJ 

z » 1864 po 50złr. . . 
Renty Com. po 42 litr. austr. . . . 
Listy zastw. domen. państw. po 120 
AB Dj ae BO O O UA —— —— 
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . 96.10 96.30 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 114.05 112.25 


2. Obligacys indem. 5 pre. (za złr. m. E.) 


Czech 109.50 —.— 
Bukowiny 104.— 105.— 
Galiegi . . . 103.30 104,— 
Niższej Austryi 109.25 10575 
Siedmiogrodu . 104.30 104.80 
Wegier 104 10 104.70 


3 Akcy eo. 
Bank Angio-sust. 200 zł. emit. zł. 120 111. 5 
lnst, kred. dla handlu po 160 zá. . . 282.40 
Niżgzo-austr. tow. eskomt. po 500 zi. 565.— 
GaL banku bip. po 200 zł. . . . . 
Gal. kank. d. han.i prz. a 200 zł.wpł.40pr. 
Gal. zakł, kred. ziemsk, a 200 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 
wpł. 50 pr. - - - . . 
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. aun. po 500z}. m. 393.— 393.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —— 
Kol. Preszow-T»rn. (w. a.) A 200 zł. i 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 32.70— 2575.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zi. m. K.. . 21760 21819 
Twów-aarx. kol | po 200 zł. wa. war. 254.25 224.75 


111 75 
282.70 


` 880.— 881.— 


vrae 
Tow. kol. żel, państw. po 200 zł. m. k. 252.75 
Połud. kol. państw. po 206 zł. w. a. 9160 
1. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze  —— 


żądrją 
23%, — 
932,— 


4. Listy zastawne losowane. 


Ogólny rolniczo-kredycowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr.. 
Powsz austr. zak. kr. ziem. 4*/4 pr. w 

złocie w 50 1. : 5 . 101.25 
P n  »„  premiowe po 3 pre. 102.25 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181.6. pr. 99.50 
w 20 1. 7 pr. 100.— 
w 36 1. 5'/4 pr. 


101.40 
102.75 
110,— 
100.50 

97,=— 
101 50 


101.50 
96.50 


100.75 
100.10 


=,- 


» Ło s p 


Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. 
LJ n m n a po 5 pre. 
n nm n » po 5 pre. w 
37 latach zwrotne Ok: 
Banku krajow. 4*/ą pr. wa. los w 51'/g 1. 
Obligi koraunalne Banku krajowego 
5 pre. w. a. I emisyi . . . . . 100.25 
Gal. tanku hip. po 5 pre. w 40 l. wyl. 100.— 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. . 
Węg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. «e 
„ Zakł. kr. ziems. po 5'/4 pre. 


96.50 
„ 101.— 


° 101.70 
102.76 


5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99.30 3980 
Tow. kol. żel. Preszów=Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pre. w srebrze . 100.75 101,30 


Kolej północna po 100 zł. m. ż. . 100.25 101. — 
k 5 o 100 zł. w. a. . = m~ 
Kolej gal. Kar. Lud. əmisya z r. 1881 
po «fs Pre. . . . . . . . . . 100.40 101.— 
dtto. tto. (Jarostaw-Sokal) 99.89 109.40 


Kol. gal. Liwów.-Czor.-Jass, emis. a 360 


gł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 81.50 32.— 
z r. 188% 90.45 91.25 
z r. 1868 —— 
z r. 187% —.— 


Węg. gal. kol. a 200 zł 5 pr. w. a. 99.80 10020 


6 Losy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.. 178.25 178.75 
Ułarego po 40 zł. m. bk . . . . . 45-= 49,— 
"ew. żeji. par. na TRAP 100 zł. m.k, 116.50 

Keglavieha po 10 si. m, k. z 26.— 


— 


660 
pracą zadaja 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 19.75 24— 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 2*.— 2250 
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a. 45.50 49.50 
Palfńiego po 40 sł. m. k. „ . . . . 47.50 48.— 
Qzerwou. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 16.75 17.10 
5 „ węgiersk. „ po 5 zł. 12— 1220 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa 
po I0'zł. w. . . « . , wa «+ „oai da 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 61— 6:50 
Bt. Genois po 40 zł. m. k. . . . . *060 6120 
Pożycz. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 33.— — 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 187.— „= 
f » po 50 zł. w. a. . . . 69.75 70.50 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 4125 4! 75 
Wiudischgratza po 20 zł. m. k. 4950 50.— 
7. Weksie (na 3 misziacz) 
Augsburg na 100 zł. w. p. x. == m—— 
Berlin za 100 mark w. p. n. == —— 
Frankfurt za 100 mark w. p. n. =~ m 
Hamburg za 100 mark w, p. n. . =m — = 
. 125.70 125.85 


Londyn za 10 ft. szt 
Paryż za 100 ft. . 4943.50 49.50 — 


| Kara z!łsta. 


Dukat cesarski men. . . 5.94.— 5.96 — 

» pełnej wagi 5.92— 5.94 — 
Korona . . . , — =.= a 
20 frankówka. o 9.94.50 9.9550 
Rossyjski półimperyał 10.25.— 10.27. — 


Talar związkowy , 
Srebro . : 


Z Iwowskie] izby handiewej | przemysłowej. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
dnia 1 października 1887. 


Jednolity dług państwa w banknotach 
= w arebrze. . 


— z | A 


n n 
Renta w złocie . . . . . 
5 pre. austr. renta marcowa 
Akcya banku wiedeńskiego . 

5 a kredytowego 
Londyn . . . . . > 
Napoleondor . 


Dukat cesarski men. . 
130 marak ciemiackiek 


p 


Ż) 


>) 


=- 


y} 
f 


L. 17049. (6048 !—3)! 


OBWIESZ 
Celem zabezpieczenia poboru CZENIE. i 

; podatku k ER d wyszynku wina moszczū 
WAM 28 owocowego w myśl ustawy z dnia Pa ooo 1862 (dz. a w ur. 55) i ustawy 
1888, GE RC (dz. u. p. nr. 85) a to na e roku 1866, lub też na lata 
A O fal a riedenia lub też bezwarunkowo na e RA rtg 
' sej, 2, 3 R o zanyć i- 
czną licytację pod następującemi warunkami. © = e 


AA 
1) Do dzierżawy przypuszcza się kazdego, króry wedle ustaw 0 


tów yo gta nie jest. 
aucya na zabezpi : , ; 

też w publicznych Ea ma koc ąca może być gotówką albo 

3) Zastępcy winni p e 
Gy” się wykayać. 

) Pisemne ofert 
k. powiatowej y zaopatrzone w 10- 
| dyrekeyi « pre. wadyum należy Wnes 

ny 12 w Dada T skarbu we Lwowie adalen 30 18 października 1887 do 


i 5) O bliższych war nkach 


8 WO À 
Eei lu onych można się p 


na złożyć się m 
: + się kwalifikujących zł0ż0n8 e 
rzy licytacyi pełnomocnieti d legalizowanem sądownie lub 


wnieść do naczelnika € 


dzierżawy i spisie miejscowości w pojedynczych okrę- 
ub też l oinformawać h c. k. | wiatowej dyrekcy! skarbu we 
w wszystkich Nadzorach straży skarbowej tutejszego powiatu. 


W Y K A Z 


<a Ki. 
— 


>| 
| Nazwa okręgu dzie- | © Dzień, miesiąc. 
|= Praia rzawnego z przynależ- ooe Wadyum |godzina i miej za 
zierżawy nemi miejscowościa- jącego podatku (40250 oS|see odbyć się ma 
mi mianowicie : AE |. jęcej licytacyi 
Ct. ae 
l Nawarya. | | 
5 a RADA [aa uuatoswwwnntGół 
3 Lwów „Rajon“ z 36 
| miejscowościami. 1600 | — 160 | 
3 Bóbrka z 5 miejsco- 19 paź | 
| |: ja 19 paź- 
—| Pobór podatku wościami. 100 | 25 | 409: ha 587 | 
4! konsumcyjnego | Chodorów z 2 miej- A 
od wyszynku secowościami. 110 50 11 [rano do 2 z po- 
wina moszczu w kim ładnia w c. 


Strzeliska z 19 miej | 


winnego i owo scowościami. 42 j 75 4 |rokcyi skarbowej 
cowego. - - p we Lwowie. 
Zydaczów z 4 miej- | i 
scowościami. 43 | 20 4 | 
Kulików z 33 miej- 
| scowościami. gl = 1 i 
Żółkiew. | 
lew 85 3 8 | 
Z c. k. powiatowej i skarbu. | 
Lwów, dnia 20 września 1887, © dyr | 
L. 24:96. (6950 1) 
C k. powiatowa Dyrekcya skarbu w Tarnopolu rozpisuje niniejszem publiczną li- 


cytacyę celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego 0d mięsa, tudzież 
od wyszynku i drobnej sprzedaży Wina, moszezu winnego i owocowego n8 lata 1888, 1859 
i 1890, a to albo na jedeu rok, albo bezwarunkow” na trzy Jata, albo wreszcie NA jeden 
rok z milezącem oduowieniem na następny drugi i trzeci rok, 8 mianowicie: 


Licytacya odbędzie SIĘ W ck. pow 


25] w okr pa | Aane wywołanie | 
SIl ni aa od  [Dyrekeyi skarbu w Tarnopolu oi 
a5 rżnwnym pee mięsa wina Ptej godziny rano do 2giej godz 
e] rt, po południu dnia 
1 | Brzeżany | 20 października 1857 
2 | Kozowa II. 24 października 1887 
3 | Czortków II. 25 pażdziernika 1887 
PA 
aj Jagielniea MI. | 216 | |12 | 26 października 1887 


27 październiku 1887 


s ——| SEZ 


Husiatyn 17 | 28 października 1887 


7 | Złotniki IN 
8 | Grzymałów II, 


2] Tarnopol 
Probużna IL. 


Wadyum wynosi 10 pre. ce ; tnej licytacy 
i i » SODY w i być przy u8tBEJ 
a ra komiaarss, licytacyę BE I LE a, pf O | gjej godziny 
po aniy, W. epre. wadynm zaopatrzone, MOŻNA wala o ak po- 
A a , dnia termin dotyczące e, F dzejącego, do nacte i SUKI 
wiatowę ze Jczącej licytacyi poprzedzejącie n oden okręg 
daonan 0000 skarbu. Każda oferta pisewna ma opiewać tylko Db J 
Pobór podatku kons ; E R 
iej umcyjnego od mięsa uskulecznia się 
E T ` Tarnopolu wedlug pierwszej klasy taryfy, zag w wSZy 
: yn okręgów dzierżawnych według trzeciej klasy taryfy. . T 
l iższe warunki lieytavyi i spisy miejscowości, do każdego pojedynczeB 
należących, można przejrzeć w tarnopolskiej ck. powiatowej Dyrekcyi skarbu. 
C. k. powiatowa Dyrekcja skarbu. 


Tarnopol, dnia 24 września 1887. 
(6947 3—3) 


L. 17948 ENIE 
VA . 


5 Budzanów III, 


i 


z 


3 listopada 1887 


4 listopada 1857 


mi 


40 | 7 listopada 1887 


i złożone 


anach według dru: 
kd jesz janych miej- 


OBWIESZĆ bydła i wyrębu 


od rzezi 


Celem zabezpi i kopsumcyjnego ę 
; zpieczenia poboru  podatkn „nr. 60) na lata 1588, 
mięsa, w myśl ustawy z dnia 16 czerwca ra rarunkowo na trzy lata, to jest 


1899, i 1890 z prawem i i t 
, wypowiedzenia lub te 
R BE ogłasza się niniejszem w okręgać 
ę pod następującemi warunkami: ia kon- 
1) Do EAT po an, się każdego, który wedle ustaw od zawarcia Ko 
traktów wykluczonym nie jest. 


Gazeta Lwowska Nr. 224 z dnia 3 


h niżej wykazanych publiczną licy- 


października 1887. 


d zawarcia kontrak- gach położonych można się poinformować w ©. K. P 


godzi- | 


2) Kaucya, Ua zabezpieczenia dzierżawy złożyć się mająca może być gotówką 
albo też w publicznych efektach na kaucyę się kwalifikujących złożoną. 
3) Zastępcy winni przy licytacyi pe?”nomoenictwem, legalizowanem sądownie lub 


notaryalnie się wykazać. 
4) Pisemne oferty zaopatrzone w 10%/, wadyum, należy wniećć do naczelnika e. k. 


powiatowej Dyrekcji skarbu we Lwowie najdalej do 19 października 1887 do godziny 


12 w południe. } . 
5) O bliższych warunkach dzierżawy i spisie miejscowości, w pojedynczych  okrę- 
owiatowej Dyrekcyi skarbu we Liwo- 


wie lub też wszystkich Nadzoraeh straży skarbowej tutejszego powiatu. 
WYKAZ. 


Nazwa okręgu dzie- 


Wadyum | Dzień miesiąc, 


Cena fiskalna 0- 


Przedmiot rżawnego z przyna- | płacać się ma złożyć 8 ęjgodzina i miejsee 
dzierżawy | leżnemi NW jącego podatku | majace | odbyć się ma- a | 
ściami, mianowicie Jp PE Fazi. _ jacej licvtacyi 


Dawidów z 8 miejsco 
woBelami. 


Nawarya z 25 miej- 
seawościami. 


Dnia 20go. paż- 
750 dziernika 1887 
od godziny 10 
rano do Żgiej 2 
130 |południa w ¢ k 
l powiatowej Dy- 
rekcyi skarbowej 

90 | we Lwowie. 


| EEEE RE mp 
Gródek z 46 miejsco- 
Pobór podatku wościami. 

E | a 
konstmcyjnego fOhudorów z £ iej 

' i z èl m 

od rzezi bydła i scowdkkiami, A 
wyrębu mięsa. 


| e 
Strzeliska z 19 miej- 
scowościami. 


O 
Zydaczów z 2] miej- 
seowościąmi. 


ay 
Kulików, z 33 miej- 
acowościami. 


Z e. k. powi - Dyrekcyi skarbu. 
Lwów, dnia 20 GW: 1887. w” 


i. 12526. dd. (6949 1—3) 

Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w 
okręgach dzierżawnych. niżej poszczególnionych, nė czas trzech lat t. ją 1885, 1889 i 
1890, bezwarunkowo lub z zastrzeżeniem wypowiedzenia dzierżawy na każdy następny 
rok, t. j. 1889 i 1890, odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sanoku w 
dniach niżej oznaczonych, publiczna licytucya. 

Wadyum wynosi 10-pre. ceny wywołania rocznego CHy iii 

Pisemne oferty, zaopatrzone w wadyum, winny być wniesione do godziny 1szej 
po południa, dnia poprzedzającego ustną lieytacyę dotycz cego przedmiotu dzierżawnego 
do rąk Naczelnika sanockiej © k. powiatowei Dyrekcyi skarbu. 

Bliższe warunki licytacyjne, jskoteż wykaz miejscowości, do pojedynczych okręgów 
drierżawnych należących, moga być przejrzane W godzinach urzędowych w ck. powia- 
towej Dyrekcyi skarbu w Sanoku, jakoteż we wszystkich nadzorach e. k. straży skar- 


bowej sanockiego powiatu. 


| i „| Cena wywołania 'Lieytacya odbędzie si 
a | Okręg dzierżawny i Ek czynszu dzierżawnego dw ck, pow. Dyrekey! 
„j | ilość miejscowości f £ od mięsa | skarbu w Suuoku 
stl xir- R) dnia 
-n CE 
1,07 | j 
1 ; Baligród 2 77 miejscow | III 70 —] 651 ka x 1887/9-12 prz. p. 
2 | Dobromil z 45 miejsc| » 321 (58 — |-]24 X '887)  dtte 
g Dembowiec z 10 miejsc] n 20 = — |-|]24X 1887) dtto 
_—_|]-—— —— | ajira z 
twąć o 
Kotarzyc i 51 |- 685 |—| 6-X 188736 po oł.[1888 do koń 
a dz ca 4 Po. PR kradnie 1888: 
5 | Krosno z 42 miejscow] n 911 |— —|'5-X 1887) dtto 
6 | Lisko z 29 miejscow.| p 616 |—-| 2675 |10]25-% 1587] dtto 
q | Lutowisks z 27 wiejscj » 87 |-— — |-]|236.X 18879-12 prz. p 
g | Olpiny z 4 miejscow » 22 |1( —. |--|]26 X 1887) dtto 
— || 266 |--|[26-X 1857 dtto 


9 | Rybotycze z 22 miejst.| » 


C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu. 
anok, dniu 20 września 1887. 


a 
L. 3336. (6934 1 3) ści, Że na prośbę kasy «oszczędności mia- 
O, k. sąd powiatowy w Chodorowie 0- | sta Kołomyi dozwoloną został. w celu ścią- 
łasza, że celem zaspokojenia wierzytelno- gnięcia kwoty 4! zł. 13 ct. wa. zpn. 41 zł. 
ci Abrahama Kohua w kwocie 20 zł. z pn., 13 ct. i 591 zł. 42 et. wa. zpn. egzekucyjna 
rozpisaną została przymusowa licytacya re- sprzedaż realności dłużnika Pinkasa Pinslera 
alności pod l. k. 98 w Duhbach, dłużnicz | w Kołomyi pod n. 285 m. położonej w jednym 
ki Anny Łesyk własnej, W terminach dnia | na dzień 4 listopada 1887 o godzinie 10tej 
31 października i dnia 1 grudnia 1887, każ- | przed południem w biórze IX. naznaczonym 
dym razem 0 godzinie 10 przed południem. | terminie pod warunkami ułatwiającemi, że 
stanowi 57 zł, 288 | pomieniona realność na tym terminie i po- 
wadyum 5 zł. 70 ct. niżej ceny szacunkowej w kwocie 1300 zł 
Na tych dwóch terminach sprzedaż | W8.. która służyć będzie oraz za cenę wy- 
tylko za lub wyżej ceny wywołania wołania zostanie sprzedaną, że każdy chęć 
dyby sprzedaż na pierwszych termi- kupienia mają :y obowiązanym będzie kwo- 
nach nie Dastąpiła, wyanaczono do ułoże- tę 65 zł. wa. do rąk komisyi licytacyjnej 
nia ułatwiających warunków termin na dzień | złożyć. że dla wszystkich tych którymby 
t grudnia 1587, o godzinie 4 po południu, | uchwała licytacyjna doręczoną być nie mo- 
na który wszystkich wierzycieli pod rygo- | gła, lub którzyby na rzeczoną realność e 
rom $ 148 u. 8. się wzywa. | niej prawa rzeczowe nabyli, kurator w 
Resztę warunków przejrzeć można w bie adw. dr. Maramorosza został r 
tus. registraturze. wionym, wreszcie, że akt osza ustano- 
Chodorów, dnia 26 lipca 1887. mowie będącej realności dana W 
p licytacyjne w tus. a cd 
! gą być przejrzane. K 


L. 8552. (6928 1—3) | , 
C. k. sąd obwodowy w Kołomyi A. Kołomyja, dnia 1 września 1887, 


daje niniejszem do powszechnej wiadomo- 


Cenę wywołania 


nastąpi 
G 


L. 6268. (6906 3—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
18 października 18%7, o godzinie 10 rano 
w sprawie egzekucyjnej e. k. uprz. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji 
przeciw Annie i Franciszkowi Piotrowskim 
pto 356 złr. 69 ct, z pn., relieytacya real- 
ności pod lk. 92 w Dolinie położonej, tak- 
łe poniżej ceny wywołania. 

Cena wywołania 800 zł. 

Wadyum 80 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

Dolina, dnia 80 lipca 1887. 


L. 1392. (6912 3- 3) 
C. k. sąd powiatowy w Borszczowie 
podaje do publicznej wiadomości, że na za- 
spokojenie pretensyi Anny Szklarczuk prze- 
ciw Piotrowi Hrabar pto 40 zł. aw. z pn.. 
odbędzie się na dniu 2% października, 80 
listopada i 30 grudnia 1887, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w zabudo- 
w»niu tutejszego sądu egzekucyjna licytaeya 
realności pod nk. 147 w Muszkatówee, sta- 
nowiąca własność dłużnika, objęta wykazem 
hipotecznym 1. 102 tejże gminy z tem, iż 
realność ta na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej lub za tęż, 
zaś na trzecim terminie i poniżej takowej 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie, 
Realność ta została oszacowana na 
kwotę 160 zł. aw., cena wywołania zatem 
taż sama. . 
Wadyum, na ręce komisyi złożyć się 
mające wynosi 16 zł. a. w. i 
Warunki licytacyjne, akt oszacowania, 
tudzież wyciąg tabularny są do przejrzenia 
w ts. registraturze. 
Borszczów, dnia 28 czerwca 1887. 


L. 8901. : 

C. k. miejsko dełegowany sąd powia- 
towy w Tarnopolu podaje niniejszem 10 pu- 
blicznej wiadomości, że na zaspokojenie 11 
rat po 6 zł. 50 et. aw. z pn., przymusowa 
sprzedaż realności, Franciszka Szurhaj i 
Warwary Szurhaj, pod l. k. 51 w Nosow- 
cach położonej, wedle wykazu  hipot. 78 
własnej, w tutejszym c.k. sądzie, w drodze 
publicznej licytacyi, na rzecz e. k. uprzyw. 
galic. Zakładu kredytowege włościańskiego 
dnia 14 października, dnia 11 listopada i 
dnia 16 grudnia 1887, każdym razem o 9 
godzinie rano z tem przedsięwziętą zosta- 
nie, że na pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko za cenę wywołania 200 zł. 
aw. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi- 
nie także i niżej ceny wywołania sprzeda- 
ną zostanie. , 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. . á e 
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
wyciąg hipoteczny realności przejrzeć mo- 
żna w tutejsz. registraturze 

Tarnopol, dnia 24 maja 1887. 


L. 6235. „ (6982 3—3) 

W dniach 20 października i 24 listo- 
pada 1887, każdym razem o0 godzinie 10 
rano, odbędzie się celem ściągnięcia wie- 
rzytelności Karoliny Büttner w kwocie 1800 
zł., publiczna licytacya realności lwh. 91, 
połowy realności 532 i '/, części realności 


lwh. 584 w Szczyrku. i 
i Cenę TA stanowi kwota 2230 


zł., wadyum 223 zł., resztę warunków przej- 
rzeć można w tutejszym sądzie. | = 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony jest adwokat tutejszy dr. Jan 
Rosner. 
C. k. sąd powiatowy. 
Biała, dnia 16 sierpnia 1887. 


L. 3142. „(6941 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Niepołomicach 
przeprowadzi celem zaspokojenia sumy dłuż- 
nej 135 zł., egzekucyjną sprzedaż realności 
lwh. 35 i 150 ks. gr. gm. Targowisko ob- 
jętych, Jana Pryla i Jakuba Włodarczyka 
własnych, na rzeez kasy oszezędności w 
Bochni, w dwóch terminach  licytacyjnych 
dnia 24 października i 25 listopada 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano, w gma- 
chu sądowym. i | 
Cena wywołania realności 
5897,zł., drugiej 168 zł. 
Zakład 10 pre. y : s 
Resztę warunków licytacyjnych i wy- 
ciągi hipoteczne przejrzeć można w regi- 
straturze sądowej. >: la 
Niepołomice, 7 sierpnia 1887. 


L. 7695. (6937 3—3) 
C. k. aąd powiatowy w Dobromilu za- 
wiadamia, że w tymże sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż realności 
w Pietnicach, pod 1. 126 położonej, dłużni- 
ka Waśka Łozy własnej, na zaspokojenie 
retensyi Feiwla Latke w kwocie 110 zł. 
nia 25 października i 22 grudnia 1887, 
każdym razem 0 godzinie 10 rano, na pierw- 
szym terminie za lub wyżej ceny szacun- 
kowej, na drugim poniżej takowej. 
Wadyum wynosi 21 zł | , 
Reszta warunków lieytacyjnych i akt 


pierwszej 


(6808 3—3). 


oszacowania można w tutejszej registratu- 
rze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia sąd dla wierzycieli 
późniejszych, lub którymby uchwała licyta- 
cyjna przed terminem z jakiegokolwiekbadź 
powodu doręczoną być nie mogła, kuratorem 
p. Alojzego Schneidera w Dobromilu. 

Dobrowil, 19 sierpnia 1887. 


| 
L. 4954. (6946 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wieliczce za- 
,wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności powiatowej kasy Oszczędności w 
| Wieliczeze w kwocie 12 zł. 30 et. i dal- 
'szych kwot w dniu 11 października 1887 
w sądzie, o godzinie 9 rano, realność pod 
l. 50 w Przewozie przez publiczną licyta- 
cyę sprzedaną będzie. Cena wywołania wy- 
nosi 395 zł. zakład 40 zł. Wyciąg hipo- 
teczny, akt szacunkowy i resztę warunków 
licytacyi przeglądnać wolno w registraturze 
sądu. 
j O tem zawiadamia się interesowanych 
tych którymby rezolucya lieytacyjna dorę- 
czoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
27 sierpnia 1886 do hipoteki weszli do rąk 
kuratora notaryusza Kazimierza Przychoe- 
ckiego w Wieliezce. 

C. k. sąd powiatowy 
Wieliczka, dnia 29 lipca 1887. 


L. 7326. (6929 3—3) 

C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 
|wany w Kołomyi podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że na prośbę Wol- 


4 


| 


fa Habera dozwoloną została w celu Ścią- | 


gnięcia kwoty 68 zł. wa. zpn. egzekucyjna 


sprzedaż realności dłużnika Iwana Własy- | 


|ezuk, w Werbiążu pod nr. 29 położonej w 
| trzech na dzień 14 października, 11 listo- 
į pada i 16 grudnia 1887, każdym razem na 


wszych dwóch terminach tylko za lub po- 
wyżej ceny szacunkowej w kwocie 140 zł. 
wa. która służyć będzie oraz za cenę wy- 
wołania, na ostatnim terminie zaś także 
poniżej takowej zostanie sprzedaną; że każ- 
dy chęć kupienia mający obowiązanym bę- 
dzie kwotę 140 zł. wa. do rak komisyi li- 
eytacyjnej złożyć, że dla wszystkich tych | 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną 
być nie mogła, lub któryby na rzeczoną | 
realność później prawa rzeczowe nabyli, | 
kurator w osobie adwokata dr. Rasch zo- 
stał ustanowionym; wreszcie, że akta 0sza- 


i 
| 
| 


cowania w mowie będącej realności, tu- | 


dzież bliższe warunki licytacyjne w tus. re- 
gistraturze mogą być przejrzane. 
Kołomyja, 25 czerwca 1887. 


L. 10070. (6955 3—3) 
C. k. sąd obwodowy Tarnowski poda- 
je niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności galie. kasy 
oszczędności przyznanej w ratach po 59 zł. 
85 ct. wa. od 22go marca 1887 zaległych, 
i wreszcie kapitału pożyczkowego 101 złr. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną 
została sprzedaż egzekucyjna dóbr Gembi- 
czyna część a w powiecie Pilzno położo- 
nych do dłużników Adeli z Dzierzyńskich 
Gembiekiej i Józefa Dzierzyńskiego, nale- 
żących. i 

Sprzedaż odbędzie się przez lieytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w trzech ter- 
minach a mianowicie: w dniu 17 paździer- 
nika 1887, w dniu 14 listopada 1887 i w 
dniu 12 grudnia 1887, każdym razem o go- | 
dzinie 10 przed południem. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- | 
tość wypośrodkowana 3949 zł. 63 et w.a., 
poniżej której w terminach powyższych do- 
bra sprzedane nie będą. 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się ma- 
jące wynosi 395 zł. wa. 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze sądu obwo- 
dowego. AR i 

Na wypadek, jeżeli przy pierwszych 
trzech terminach licytacyjnych nikt przy- 
najmniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, 
wyznacza się termin na dzień 12 grudnia 
1657 godzinę 4tą po południu, na który wie- 
rzyciełe hipoteezni stawić się winni, celem 
ułożenia lżejszych warunków, według któ- 
rych następnie sprzedaż licytacyjna w trze- 
cim terminie rozpisaną zostanie. 

Głosy nieobecnych przy tym terminie 
doliezy się do większości głosów wierzycie- 
li, którzy na termin przybędą. 

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony e. k. urząd 
podatkowy w Pilznie, c. k. Prokuratorya 
skarbu we Lwowie, wszyscy wierzyciele hi- 
poteczni a w szczególności ci wierzyciele, 
którzyby po dniu 4 marca 1887 do hipote- 
ki dóbr Gombiczyna część II weszli, lub 
którymby uchwała niniejsza z jakiegokol- 
wiek powodu nie została doręczoną do rąk 
kuratora, który niniejszem w osobie adwo- 
kata dr. Mieczysława Gałeckiego z substy- 
tucyą adwokata dr. Ludwika Glazera usta- 
nowiony zostaje, 

W Tarnowie, dnia 10 września 1887. 


| 


godzinę 10 przed południem wyznaczonych | 
terminach; że pomieniona realność na pier- | 


| Mahmud-Mirza, 
| 
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L. 4645. (6970 3—3) 

C. k. sąd powiatowy w Źurawnie o- 
głasza, że w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Micha- 
łowi Szpiłee o zapłacenie 200 zł. odbędzie 
się dnia 20 października 1887 o godzinie 
10 rano, w tutejszym sądzie publiczna sprze- 
daż realności włościańskiej pod lk. 31 sub. 
rep. 36 w Łyskowie dłużnika Michasa Szpilki 
własnej: ciała tabularnego nie stanowiącej. 

Cena wywołania 400 zł., wadyum 
20 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest e. k. notaryusz w Zurawnie. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tusądowej registraturze. 

urawno, 15 lipca 1887. 


L. 15451. (6893 3—3) 

C.k.sąd powiatowy miej. del. w Prze- 
myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej przemyskiego Towarzystwa za- 
|liezkowego rolnego przeciw Michałowi Ta- 
|randyjowi o zapłacenie kwoty 70 zł. a. w. 
; przeprowadzoną zostanie na dniu 4 listo- 
pada i na dniu 5 grudnia 1887, każdym 
„razem o godzinie 10 przed południem w 
| biuro nr. 27 przymusowa sprzedaż 
realności, dłużnika własnej, w Nowosiółkach 
| pod 1. k. 52 położonej, wyk. hip.l. 105, ks. 
! gr. gminy Nowosiółki objętej. 

Cenę wywołania, która jest także ce- 

ną szacunkową, wynosi kwota 40 zł. 

Wadyum 10 pre. tej sumy. 

Na pierwszym terminie realność ta 
| tylko za cenę wywołania, lub powyżej tejże, 
(na drugim terminie także i poniżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie. 

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 


| hipoteczny można przejrzeć w registraturze. į 


Przemyśl, dnia 27 sierpnia 1887. 


BL 719. (6751 2—2 
3m Oftober 1887 um 10. Ubr Bormit 
tag8 werden von Seite deg f f. Staateheng 
ften Depôts zu Drohowyże nadhbenannte Sta 
ftraten plusofferrenti vertauft: 
Su Lemberg am 7ten 


Grom, engl Race, Braun, 15 Jahre alt, 
160 cim. Boch, 
Korczak, Araber, Braun, 5 Jahre alt, 165 
ctm. hod. 
Votum, engl. Race, Braun 5 Jahre alt, 167 
ctni. boh 


Sun Sanok am låten 
Ibrahim, engl. Race, Braun 7 Jahre alt, 164 
ctm. Boch. 
Pest Araber, Shimmel, 7 Jahre alt, 165 


ctm. Doğ. 
Prickwillow, Storfolfer, Rapp, 16 Jahre alt, 
166 ctm. bod 


Bajard, Nrdenner, Braun, 10 Jahre alt, 163 | 


ctm. Boch. 
Major, Dlbenburger rucha, 9 Jahre alt, 167 


ctm. Hod. 
Check, engl. Race, Braun, 5 Jahre alt, 169 
ctm. Koch. 
und ber $Hengft: 
Yraber, Braun, 17 Jahre alt, 
161 ctm. Boch. 
Drohowyże, am 19. September 1887. 


|L. 1418, (6940 3- 3) 

W dniach 25 sierpnia, 24 listopada i 
28 grudnia 1887, o godzinie 10 przed po- 
łudniem, przeprowadzoną zostanie w gmachu 
sądowym przymusowa sprzedaź realności 
wyk. hip. 1112 gm.Padew objętej, Wojcie- 
cha i Agnieszki Zygmuntów, vulgo Kukiełków. 

Cena szacunkowa wynosi 1077 zł. 94 
ct., wadyum 178 zł. wa. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i warunki heytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 
Mielec. 27 czerwca 1887. 


L. 10267. 


sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr.k, 101 w Wykotach 
położonej wyk. hip l. 166 tej gminy obję- 
tej w sprawie ce. k. uprz. Z kładu kredyt. 
włość przeciw spadkobiercom Ilka Wysoe- 
kiego pto 8% zł. 52 et. w. a. z pn. Cena 
szacunkowa i wywołania wynosi 300 zł. wa. 
wadyum 30 zł. wa. 

Na pierwszym terminie tylko za lub 
wyżej ceny wywołania, na drugim nawet 
poniżej takowej sprzedaną będzie. Resztę 
warunków lieytacyjnych wolno w tutejszo- 
sądowej registraturze przejrzeć. 

Z e. k. sądu powiatowego m. dlg. 

Sambor, dnia 31 sierpnia 1887. 


L. 2787. (68803 —3) 

C. k. sąd powiatowy w Zaleszczykach 
uwiadamia, że eelem zaspokojenia sumy 
283 zł. 50 et. aw. z pn. po strąceniu kwo- 
ty 12 złr. 4 et. a. w., odbędzie się w tut. 
sądzie publiczna przymusowa sprzedaż re- 
alności pod lk. 8 į 9 w Zaleszczyk:ch po- 
łożonych, dłużniezki Bary Garfunkel włas- 
nych, na rzecz e. k. uprzyw. galic. akcyj- 


| 

(6931 3—38) 
W dniu 14 października 1887 i 17 li- ` 
stopada 1887 o godz. 10 rano w tutejszym 


nego Banku hipotecznego we Lwowie, pod 
następującemi ułatwiającemi warunkami: 

1. Licytacya ta odbędzie się tylko na 
jednym terminie. tj. dnia 3 listopada 1887, 
o godzinie 10tej rano, na którym realności 
powyższe i niżej ceny szacunkowej, a nawet 
za jakąkolwiekbądz cenę sprzedane będą. 

2. Cena szacunkowa wynosi 10.000 zł. 

38. Wadyum 500 zł. 

. 4. Kuratorem niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiono adwokata pana Ilniekiego 
w Obertynie. 

5. Wyciągi hipoteczne i bliższe wa- 
runki lieytacyjne przejrzeć można w tut. 
sądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Zaleszczyki, 22 kwietnia 1887. 


L. 15452. (6892 3—38) 

C. k. sąd powiatowy m. del. w Prze- 
myślu podaje do wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Przemyskiego Towarzystwa za- 
liezkowego rolnego przeciw Maryi z Pod- 
górskich Zielisko o zapłacenie kwoty 90 zł. 
aw. przeprowadzoną zostanie na dnia 4 li- 
stopada i na dniu 5 grudnia 1837, każdym 
razem o godzinie 1Otej przed południem w 
sądzie, biuro nr. 27, przymusowa sprzedaż 
realności dłużniezki własnej, wykazem hip. 
l. 9 ks, gr. gminy Nowosiółki objętej. 

Cena wywołania, która jest także cenę 
szacunkową, wynosi kwota 707 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Na pierwszym terminie realność tylko 
za cenę wywołania lub powyżej tejże, na 
drugim terminie także i poniżej ceny wy- 
wołania, sprzedaną zostanie, 

, Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 27 sierpnia 1887. 


| 


L. 3856. (6983 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Pilznie zawia- 
damia Maryę Erazmus z życia i pobytu nie- 
wiadomą, że Józefa Stawarzowa przeciw 
niej i innym spadkobiercom Ś, p. Jana Era- 
zmusa pozew pod dniem 14 czerwca 1887 
do 1 38856 pto 217 zł 14 et. z pn. wnio- 
sła tudzież, że na takowy termin do roz- 
prawy na dzień 19 października 1887 o go- 
dzinie 10 rano wyznaczono, i dla niej ku- 
ratora w osobie Tytusa Bujnowskiego e. k. 
notaryusza w Pilznie ustanowiono. Wzywa 
„się zatem też Maryę Erazmus, aby przed po- 
wyższym terminem ustanowionemu kurato- 
rowi do swojej obrony środków dostarezy- 
ła, lub innego zastępcę sobie ustanowiła, i 
o tem sąd tutejszy zawiadomiła, w prze- 
ciwnym bowiem razie sama sobie złe skut- 
ki przypisze. 

C. k. sąd powiatowy 
Pilzno, dnia 15 czerwca 1887. 


L. 3322. (6985 2—3) 
_ C. k. sąd powiatowy w Trembowli po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Mateusza Gliwy w kwocie 
800 zir. wa. zpn. odbędzie się w tut. są- 
„dzie przymusowa sprzedaż 3/6 części real- 
ności w Trembowli pod lk. 147 położonej, 
|wedle Dom. T. IV. pag. 756 n. 1 haer. 
Leiby Bodiana własnych, dnia 20 paździer- 
nika, 10 listopada i 24 listopada 1887 każ- 
dym razem o lOtej godzinie przed połud- 
niem, z tem nadmienieniem, że na dwóch 
pierwszych terminach powyższa realność 
tylko wyżej ceny szacunkowej sprzedaną z0- 
stanie. Cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa w kwocie 2500 złr. Wadyum 
250 złr. Resztę warunków  lieytacyjnych 
przejrzeć można w tus. registraturze. 


Trembowła, dnia 20 czerwca 1887. 


L. 6455. (6980 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Krakowcu po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Krakoweu położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, dłużników 
Bazylego i Anny Fedynów własnej, na za- 
spokojenie pretensyi Zakładu kredytowego 
włościańskiego w kwocie 119 zł. 41 cnt., 
dnia 27 października i I grudnia 1887 każ- 
dym razem o godzinie 10 rano, na pierw- 
szym za, lub wyżej ceny szacunkowej 330 
i zł. na drugim i poniżej 
| Wadyum 20 zł. 


Reszta warunków licytacyjnych, i akt 
oszacowania można w tutejszej registratu- 
rze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie- 
li, którymby rezolucya lieytacyjna przed 
terminem z jakiegokolwiekbądź powodu do* 
ręczoną być nie mogła, lub którzyby po 
zastawniezem opisaniu realności to jest po 
dniu 17 grudnia 1869 prawo zastawu uzy” 
skali, kuratorem w osobie Józefa Popław- 
skiego i tychże wierzycieli o rozpisaniu ni” 
niejszej licytacyi i ustanowieniu dla nic 
kuratora, niniejszem się zawiadamia. 


Krakowiec, 7 września 1887. 
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L. 3558. (6868 3—3 hipoteczny i resztę warun- | L, 6197. (6962 3—3) | ezeństwo i koszt kurator ustanowionym 20- 
W sprawie egzekucyjnej Jakóba Mal. ków iowtseyjnych można przejrzeć w sądzie. | C. k. sąd EAN, oz gie ros A Aya ogłoszenia w tok t 

A 3 > SETUR MEI Szy o EE Ei : kurs ; o u p 

lera przeciw Herschowi Gross i nieobjętej Kuratorem niewiadomych wierzycieli twiera Sne pps nia konkursowego umieszczone pode RAD: 


dra Gottlieba w Ja- si znajdujący ruchomy, jakoteż na nieru- 
SE |eomy, a w krajach, w których ustawa kon- 


sąd powiatowy. kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. 
p. o 1887. ie p. położony majątek Towarzystwa za- 


Bpuściźnie Goldy Zejwy Gross odbędzie się 
w dniu 11 listopada, 16 grudnia 1887 i 13 
stycznia 1588, każdorazowo o godzinie 10 
rano w sądzie tutejszym przymusowa sprze- 


ustanowiono AdWO 


dowej „Gazecie Lwowskiej*, 
rosławiu. 


Termin do likwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem €0 do układów z wierzy- 


daż realności pod n. k. 32 w - i lieczkowego, stowarzyszenia zaregestrowane- | cielami. y 
tożonij. Bolesławiu 3303 a za) (6895 1—3) | go z nieograniczoną poręką w Busku. Kraków, dnia 80 września 1887, 
Cena wywołania wynosi 105 zł . W Fot OE listopada, 13 grudnia 1887 Kierownictwo tego konkursu porucza eene 

Wadyum 10 zł. i i 10 ia 1888, o 10 godz. rano w tut. | giẹ e. k. sędziemu powiatowemu w Busku, | b 40814. dla; (7014 1—3) 
._. Bliższe warunki do przejrzeni Ia usowo sprzedaną będzie real- jako komisarzowi konkursowemu; zaś tym- $ c. k. sąd krajowy we Lwowie, otwiera 
gistraturze. a w re- | Sądzie przym g4 w Skrzydlny położona, |' czasowym zawiadoweą masy ustanawia się niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 


ność pod l. k. ; : Pa- Antoniego Cogh jakoteż na wszystek nieruchomy, a w kra- 
wyk. hipot. 1. 79 objęta, Jana i Anny Pa- | pana med. dra Antoniego Uoghen w Busku, R w których obowiązuje ustawa konkur- 


zaspokojenie pretensji | wzywając zarazem wierzycieli, aby po przed- |] l 
A Wa wego Pwłościańskiego we | zożpnić dokumentów, służących do wykaza- kursowa Z dnia o 2 1868 Nr. 1 Dz. 
R i po T2 zł. i jednej raty 12 | nia ich pretensyi, poczynili swe wnioski co | PT. p. położony majątek Romana Adolfa Ra- 


Kuratorem niewiadom 


mianowany p. Władysław ych wierzycieli 


Trzeciecki, 


C. k. sąd Ą 
Dąbrowa, a 40 powiatowy, 


nia 80 kwietnia 1887 Lwowie 21 ra : k towarów k h we L 
| e i do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia | KUSS% KUPÓR orzennych we Lwo- 
L. 19040. (6936 2—3) w 16 oł wywołania wynosi 1200 zł. innego zawiadowcy i Sh „l i aby pis per ua Pa 1. 14, którego 
C. k. sąd powiat == : przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, | frma DI > | ż 
podaje do publiea A a Wady szacowania, wyciąg hipoteczny I | w którymto celu wyznacza się termin na| . KT iż ima Bo 
spokojenie sumy 100 zł. wa zaj ode. ki licytecyjne można przeglądnąć W | dzień 7 października 1887, o lOtej godzi- | 6 fe tek missrzdwi koka ZE 
dzie się w sądzie u a A T A paru m f {nje rano, W ©- k. sądzie powiatowym w | krajowego i a e | KN 
dla Rottmanna, przymusowa sprzedaż w registi ratorem niewiadomych wierzycieli | Busku. ; . ; ZA T Blizińskiego we Lwowie 
wy realności pod |. 216 w Sawik, 0- r u no €. k. notaryusza Wysockiego w Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź | nawie SIĘ PE om wierzycieli, aby po AJE 
łożonej, Ozyasza Złatkis własnej, w GÓRCE M. ano Tit: pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej n A OE a cych do Aate 
26 października i 30 listopada 1887 ke; pea C. k. sąd powiatowy. jako wierzyciel y pkursowy n tako- P age A wnioskideo KI 
ZA , - : À i spór w „|ić , kt 
dym razem o godzinie 10 przed południem. Mszana dolna, 30 lipca 1887 W a a obwodowym MiŚ WSA zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia inne- 


Połowa realności tej sprzedan j 
pierwszym terminie A za "AI 
a a, a. y drugim terminie i niżej tej 
zastrzeżeniem przepisów u 
10 czerwca 1887 1. 74 GP” aż 
Zakład wynosi 10 pre. ceny wywołania 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia. 
nowano adw. dra Wohllernera w Drohoby- 
czu. Resztę warunków licytacyjnych, akt 
opisania i oszacowania można w tusądowej 
registra'urze przejrzeć. 
Drohobycz, dnia 28 sierpnia 1887. 


o zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli 
wybór wydziału wierzycieli, w którym to 
celu Wyznacza się termin na dzień 18 paź- 
dziernika 1867, godzinę 10tą przed połu- 
dniem. d ' . 

Ktokolwiek chce wystąpić Z jakąbądź 
preteBsyĄ do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we- 
dle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo- 
rem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych, przed upływem 1 grudnia 
1987 i podać Ją na terminie na dzień 15 


0 — (6894 1—3) | sądzie powiatowym w Busku, wedle przepisu 
` C. k sąd powiatowy miej. del. w Prze- | ustawy konkursowej pod rygorem zagrożo- 
podaje do wiadomości, że w sprawie | nych tamże szkodliwych skutków prawnych, 
myślu SIA przemyskiego Towarzystwa Z8- | dnia 24 listopada 1887 i podać ją na ter- 
ea rolnego przeciw Iwanow! Anto- | minie na dzień 5 grudnia 1887, o 10 go- 
iezkoweg łacenie kwoty 195 zł. 8. W. | dzinie przed południem w e. k. sądzie po- 
zostanie DA dniu 4 listo- | wjatowym w Busku wyznaczonym do uzna- 
dnia 1887, każdym ra” | nia płynności i oznaczenia prawa pierw- 
z. 10 przed południem, w sądzie | szeństwa. i 
biuro 27 przymusowa sprzedaż połowy re- Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
iuro 2 RL nika własnej, w Nowosiółkach | swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
alności, m ołożonej, wyk. hip. 1]. 116 ks. | pa tym terminie w miejsce dotychczasowego 


RE d l, k. SM hi A t * dnia 1887 godz. 10tej przed południem 

L. 5172. p) P ; siótki objętej. zawiadowcy masy, Zastępcy, onego I człon- | gru Ara gó 

O-kocąd a WORK gr. ga wywołania, która jest także ceną | ków wydziału wierzycieli, inne osoby, po- znacznym do Ear piyano e 

przeprowadzi celem zaspokojenia należ P 2 wynosi kwota 455 zł. siadające ich zaufanie. | nia prawa 7 > e. chociażby nawe 

ŚM) Mojżocza Ri anani: Pako URE SA Szacun yum 4 ; E Na pnn e k być ora o ni R ale aore aż 
ji g i terminie realność tylko owadzenie do skutkn ugody w m gą! 3 

p roy Katarayn i WANE u SE Ni E e lub powyżej tejże, na S ust. konk. V |swemi pretensyami, przysłaża prawo wy- 


ściównej w kwocie 450 zł. wa. z pn., egze- | za cenę WJ terminie w miejsce dotychcza- 


"nie także i poniżej ceny Wy- Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy brać na tym 


kucyjną publiczną sprzedaż poł ; min ; : i 

ści Ad 3 k. 95 w po O na Bogi sda ‘sprzedaną zostanie. m isć konkursowej e na, ijsy w części u- Mów wydzia WWE a 
garbiu położonej, a własność tabularną dłuż- Resztę warunków sprzedacy ` wyciąg | rzędowaj „Gazey A wrześni : by posiadające ich zaufanie. 

nika Antoniego Krzycicy stanowiącej, w można przejrzeć w registraturze. Złoczów, dnia Ż4 wr * eunis URA e Ta akie, wyznaczonym do wyka- 


hipt al. dnia 27 sierpnia 1887. 


trzech terminach licytacyjnych, dnia 81 pa- zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 


ździernika, 30 listopada i 30 grudnia 1887 = L 23532 (6975 2—3) ; 

i ini , <= Ti k być usiłowane przyprowadzenie do sku- 
u jen ognie 19 prred A L. 5652 (6979 19) C. k. sąd krajowy 4 Krakowie podaje tku kody w myśl 5 88 ust. konkursowej. 
"W tut. sądzie odbędzie się ogodz. 10 do powszechnej wiadomości, iż komisarzem Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 


Cena wywołania tej połowy realności 
wynosi 466 zł. aw., wadyum A 46 zł. 
Resztę warunków  lieytacyjnych i wy- 


ciąg hipoteczny rej realności przej p 
na w registraturze sądowej. o 


rano w dniu 31 października 1887, jakoje- konkursowym upadłości protokołowanej spół- konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 


iei i hi j B Schoenker "RE 

ini t poniżej ceny 32a ki handlował pod firmą Ai I Lwowskiej”. 
8 E e s Jaworowie w Chrzanowie, tudzież jawnych spólników Row: dnia 29 września 1887. 
ad i 45 a He tabularnie do Mojżesza tejże firmy Abrahama Schoenkera | sę 
pod 1. 25 potożone) mina Schoenkera, w miejsce ©- k racdj 


— 


Niepołomice, d. 9 wr > Chai Estery Pretzel i innych należącej, : k. 86- 
, à. ześnia 1887. J ; pu pto 3397 | Franciszka Matyasa ustanowiono © X. 88 
p m. sy c c. k. Prokuratoryi skarbu p kretarza sąd. Mieczysława. Szybalsk1g? | Konkursa. 
p , (6972 1—3 e lr., wadyum Kraków, 2 września . ——— 

„C k- ed powiatowy w Gorlicach NAREET T SE a p Z= L. 29470 (6925 3—3) 
peme R Pie PEN gierzytelności Za- Reszt warunków, akt oszacowania ij L. 26001. (7020 1—3) Konkurs 

ładu kredyto ego włościańskiego w kwo- wyciąg RE ar , rzejrzeć W tus. C. k. sąd krajowy jako handlowy W na posadę ekspedyenta przy ©- k. urzędzie 
cie 27 rat po m „publiczną egzekucyj- beana 7 wolno przej Krakowie na zasadzie $$ 62 i 194 ordy- pocz w Bogumiłowicach, w powiecie 
ną sprzedaż realności w Krygu, pod nk. A na otwarcie ||„oskim za kontraktem służbowym i kau- 


Dla nieznanych z życia i miejsca pO” | nacyi konkursowej zezwolił 


30 położonej, wyk. hip. l. 27 objętej, masy | bytu tudzież dla wierzycieli hipotecznych, konkursu na majątek Walentego ao. cyą w kwocie 200 złr. 


spadkowej Ludwi a Karpia własnej, w dwóch 


r t i i Hołuba. | ski dsięb różnyć taca rocznych . + « + 200 złr. 

terminach, na dzień 31 października, 281i- d sa piia karut 9 i wiec ae A "majątek BEROCY: ryczałtu Pancelatfjned . . 60 złr. 

stopada 1887, każdym razem o godz. 10 Jawora U a 1687: gdziokolwiekby się takowy znajdował, è ne dodatku ekspedytora . - - 120 złr. 

rano, w Gorlicach. jów, auta A majątek nieruchomy o tyle, 0 ile pE i wynagrodzenia . - * + 400 złr. 
Cena wywołania 600 zł. >= ołożonym jest w tych krajach, W Których sa jazdy posłańcze do dworca kolei żela- 
Wadyum 60 zł. FL ATA konkursowa z dnia 25 grudnia znej tamże. "1 
Kuretorem niewiadomych wierzyciel U dłości 1868 obowiązuje. wia Podania należy wnieść najpóźniej do 

ustanawia się adw. dra Neumana. pa 7 Komisarzem konkursowym | rm 20 października b. r. w e. k. Dyrekcyi 
Resztę warunków lieytacyjnych, pro- |q, 12986 (6958 3—8) |się pana e. k. radcę Pawłowicza, vokata poczt i telegrafów we Lwowie. 


tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne przej: czasowym zarządcą masy pana Lwów, 26 września 1887. 
rzeć można w tutejszej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy. 


Gorlice, dnia 20 sierpnia 1887. 


C. k. w Stanisławowie kata dr. 
ogłasza, A oba znanEjOŚkI ruchomym | dra Koya z substytucyą pana adwo 


ą : a ze Stanisła- Chmurskiego SSE b 

"eM ple zbiegło egoż nierucho- Wierzycieli wzywa się niniejstó 587 K atele 
Led krajach, w których u- |na torminie dnia 188o paide zwija, 52 ur F 

mym położonym W. dnia 25go Grudnia | przed komisarzem konk. wyznaczo Tra A. (6870 2—3) 
sia SR konkuri ga ostępowanie konkursowe | przedłożeniem dokumentów, któreby neo A W skatek uchwały e. k sądu TE 
bb Ao: ało, że kierującyw komi- | tensye wykazy wały, „oświata adey masy; dowego k "Tarnopolu > 14 maja 1887 1. 
Mons: c. k. Radca sądu KOI CA asp. pow Ido ualaREe 2 innego, tudzież aby 6161, uznaje się Jana Kochanowskiego z 
Łeżański, zaś administratorem Michał Fi- | wybrali wydział wierzycieli. . Toustego za marnotrawcę, ustanawiając mu 
wym adwokat krajowy pèn dr. C. k. sąd krajowy wzywa tych Aa kuratorem Petra Romonawieza, 
schler mianowanym został. konkursowych rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwso C. k. sąd powiatowy. 


L. s | (6973 1—3) 
„ „0. k. sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
Ele na zaspokojenie wierzytelności Za- 
H a kredytowego włościańskiego w kwo- 
$ 9 zł. 54 ct, publiczną egzekucyjną 
praeda realności w Radocynie, pod nk 
19 położonej, dłużnika Dmitra Turka wła- 


nej, w dwóch terminach na dzień 31 paździ R est wierzycieli co konkursowej che dochodzić, aby ta- Grzymałów, 19 sierpnia 1887. 

nika i 28 listopad s paździer- tzeczą Jess „jażby co do tako- masie KON % k dyby się 

pada 1887, każdym zytelności, chociażby - awet w tym rzypadku, gdydy s — 

godz. 10 rano, w Gorlicach. ai wych spór gdziekolwiek był w toku, najdalej | kos Roki EPA do dnia 31 gru- L. 3657 (6875 2—3) 


tutejszym 84- | proces sia powiatowym w Kra- Fedko Kowalik rolnik z Werchraty N. D. 
i dnia 1887 w ck. sądzie e konkurso- 342 uznany został za marnotrawcę, a kura- 


kodliwych skutków prawa torem dla niego ustanowiono Stefana Haca 


Cena wywołania 300 zł. 

Wadyum 30 zł. 

Kuratorem niewiadom 
ustanawia się adw. dra Ra 


i iknięci tków, Z zaniechania j 
dzie dia uniknięcia. sku Ee dx m ae SE 


ych wierzycieli 7o|wej, unkająć SZ 


domyski ié i na terminie dnia 15 grudnia C I nje na dzień 16 stycz- z Werchraty. i 
tokół o ponaaków. licytacyjnych, pro- aaa płynność takowych 1 klasę pen alori ao 6 10 rano w biurze komi- C. k. sąd powiatowy. 
towania i wyciągi hipot „AW Na tym terminie wolno będzie zgro- | nl <9 ; znaczonym wywierzy- Rawa, dnia 28 czerwca 1887. 
rzeć można w tutejszej Qipoteczne przej os ; arzad wy- | sarza konkursowego © n 
utejszej registraturze madzonym wierzycielom do zar u | WJ” | tolnili i swoje wnioski co do oznaczenia ——— 
iee goet Powiatow l działu inne osoby zaufanie a ai E sstwa swych pretensyj poczyDiu. , - . 
Gorlice, dnia 20 sierpnia 1887 Celem zatwierdzenia AE > pierw wierz cielom, którzy pretensje swoje Ksi l runtow 
s zez sąd administratora lub wyboru inne- X m terminie będą obecni, gg e. 
L. 5801. DA > i tegoż zastępey i członków wydziału, u zgłoszą, 8 na owi ieisce tymczasowego 
C. k ; (6896 1—3) | 89% t89 Si ; o3go października | przysłaża praw® na mesc wydziału 
„ U. K. Bąd powiatowy w Przeworsku za- stanawia się termin na i : zarządcy masy, Jego zastępcy i wyCZia%u [, 142 (7025 
wiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi | 1887 9, godz. 4 preedapo iinn dul wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te apran Komisya hipot Gi 
galicyjskiego Z pokojenia pretensy Wierzycieli, po za obrębem tut. sądu | wierzy” ałać ostat osoby, w których . poteczna zawiadamia, iż 
Blow go Zakładu kred. ziemskiego w kałych, wzywa się, by pełpomocni- | wiali, powołać ostateczne J» dochodzenia celem założenia ksiegi g 
EA sy: w kwocie 350 zł., odbędzie się W zam RAGE uchwał sądowych tu za- zaufanie pokładają. ; IŚ luk towej dla gminy Ruda 5 sięgi grun- 
dzinie 10. w dniu 24 listopada 1887,0 8%- n kałych sądowi wskazali, inacze dla , Wierzyciele, którzy . zał rakowie, "ub podzamezednia 7 pażdzi kad 8 
i rano, egzekucyjna sprzedaż real- M Ea T ustanowionym być by musiał. | w Jego pobliżu nie /28M168Z ują winni SĄ czyna. p lernika 1887 rozpo- 
ASB k. 74 w Ubiszynie położonej, nich Dalsze ogłoszenia umieszczane będą | przy zgłoszeniu wymienić pełnomocnika, w Mia <= =" 
zj objętej, Tadeusza Krokosa własnej, „pniku urzędowym „Gazeta Lwowska". Krakowie zamieszkałego, w celu doręczenia « wia szczegóły zawierają ogłoszenia 
BRA tórym to terminie realność ta za Ja” W 0 otanisławów, 26 września 1887. uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem SME, 3 
ąkolwiekbądź cenę sprzedaną będzie. razie na wniosek komisarza konkursowego | Dąbrowa, dnia 30 września 1887. 


Cenę wywołania stanowi kwota 800 


wierzycielom i i SRA 
3. Wadyum 80 zł. ycielom rzeczonym na ich niebezpie- | 


L. 21613 


(6952 1—3) 


EDYKT EL. 


C. k. wyższy sd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że wsku- 
tek edyktu tutejszego z dnia 30 czerwca 1886 1. 15598 otwarto nowe księgi gruntowe: 


I. dla majętności tabularnych: 


65 | Szwajkowee dom. 70 pag. 270. 


w okręgu sądu 


Majętność tabularna 
powiatowego 


w gminie katastralnej 


Szwajkowce część I, z dóbr 


R Ę ac. powod otto naa 66 je ii wydzielona, dom. 
EZ ; 500 pag. 8 Szwajkowce 
ŻĘ Majętność tabularna x E E w okręgu sądu | | Szwajkowce część IL"róctó Wła- część Il recte Wia- F 
5 ROWIEWWEBE 67 | dysławówka z dóbr Szwajkow- 
ce wydzielona dom. 500 pag. 90 © 
miej iNi, 68 WOM dom. J4 pag. 4 
1 | Koniuchy Koniuchy w Brzeżanach SELENA zyki rece Smieńki re | 
—mwila 7 a 5 - e ] > f : | 
2 Sarnki średnie Sarnki Średnie Bursztyn 69 | wczyki (Dominikańskie) dom. Szmańkowczyki = l 
8 | Czahrów Czahrów 1 pag 239 
ban = = © 
4 | Hołhocze Hołhocze Podhajce 70 | Strusówka dom. 17 pug. 185 
5 Toustobaby Toustobaby 71 Kolendziany (dawniej Rąjgród) z 
6 | Uniów Uniów Przemyślany dom. 49 pag. 05 Kolendziany o 
7 | Bi-niawa Bieniawa Wiśniowezyk | 72] Łopatówka dom. 49 pag. 97 
8 | Zabłotów Zabłotów Zabłotów 74 | Dawidkowee dom. 67 pag. 459 
g | Przedmieście zabłotowskie Demycze poj 74 Słobudka reete Słobudka Da | Dawidkowce 
Smolnik dom. 110 pag. 217. ____ | widkowiecka dom. 67 pag.461 
Smolnik Wójtowstwo dom. 89 | Smolnik Baligród 75 | Hosiatyn dom. 41 pag. 337 
| pag. 208. ,| Grunta w Husiatynie położone, 
Nowermiasto Nowemiasto 16 | przedtem włassność funduszu Í s 
Wolica Wolica Š ____| religijnego dom. 117 pag. 80| Husiatyn Husiatyn 
Rudawka Rudawka = Burty, majętność z dóbr Hu- 
Pacław z Kalwaryą, przedtem 3 siatyn wydzielona, dom. 500 
Słobudka także Fredrów zwana] Pacław z Kalwaryą £ FR. „AE. 
Grodzisko Grodzisko = > AI : | 
Nanowa Ńanowa FA ai Parcela gruntowu (1°?) przy-| Skoryki Nowesioło 
LiSEdGato Lenska €* = ległość do Stawów granicznych 
- TOMALA s Hiınkowce dom. 1 pag. 77 
= stuze Zatuże. Olszanica Wierzbowa, majętność z dóbr] Hink 
Olszaniea dom. 108 pag. 152 Hinkowce wydzielona, dób. 560] 070 
Folwark Olszauica „Henryków- e pag. 321 
ka* z dóbr Olszanicy wydzie 8 Zł p 
lony, dom. 508 pag. 228. Olszanica E o. | PARE 1 Ma T Hołowczyńce 
Folwark Olszanica „Kierniczka* m Elliżnie dom, SIDE: 'Szypowce i Szerszeni A 
z dóbr Olszanicy wydzielony, Sompomegadom. | lypogos "8 OOOO a 
OE pag. 274. ka Kila” połowa dom. 98 Pagi szypowce «© 
awadka Zawadka 3 
Srednia wieś Srednia wieś Lisko Drohiczówka dom. 10 pag. 97 5 
Lutków =" | a REG Folwark Głęboka czyli Bora- i 
Zaa z kd M ECO tyńce, majętność wydzielona zj Drohiczówka E 
Jeż EAU: dóbr Drohiczówka, dom. 516 
„Czyżowice Czyżowice Sądowa Wisznia pag. 45. 
Mistyce | Mistyce Suturmińce rete Szutromińce * A . 
widna Sie iar aba Tio pagwoo Szutromińce i Drohiczówka 
bio dom. 44 pag. 1 a Szwierzkowce dom. 10 pag. 9 | Swierzkowce 
Majętność Czeszykówka z dóbr|j Sieniawa Naa: Nagórzany Napgórzany 
Sieni n 386 Sieniawa - a 
WA wydzielona, dom. 386 Milowce dom. 37 pag. 181 i] Milowce, Zabłotówka Czortków 
p S dom. JÍ pag. 119. 3 - 
Piwoda Piwoda "Podgać Podgać 
Kornalowiee I dom. 3% pag. 547 Buchowie Bucbowice a 
Kornalowice część Il. dom. 109 M | |". Moczerady pim e M 
ei g f ; oczerady s” z 
pag. 285 i Kornalowice Łąka ETS złotkowice i Rajtarowice Z. Ming 
Kornalowice część III. dom. 24 = Trzeleniec e=] 
ma 97 Trzeieniee VEIE DIDE 4 . 
SF TE Hankowice i Tułkowice Hankowiee i Tułkowice mai 
- a R Dołhe z miejscowościami Ło- Poździacz Poździacz m. del. Przemyśl 
Parcela lasowa z dóbr Dołhe : - fm AMT T q 
k kieć, Majdan, Pereprosten i Podbuż > 
wydzielona w obszarze 330[] Rybnik Samoklęski Samoklęski Zmigrod 
sążni dom. 527 pag. 41. Czekaj | 
Stupnica dom. 14 pag. 388, Rakoma czśść I. Rakowa Sanok 
Stupnica część dom. 123 pag. 161 Rakowa część Il. Rakowa Zawadka Sanok, Lisko 
Wola Stupnieka dom. 14 pag. 392 Wola cieklińska Wola cieklińska Zmigrod 
Bukowiec dom. 14 pag. 394. E I. Ladzkie (sors Mazurykowa 
Kołtawa dom. 14 pag. 396. Ę 3 zwana) dom. 65 pag. 155 
Bieniowa dom. 14 pag. 398. O E II Ladzkie (sors) dom. 35 pag. w 
Kotowanie część dom. 14 pag. 8 a 335 - 4 ja = l 
Laul a, w II. Ladzkie (sors) dom. 58 pag. 68 a 
Stupnica część dora. 47 pag. 17 Da mi IV. Ladzkie (sors) dom. 8 pag i » 
Część Stupnicy dom. 79 pag. 79 = S S 76 składające się z 7 sched. Ladzkie = 
Część Kotowania I. dom. 504 c; ky V. Ladzkie (sors) dom. 59 pag. E 
pag. 447. Aep a _99 i dom. 69 pag. 11 ra 
Qzęść Kotowania II. dom. 504 = i VI. Studzieniec Ladczański dom. ki 
pag. 455. R | 248 pag. 188. a 
Część Kotowania III. dom. 504 | VIl. Ladzkie (sors) dom. 46 
pag. 461. | pag 257. 
Mendzioła dom. 519 pag. 285- h 12. Załuże 
z, pre” R M. , i i nietabularnyc $ , 5 
Rypiany dom. 30 pag. 853. | I. Dla Hy abularny 13, Glanc podlegające sądowi -pó- 
Rypiany Kolonia dom. 70 pug.| Rypiany } wiatowemu w Jaworowie. 
407. | 1. Dla wszystkich ciał tabularnych re- 14. Zawadka, 
Smereczka dom. 10 pug. 36 | Torka , alności w I. dzielnicy miasta Lwowa poło- 15. Średnia wieś, podlegające sądowi 
Smereczka Kolonia dom. 70] Smereczka | żonych, liczbami konskrypeyjnemi od 17/4 powiatowemu w Lisku. 
pag. 40 = do 1047, oznaczonych, w gminie katastr. 16. Sieniawa, 
54 | Lipie dom. 70 pag. 339. E T Lwów położonych (e. k. sąd krajowy Lwów). 17. Piwoda, podlegające sądowi powie” 
~ | Bogrówk rzyległość do dób Be j i wiejskich: saa 7 i 
55 rzek zyleg l Bogrósied | DR ahi W ~| 18. Kornalowice, podlegająca sądowi 
szoa a w "DE DE. (2. Koniuchy, podlegająca sądowi po- powiatowemu w Łące. 
56 MAZ przytogroic w Krzywiec powiatowemu miej. del. w Brzeżanach. 19. Rypiany, 
Sołotwina ko a a 3. Nastaszczyn, | 20. Smereczka, 
57 | Hostów Hostów m Tłumacz 4 Zagórze, 21. Lipie, podlegające sądowi powis” 
5% | Załucze dom. 390 pag. 170. Zalucze x 5. Sarnki dolne, towemu w Turce. 
59 | Kapuścińce dom. 96 pag. 47. | Kapuścińce: 6. Herbutów, , 22. Krzywiec, podlegająca sądowi po* 
Szerszeniowce dom. 24 pag. 4 Borsczów AE zeanej ą ą wiatowemu w Sołotwinie. : 
60 | 105 i dom. 73 pag. 61 dom.| Szerszeniowee | , 8. Czahrów, podlegające sądowi po- 23. Hostów, podlegająca sądowi powi* 
88 pag. 21. | "eg, To w Bursztynie. towemu w Tłumaczu. 
: camma A = = > : tobaby, podlegająca sądowi po- 24. Husiatyn, podlegająca sądowi PO 
GT | Chomiakówka Ghomiakówka ! RZA R i o aT 
eiaa > wiatowemu w Podhajcach, wiatowemu w Husiatynie. 
62 | Szmańkowce | Szmańkowee i 3 zwajkowce 10. Bieniawa, podlegająca sądowi po- 26. Podgać, + 
63 Uhryń Wasilewski połowa dom. Czortków wiatowemu w Wiśniowczyku. 26. Buchowiee, 
| 447 pag. 170. | Uhryń 11. Smolnik, podlegająca sądowi po- 27. Moczerady, 
64 | Uhryń połowa dom. 11 pag. 21 wiatowemu w Baligrodzie. 28. Złotkowice, 


Tr —:- 


1i 


skutek czego nakaz zapłaty uchwała z; może udzielić środki „do obrony i o takowym ' obrony środków użyli, gdyż wynikająca z za. 
dnia 11 sierpnia 18%7 l. 11776 został wy- | sądowi donieść, gdyż inaczej poniesie Ah. | niedbania skutki sami sobie płzypeńć będą 
wające z zaniedbania tego złe skutki. | musieli. 

ł 


29. Trzeieniec, 
30. Hańkowice i Tułkowiee, podlega- 


jace sądowi powiatowemu w Mościskach. dany. l 
31. Poździacz, podlegająca sądowi po- Gdy miejsce pobytu Bronisławy hr. Jasło, 8 sierpnia 1887. Lwów, 10 września 1887. 
wiatowemu m. del. w Przemyślu. Stadnickiej nie jest wiadome, przeto usta- —— MBA 
32. Samoklęski, nawiamy dlań kuratora w osobie adwoka- | L. 14350 A (6984 1—3) | L. 35606 "== A (61 IE 
„58. Wola cieklińska, podlegające Są- |ta dr. Malawskiego z substytucyą adwo- „0. k. sąd powiatowy w Stryju zawia- C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
dowi powiatowemu w Zmigrodzie kata dr. Pietrzyckiego i polecamy tejże, damia z życia, miejsca pobytu „i imienia | Lwowie zawiadamia niniejszem Dometna de 
nieznunego Hubertego, iż wskutek prośby | Mansburg c. k. pensyonowanego oficyała 


i że wyznaczony pomienienym edyktem aby ustanowionemu kuratorowi środki do 5 
termin, do e i re od- ea obrony podała lub innego obrońcę Anny i Kamtyny Fremgens z dnia 31 pocztowego, z Życia i miejsca pobytu nie- 
noszących się do nieruchomości nowemi | sobie wybrała i tegoź sądowi oznajmiła, w | Sierpnia 1887 1. 14350 o wykreślenie preno- | znanego, pozwanego, że w sprawie jego z 
księgami gruntowemi objętych, z dniem 1go przeciwnym bowiem razie skutki zaniedba- tacyl prawa najmu w stanie biernym real- | Mendlem Rosenbergem a obecnie z tegoż 
września 1887, upłynął. nia sama sobie przypisać będzie musiała. | ności pod 1. 48 na, Podzaraczu w Stryju jak | cessyonaryuszką Chang Pins o 200 zł. aw. 
Wzywa się zatem wszystkich, którzy W Tarnowie, dnia 10 września 1887. | Dom IV pag. 192 u 6 on. uskuteeznianej |; n., kuratorem dla niego adw. dr. Ma- 
Przez istnienie, lub hipoteczny stopień celem bronienia praw Hubertego, ustano- ryański z zastępstwem przez adw. dr. Leh- 
wiono dla tegoż kuratora w osobie dr, Fi- | mana, zamianowany został; że przeto jego 


pierwszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych |; c= 3032 3—3 
księgach na zasadzie § 7 lit. b. ustawy z | * A SE oowiatóws 5 (ak. lipa Fruchtmana adwokata w Stryju i w =". będzie temuż kuratorowi potrzebną 
dnia 26 lipca 1871 nr. 96 d. u. p. usku- a. POW 7 myśl $. 45 ust. hip. wyznaczono do rozpra- | informację udzielić, w ogóle do obrony 


znionego w pra a aja | WZYWA z miejsca „pobytu niewiadomego 5 RE 
za pokrzywdzonych, ało Mota ważają AE Jana Milana powołanego do spadku swojej U oie R października £887 
dalej do dnia 1go czerwca 1388 włącznie matki Maryi Milan 2 mał. Starobrzańskiej Poleca się zalem Hubertemu, aby przed 
a to: co do majętności tabularnych, pod ażeby w przeciągu roku jednego oświadcze- ism termiam, e i Eu adai Ka 

» Pod j nie się do spadku wniósł, gdyż inaczej | e bo Reiha e 


służące kroki uczynić i o tem sąd zawia- 


ié. 
A T 17 września 1887. 


L. 5735 i (6828) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 


w Nowym Śzczu wpisał w rejestr firm 
handlowych spółkowych firmę „Bergheim 


do przynależnych Trybunałów pierwszej In- R, Kasi vai (od RE AA peg sądowi przodotyna: |" 
dla niego kuratorem p. Leonem Steciakiem. | say L weżcie À 


k. sąd powiatowy L. 339/p. Wia (7019) 


gadów powiatowych zgłosili, gdyż inaczej > ć ó i 
wpisy tomabędą skotin wpiżów hipotecznych | ma = daj Na piątą zwyczajną, w dniu 21 listo- | Ś Ra PA zpólatkał 4 Jou SA 
"Ostrzega się, iż termin powyższy nie | L, 8157 (6833 3—3) pada 1587 o 9 rano rozpoczynającą się ka - A iniiniG > Wiedniu i William 

À | deneye sądu przysięgłych w Krakowie Heary Mac Garvey inżynier w Libuszy 


wodu zaniedbania, do pierwotnego stanu e o i Ai STA RE lm mianowanym został przewodniczącym Try- 
przywróconym. ) Jana i Maryę Baćków, że na prośbę ie bunałui radea sądu krajowego wyższego 
Z Rady c. k. wyższego Sądu krajowego, žeja Ostrowskiego o sprostowanie wykazu | Adolf Brason, zaś radcy sądu krajowego 
Wa Lwowie, dnia 6 września 1887, hipot. 195 w Posadzie nowomiejskiej wy- | Wilhelm Hófich, Franciszek Matyas, Adolf 
SIMONOWICZ w. r znaczono termin na dzień 19 października j Podwin i Józef Głuszkiewicz jego  zastę- 


1887 i zawezwano w ich zastępstwie ku- ‘pecami. e 
|ratora ad. dr. Byka. epsiwio u- jt Kraków, 1 października 1887, 


Rozmaite obwieszczenia. | Dobronii, 17 sierpnia 1887. R" a od 


L. 2586 S —2) | L. 21189 = - (6867 3 —.3) C. k. sąd obwodowy w Przemyślu 


W dniu 15 lipea 1887 została para C. k. sąd powiatowy delegowany miej- | uwiadamia nieznaną z miejsca pobytu He- 
koni w Zawalu przytrzymaną pjero podoj- ski w Tarnowie zawiadamia niewiadonie | lenę Zaklikę, iż Pi Frouteld foi dniem 
rzana o pochodzenie z 2 RET Ja z miejsca pobytu Rojzlę Weismanową i Ai-j 30 grudnia 1886 do |. 17911 wniósł prze- 
sprzedaną, niewiadomy Mie CA jad 2810- | ge Blaitowa, że w sprawie zaintabuluwania | eiw niej pozew o zapłacenie 300 złr. a w. 
sić się i udowodnić własność w przeciągu ina rzecz spadkobierców i legataryuszów |z pn. na który wyznaczono termin do roz 
jednego roku | Salamona Ziegers prawa własności posia- | prawy na dzień [8 października 1887 o 10 


mający pełne prawo zastępywania firmy 


¿dy z osobna. 
i JBG |ejwać będzie firmę jako proku- 


rzysta August von Kaufman w ten sposób 
że ped nazwą firmy umieści swój podpis 
A. von Kaufmann. 

Nowy Sącz, 17 września 1887. 


L. 3203 | (6879 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Wojniłowie 
ustanawia dla nieobjętej masy spadkowej 
Wasyla Fediuka kuratorem Hnata Bojecz- 
ko z Siwki i doręcza ostatniemu tusądową 
uchwałę z dnia 1 kwietnia 1887 1. 1386 o 
wpis prawa własności do parcel lkat. 95, 
408, 409/1, 493/1, 493/2, 495/1, 495/2, 692, 


C. k. sad powiatowy. | dłości objętej wykazem 52 i 91 ks. gr. gm. | god inie pr: i i i © 
Mielniea, dnia 12 sierpnia 1887. lionsa | wielkie, zamianował dla” SME dla miej oe E 693. dacia (EE 1520, 1636, 1687, 
zw A 6965 3—3) kuratorem Jakóba Grossbarta z Tarnowa, skiego z zastępstwem adw. dr. Rosenbacha. 1808/1, AE 284 (6, 1806/8, 1806/10, 
i 24 i adasia 3 Tarnów, 14 października 1886. Wzywa się przeto Helenę Zaklikę by | 1510, Ia) wk y. wykazem  hipotecz- 
C. k sąd powiatowy A A |... co do swej obrony z kuratorem się Roa RL „Ab 186 Siwka objętych na rzecz Jur- 
miejsca >wią- 4 - A A sa. 
zefa Nowalka Z j L. 64 (6779 2—3) | miała, lub innego pełnomocnika sądowi > Wojniłów, 6 lipca 1887. 


; 61 
że bractwo Niepokalanego Serca C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie | wczas przedstawiła, gdyż inaczej skutki 


domego, : mę 

N. P. Maryi w Jaśle wyniosło przeciw nie- iadamia niewiadomych z życia i miejsca | zaniedbania sama sobie przypisać ie — 
mu jes sierpnia 1887 1. 6481 o zapła- | Wo Anielę z hr. Gołuchowskich Skrzyń- | musiała przyp będzi L. 8887 j (8856 1—3) 
cenie 70 złr. mk. r : ską i dzieci Antoniego Skrzyńskiego, a to: Przemyśl, 7 września 1887. ń C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu 
Do rozprawy wyznacza się termin na Aleksandra, Eustachegoi Anielę Skrzyńskich, „a >... zawiadamia Że w dniu 20 stycznia 1888 
dzień 25 października 1887 o godz. 10 tej %5 przeciw nim Władysław Jędrzejowicz | L. 278 (7027) | zmarła w Goczycach bez rozpożądzenia o- 

z rana, za tem wzywa się Józefa Nowalka niósł pozew o wykreślenie ze stanu bier- ©. k. sąd powiatowy w Przeworsku | statniej woli Ewa Grelowa. 
aby się na termin stawił lub udzielił środ- | nego dóbr Załęże w h. 1 106 i Pobitno w | podaje do publicznej wiadomości, że na Gdy miejsee pobytu powołanego do 
prośbę e. k. uprzywiłowanej galicyjskiej ko- | spadku Karola Woźniaka nie jest wiadome 


ków do obrony ustanowionemu dla niego | | 7 jntabulacyi ich za właścicieli poło- 
kuratorowi Józefowi Motylowi z Jasła, albo wy lasu dębowego w Załężu położonego, w 
innego zastępcę obrał i sądowi o tem  dO- | skytek czego do wniesienia obrony termin 
niósł, inaczej wynikające z zaniedbania te- 90 dniowy wyznaczony został, i wzywa ich 


leji Karola Ludwika zostało wdrożonem | przeto wzywa się go by się w przeciągu 
postępowanie, ustawą z 19 maja 1876 l. 70 | jednego roku zgłosił w tutejszym sądzie i 
Dz. p. p. wskazanem celem wydzielenia | oświadczenie do spadku wniósł w przeciw- 


go złe skutki poniesie, aby w oznaczon ie sami obro- | parceli katastr, 517 w obszarze 170°, par- | nym bowiem razie spadek rzeprowadzon 
Jasło, li sierpnia 1887. R mniaśli aloa po leeki aaea usta- | celi katastr, 520/6 w obszarze 1 morg 60600" | będzie z dziędzioaz i wow się do ry 
L. 7845 (6788 8—8) | nowionemu dla nich w osobie adw. dr. Alsa | z kompleksu dóbr tabularnych Grzęska, wedle | ku oświadczyli i z kuratorem Michałem 
"©. k. sąd powiatowy w  Podhaje ch | kuratorowi udzielili łub wreszcie innego wykazu hipotecznego 156 na włssność Je- Chmielowcem dla niego ustanowionym 
„ k. 84 ajcach | , ? go Ekseleneyi Alfreda hr. Potockiego zain- | C. k. sąd powiatowy 


Oo rh iy AE jobrońcę sobie wybrali, i o tem tutejszemu 
jadamia nieznanego z miejsca pobytu | f AMY ,, ć 5 
Majera Bera Freundlicha, że w sprawie, a p onies, gdyż Bae hę aś 
p BS 7 i = f orem przaproW 5 = 
galteyjeklego Zakładu kradytowago i AN wynikłe z zanien skutki sami sobie 


tabulowanych a przez e. k. uprzewilejowaną Tarnobrzeg, dnia 11 listopada 1886. 
galicyjską kolej Karola Ludwika nabytych R 

1 przyłączenie tych gruntów do księgi kole- 

jowej dla e k. uprzyw galie. koleji Karola 


skiego w Krakowie przeciw niemu o zapła- przypisać b ieli 
skie i tr. z KOŃ wazóktza RE termin MA musieli, p . FE SE e O 8 . 
Słonia lieja i wAlonków publicznej | Rzeszów, 9 września 1887. done aag ze do pareli G3GjA P Way- NE MGŁĘ 
nej j TR Er r= i ja 
e Potejadi (W daea e Ta | L. 5215 6872 2 3)|wa się przeto wszystkich interesowanych, 
456 w Podhaj tus biurze Sąd powiatowy w Kętach zawiadamia | którzyby się powyższym wpisem uważali Bomieszkania składające się z 6, 5, 4, 8 
pokrzywdzonymi w swych prawach|posiadania F 2, pokoi z przynależnościani, pokalo ka- 


: i 0 z rana w $ ch z 
R gta wzywa się z doło- Aja ye z Bujakowa, zeta Z 
tm ; i a pobytu, iż na skargę małżonków 

i i ustanowiono kuratorem ; ge 
żeniem, iż dla niego Podhajeach. 


własności, służebności lub innych prawch | walerskie skle rzy ulicae j . 
0 Iberta i Zuzanny Kaniów przeciw niemu | rzeczowych, aby prawa swoje w tutejszym skiej, Podlewskiego, KazimjoroASZEE 
p. Karola Srokowskiego w ia 1887 o zniesienie wspólności realności w Buja- | sądzie w nieprzekraczalnym terminie naj- | odnajmuje Zarząd realności Emila Bertemiliana 
Podhajce, dnia 12 września | kowie pod nk. 40 położonej dlań kura- | dalej do dnia 1go stycznia 1888 pisemnie | Brajera, Kazimierzowska 37. 4687 
L. 3420 he —_| 2. (6752 38—3)jtorem w osobie dr. Ksawerego Chrzanow- | lub ustnie zgłosili z tą uwagą, że termin (70121-- 
; GH. - ) B Ee ogła- | skiego adwokata w Kętach któremu skargę powyższy ani odroczonym ani do pierwot- ORE'BIJIENKE 
BZB ji w s sąd powiatowy w sr Motel iz terminem na 28 grudnia 1887 godz. 9 | nego stanu przywróconym być nie może i że i 
Zwik w sprawie drobiazgowej iejsea | ANO się doręcza ustanowiono, i wzywa się | prośbę e. k. uprzywilejowanej galicyjskiej : 
A przeciw niewiadomemu Z mIeJSĆŚ | I eg, Marka by kuratorowi udziedlił potrzeb- | kolei Karola Ludwika z łącznikami w tutej- Osyice Gospanie 


pobytu Antoniewn Bober pto 41 złr. SI | nej mformaeyilub innego zastępcę sobie usta- į szym sądzie przeglądnąć „wolno. JdaeNÓóBh „NapoąHoń Toproran, OBLE- 
w. a z pn. ustanowił dla Antonieg GAR | nowił, inaczej złe skutki sobie przypisać | C. k. sąd powiatowy. CTEA 3AQETHCTQORAHOTO CH OTAANKSENOK 
"ad" Wojciecha Bobr orowi będzie musiał. | Przeworsk, 4 sierpnia 1857. nopëkow“ 34 18%6/7 r. ÓTESĄE CA AHA 
A ntoniego Bobra s 16 października Kęty, 30 sierpnia 1887. | : „z sad p. 19 (H. c.) KOBTHA (okToBpia) 1887, o mód 
informacyi przed termin zantopeg ita i L. 37255 (6922 1— 3) |reąunk nonoa$ANH, RR BeaHKOŃ Caan Na- 
1887 udzielił lub zę razie skutki sam | L. 9191 ~ (6871 2—3)1 C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- | poauoro A om$*. y 
szt gdyż w przeciwny | Weelu doręczenia tusądowej uchwały | szym edyktem wiadomo czyni, że Szymon [lopAĄOKK ANERNAIK ; 
sobie KI A dk 1887. | fabularnej z dnia 15 kwietnia 1887 1. 3609 | Schlein i Klara Schlein wnieśli przeciw z E O. i ee 
j Franciszkowi Henzlowi, który do Ameryki |istnienia i miejsca siedziby nieznanemu AOS ARTAS 
L. 37882 (6815 3—38) wyemigrował, ustanawia się kuratorem ad | domowi handlowemu Neumann Wehli i Pi- 2G $ 
C. k. sąd krajowy we Lwowie niniej- | actum dla niego pana adw Lewnkowskiego | chler, tudzież tegoż z nazwiska i życia nie- | mg KoWrrgOALNOrO: (SĘ. 34 RO, 
szym edyktem ogłasza, że w sprawie egze- w Krośnie. znanym właścicielom pozew o uznanie pre- ZNASENKE BkieśriM MApPKH n > í 
kucyjnej J. B. Krochmala przeciw Salo- O tem powiadamia się niniejszem Fran- | tensyi 300 zł. m. k. z przynależytošciami | „sy, wy A p RZA 
ucyjnej , 9E, ; a ARNE je. | HHOR AAA WAEHÓRŁ Gogkra oynparaaw- 
owi Alfert o 169 złr, 90 ent. w. a. |ciszka Henzla dla bronienia swych praw. | za umorzona i wykreślenie jej z karty cię- io e 
mon AE jy A “oro Hd 1857/8 r. 
ustanawia dla nieobeenej Wi/helminy Mina- C. k. sąd powiatowy. żarów realności lk. 4313, we Lwowie po- ; 
siewiczowej kuratorem adw. dr. Mo Krosno, 17 września 1887. Pono a 5 września 1887 do I. KENTPAAKNOrO HA 1887/8 r. ($$, 34 p 46 
| S asc CTATŚTA); 


skiego z zastępstwem adw. dr. Balko i wzy- b t a 
wa miniejszem Wilhelm nę Minasiewiczową | L. 6432 | „(6966 1—3) | Ponieważ istnienie i siedziba pozwa- 
by temuż kuratorowi stosownej informacyi C k. sąd powiatowy zawiadamia Jo- | nego domu handłowego są nieznene, a zatem 

e. k sąd krajowy do zastępywania pozwa- 
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> | 
udzieliła lub innego zastępeę sobie obrała !annę z Fischerów Sehubertowa, że Karol ; ; ï 
i KE A; dos tann | Białkowski i uczestnicy wnieśli przeciw niej nych i na ich koszt i szkodę tutejszego a- m ATA AAA 0YMACTHHKKÓR' 
Lwów, (dnia 1% września 1887 | pozew dnia 7 sierpnia 1887 1. 6432 o wykre- | dwokata dr. Saula Waldmaus z substytucyą KONKA OYA"KAOBA. 
ý i ślenie sumy 200 złr. mk. ze stanu biernego ' adwokata dr. Bunda kuratorem zamianował, Aukówn, ANA 29 (W. c) Bepte 18 
L. 12991 (6778 3—3) | realności, wyk. hip. l. 127 i 451 gminy któremu pozew w celu wniesienia obrony Th Goskra o PA 
wia- | miasta Jasła objętej. w terminie dni 90 doręczono. ti YNPABAAŁOY Oro 


C. k. sąd obwodowy podaje do . E uae ; | 
domości że dom komisowy Banku gal. świa | Aa ETC? cy a na | Niniejszym więc edyktem wzywa się sr finoanowk asa 
EH ak ri Eaei | ozaw | Ea na Leai e A z temadołoś ł Rh BS 4 ka yn ARIE potrzeb. | Upuwk Ez] 
"SARE A © JM 1887 lb j niem, że ustanowiono dla niej kuratorem GRY udzieli, bob ianego o onemu ZA: | Baraona maa np AAKCA zA 1886/7 r. 
11776 o zapłacenie sumy 250 zł. w. a w ad actum Franciszka Rzącę z Jasła, któremu i sądowi oznajmili, słowem T ENE UeAAgiu Napo AHOÑ Tea Eh jan: 
y 0 MeHncka Ho I, z + oya. Op- 


we LWOWIE, UL. 
Założswy 


MAŚĆ NASKÓRNA MOULI 


W PARYŻU 
Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
„Szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
naczęściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabóscinaskórne; wstrzy- 
mujenatychmiast wypadanie włosów 
na brwiach i głowie i skutecznie 
czt" działa naporost włosów. 

VIREŚCIT FONDO  Słojk 2 franki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 

We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i Wewiór- 
skiego; — w Krakowie * w aptekach pp. Trauczyn- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
MEZEZZZZIEKIEKKKKZĄ 


Trzeci rok szkolny 


N i M 
M szkoły spiewu solowego M 
N Ireny Lewickiej 


dyplomowanej spiewaczki konserwatoryum dre- 
Ę zdeńskiego, uczennicy Leviego i Procha, 
we Lwowie, 6114 M 
przy ulicy Dominikańskiej L. 11, 
rozpoczyna się z dniem |5 września, 
M zaś wpisy od 20 sierpnia codziennie. 
Programu nauk dostać można w szkole. M 


wzxzzzzzzerzzzxzzz 


Biuro nauczycielskie 


Maryi Wysockiej 

w KRAKOWIE, 

ul. Bracka, liczba 5. 

Mając rozliczne stosunki w kraju 

i za granicą, zajmuję się umieszcze- 
niem guwernerów, guwernantek i bon 
narodowości polskiej, francuskiej, an- 
gielskiej i niemieckiej. 6 
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= wyleczenie niezawodne w 4 
: SOLI TER dwóch godainaań przez użycie 

b Globulee Seórelana apt. uwień. nagrodą. 


' 


(| Środek nieomylny, przyjęty w szpitalach Paryzkich, 


Głobulea Secretan usuwają wszelkiego gatunku robaki 
u ludzi 4 zwierząt domowych. 
powodzenia  Głobulez 


UWAGA. seoretn asto zosód do tiomych 


TA. 
M podrabiań, których chorzy starannie unikać powinni. 
We Lwowie w aptace P. Mikolascha, w Krakowie 
w aptekach PP. Trauczyńskiego í Redyka. 
p 
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Pierwsza koncesyonowana 


Szkoła muzyczna 
Ludwika Marka 


we Lwowie, Rynek I. 9. 5852 


Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie w trzech kur- 

sach, od początków do wydoskonalenia gry, z dniem 

1 września. — Nauka spiewu solowego. — W oddzia- 

łach równoległych po dwie urzennie za opłatą: w 

drugim kursie 4 i6 złr. miesięcznie, w trzecim kur- 
sie 7 złr. miesięcznie, 


Giłówny skład 


Fortepianów i pianin 
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł. 


Największa wypożyczalnia. 
OBWIESZCZENIE. 


W oddziale zastawniczym 
ogólnego 


rolniczo-kredytowogo Zakiadi 


dla Galicyi i Bukowiny, 


w domu własnym pod liczbą 2 przy ulicy Ormiań- 
skiej, odbędzie się 


dnia 24 października 1887 i 


w dniach następnych, 
w czasie godzin urzędowych przed i popołudniowych 


publiczna licytacja 


wszystkich zapadłych do wykupna a niewykupio- 
nych zastawów, w szczególności: 


klejnotów, złota, srebra, korali, zega- 
rów, obrazów it. p. 
Wykupna przyjmować się będzie tylko do dnia 
lieytac 


: U 
26 Prolongaty przyjmowane nie będą. “ag. 
Lwów, dnia 19 września 1887. 681% 


Dyrekcya. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wórnera. 


KAZIMIERZ 
GLOWNY SKŁAD DELA GALEICWH 


porcalany, szkła | tnwarów mięszanych 


ramą: 


T 
A> 


porz M U S Z L E 


(k © m c h y) morskie, naturalne do pasztecików. 


mózgu i t. p. 


I? sztuk 2 złr. 
Do obsadzenia jest miejsce: - ną znajomość języka polskiego w słowie i 
pismie. 


Asystenta górniczego, 
Odnośnemi dokumentami zaopatrzone 


Najlepsze kuracyjne 
Stygara przy kopalni galmanu, 
Stygara przy kopalni glinki ognio- | podania, w których termin ewentualnego 
objęcia uproszonej posady, tudzież stan pe- 


x 
Winogrona 
| trwałej. 
tenta, a u żonatych oraz liczbę ezłonków 


e P 
| Ubiegający się o jeduą z tych posad 
feslawskie | rodziny podać należy — przyjmuje podpi- 


i powinien wykazać nabyte teoretyczne i pra- 
I odaistńie aoi najstaranniej opa- | ktyczne wykształcenie, (Kandydat na miej- | sany zarząd do dnia 15 października 1887. 
p. w koszykach od 4 do 6 klgr. 


| sce asystenta górniczego ukończone studya | Zarząd zakładów «órniczych i hutniczych 
poleca majtaniej handel 661 


LEWICKI 


Trybunalska l. 6. 
rob m ESD 


Be ada aa a COR A i j 


akademii górniczej.), obeeny wiek i odpo- | Artura hr. Potockiego. 6693 
wiedne fizyszne uzdolnienie, tudzież zupeł- Siersza (poczta Trzebinia), [5 września 1887. 


St Markiewicza Bank Galicyjs. dla handlu i przemysłu w Krakowie. 
we Lwowie, w Rynku L. 42. Z ||... „JRR aa. S 
BIYNNE ZŁOKO pet parany gaen as 

i srebro 


Z dniem 3go września 1887 było w obiegu asygnacyj kasowych na- 
szego Banku złr. 37.000. 2018 
Kraków, 1 października 1887. 


Dyrekcya. 
ME” Dla palących papierosy ZĘ 


Prawdziwe Tutki i Bibulki na papierosy z papieru „ba Patrie‘! fabryki 
LEON & CIE w PARYZU, przewyższają wszelkie inne wyroby; dostać można w gó. 


wa, kruszcu, szkła, porce- 
lany, skóry, papieru i wszy- 
stkich przedmiotów. 


Użycie nadzwyczaj pojedyne:e. — Cena 
flaszki z penzlem 1 zł., 6 flaszek 5 zł., 12 
flaszek 9 zł. Za pobraniem albo poprzedniem 
nadesłaniu pieniędzy. 60: 

Karol Próls, w Bernie (Morewa). 


wnym składzie dla Austryi przy ulicy Sykstuskiej L. 8, adres: 
Bracia Elster we Lwowie 
i we wszystkich lepszych handlach, 
Papier „La Patrie‘ uznany został przez Dr. RADZISZEWSKIEGO, profesora e, k. 
Uniwersytetu lwowskiego za wyborny i nieszkodliwy. 
P. T. kupcy otrzymują znaczny rabat. 


Jan lIhnatowicz 


poleca. 


wyśmienite Mydła de mycia 
twarzy, rąk i kąpieli, 


wyszczególnione 7 medalami zasługi 
i dwoma dyplomami uznania. 
6999 38—0 Złr. et 
Mydło do golenia brody najprzedniejsze — 25 
Mydło migdałowe, . 10 ent., 20 i —.25 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct i — 20 
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct. i —.24 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa- 
Czy ira e ONZ... 2 
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygła- 
dza i znakomicie oczyszcza skórę . 
Mydło ziołowe, otrzymujące się pczeż 
zgęszczenie soku roślin aromatyc 'ne- 
żywicznych, znakomicie wpływa na 
skórę, usuwa liszaje i wszelkie wy- 
pryski skórme . . . . . . . 
Mydło piżmowe, posiada bardzo przy- 
jemuy piżmowy zapach . 2 —.80 
Mydło pźeczulowe, pr:yjemnej woni —.30 
Mydło różane, najprzedniejsze 40 et. i —.80 
Mydio z igieł sosnowych, przyjera- 
ne w użyciu, skutecznie ochrania skó- 
rę od liszajów i wyrzutów . . . „306 
Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delikatność i zapobieg: 
pękaniu i łuszczenia się naskórka 
Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 
Mydło kosmetyczne. usuwa piegi, o- 
palenia słoneczne, twarzy przywraca 
świeżość i białość . 8. T 
Mydło hygieniezne, odznacza się o- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy . 
Mydło ryżowe, używa się do wydeli- 
kacenia i wybielenia skóry na twarzy 
Mydło glicerynowe, białe, łatwo pie- 
niące wybornie oczyszcza skórę i chro- 
ni od pryszczenia się , „A DC 
Mydło glicerynowe przeźroczyste, za- 
wiera 85'/, czystej gliceryny, znako- 
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Sklad płócien i stolowej bielizny 


—.40 i 
c. k. uprzyw. fabryki. 


OBERLEITHNERA SYNÓW 


$: ED, 

E "we LUW ab ww ie, 

plac Marvacki L. 8, dom księcia Ponińskiego, 
poleca po stałych cenach — en gros et en datail 


wszelkie wyroby swojej renomowanej fabryki 


5.” założonej w roku LSA h 
Największa przędzalnia w Austryi. 


Cennik fsbryczay na żądanie fraueo. — PP. kupcom odpowiedni rabat. 


=8i 


6599 


—AB 


+ 


-„Kuracyjne winogrona feslawskie 


-a0 szczepu włoskiego 


—60 | otrzymuje co dzień świeże handel A 


-» KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie. 


micie wpływa na naskórek 20, ct. i 25 | 
Mydło glicerynowe płynne, oczyszcza | EEZEESKZ zę % - fa z 
skórę od pryszczy, liszajów, trądzików, i 3 
flaszka |. . „O WG, . . UNA Tq TROG 
Mydło piaskowe, do mycia rąk —.25 | 4 P RZ IRN) A 
Mydło pumeksowe, do mycia kołnie- ` 
rzyków i mankietów gutaperchowych —'10 a s y 4 
Mydło tymolowe znakomicie oczy- $ . Krochmal ryżowy i połyskujący (Silberglanzstirke) 
szcza skórę od wszelkich wyrzutów  —.50| m 7 i 


Mydło karbolowe, bardzo korzystnie | 
„myć ręce, twarz, a nawet całe ciało | 


należy zakupywać w paczkach lub pudełkach z :-"artonu 
> a y 
w czasie epidemii, celem ochronienia ło ty lko zaopatrzonych znakiem ochronnym. 
od zakażenia się . . . . . . 
Mydło siarkowe, z wielkiem powo- 
dzeniem używa się do zniszczenia pry- 
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów 
najekórze we. . . ee 
Mydło będzwinowe, bardzo korzystnie 
wpływa na skórę wybiela i wydelikaca —.25 
Mydło kamforowe, uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty. 
i czerwoność z twarzy i rąk . . 
Mydło miodowe, do wydelikatnienia 
rąk, kawałek «© « « 5 % « 
Mydło mieszczańskie, znakomite 
Mydło smołowe, zawiera 40"/,' czystej 
smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza- 
je, wszelkie wysypki skórne, povenie 
nóg i łupież na głowie *. . . . 
Mydło smołowa-głicerynowe, mięk- 
czy i oczyszezą, skórę odliszajów trą- 
dzików, i t. p., kawałek. 7 


M arska ochronna 
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= Jedynie takim znakiem ochronnym zaopatrzony pro- 

dukt jest najlepszy i pochodzi z największych fabryk 
A krochmalu w Europie, z Salzuflen. — Inne fabrykaty 
5 bez znaku ochronnego „ká otćć są falsyfikatem. — 
Prawdziwy krochmal dostać można w znaczniejsz 


8 handlach we Lwowie i w Say M oye y 
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Papier z fabryki papieru brac uojjerde<ke r 
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